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Uchwała Rady miejskiej 

z dnia 24 kwietnia 1936 r. _ 

| Ж. Uchwala się następujące budżety na okres od 

|1-во kwietnia 1936 r. do 31-со marca 1987 r. (rok 
budżetowy 1936/37): 

a) budżet administracyjny, wykazujący w муч 
jdatkach zwyczajnych kwotę 14,812.765 zł., w wydät- 
kach nadzwyczajnych kwotę. 4,056.210 21., w dochoż 
dach zwyczajnych kwotę 14,813.304 zL, w dochodach 
nadzwyczajnych kwotę 4,813,304 zl., 
| b) budżety przedsiębiorstw komunalnych, wykazii< 
jące w wydatkach zwyczajnych kwotę 15,401.764 zł.; 
w wydatkach nadzwyczajnych kwotę 1,678.649 zły 

dochodach zwyczajnych kwotę 19,648.020 21., w до- 
chodach nadzwyczajnych kwotę 1,678.649 zL, o“ вх 

©) budżet. Teatru im. J. Słowackiego, wykazujący: 
w wydatkach. zwyczajnych kwotę 615.000 zł; w dos 
chodach zwyczajnych kwotę 375.600 zł:, oraz dopłatę 
z budżetu administracyjnego w kwocie 240.000 zł., 

d) budżety M. Zakładów Sanitarnych i zakładów: 
opiekuńczych, wykazujące w wydatkach zwyczajnych 
kwotę 365.229 zł, w dochodach zwyczajnych kwotę 
308.000 zł., oraz w dopłatach z budżetu administra- 
cyjnego kwotę 57.229 zł., т 

е) budzety fundacyj w wydatkach i dochodach, wy? 
mienionych na str. 196--217. 

ТІ. Przyznaje sie na rok budżetowy 1936/37 40- 
datkowe wynagrodzenie dla prezydenta miasta w 
kwocie 300 zł. miesięcznie, dla wiceprezydentów pó 
200 zł, miesięcznie, 6, 3. w doytehezasowej wysokości: 

III. Przyznaje się pracowpikom miejskim 7% proce. 
dodatek komunalny ną rok 1936/37. 

ТУ. Upoważnia się Zarząd miejski: do zacaglania 
w roku budżetowym 1937/37 krótkoterminowych ром 
życzek w instytucjach kredytowych na zasilenie fun= 
duszów kasowych do wysokości 1,000.000 zł. łącznie, 
na warunkach dla Gminy możliwie najdogodniejszych. 

У. Upoważnia się Zarząd miejski do przenoszenia 
kredytów zamieszczonych w budżecie (virement) w 
granicach jednego 1 tego samego paragrafu (z рогу? 
ісі na pozycje) w zakresie wydatków rzeczowych. 
Jeszcze tylko prezydent Kaplicki złożył podzięko« 
wanie radnym, generalnemu referentowi budżetu inż; 
Ostrowskiemu i wydziałowi finansowemu magistra- 
tu. Posiedzenie zostało zamknięte © godzinie bliska 
drugiej w nocy. 
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Spadek zadłużenia 


e 770 zagranicznego Polski 


Polski, wobec za- 


Zadłużenie 


granicy wyniosło па dz. 1 stycz-]! 


mią b. r. 2.081.976 tys. zł. W po- 
równaniu „ге stanem па dz. 1 
stycznia ub. r. oznacza to spadek 
o zł, 12,563 tys. 

Zadłużenie w stosunku do po- 
szczególnych krajów, przedsta- 
wia się następująco. 

Stany Zjednoczone 
1.090.299 tys. zł, Francja — 
801.953 tys. zł, Wielka Bryta- 
nja — 120.143 tys. zł, Czechosło 
wacja -- 29.463, Włochy—16.274, 
Norwegja — 15.690, Szwecja — 
6.581, Holandja — 1.164, Danja— 
312 i Szwajcarja — 97, 

W roku ubiegłym znacznie spą 
dło zadłużenie skarbu państwa 
wobec Stanów. Zjednoczonych, 
Francji i Norwegji. 


A чиг РЕШИЛ, 


A. P. — 


Dochody. wydatki 


państwowe 


“qD roku budżetowym 


1935-36 są 


*%Bothody budżetowe w okresie ros 


| kur budźelowego 1935-36, tj, od 1-56 
| kwietnia 1935 г, do 31 marca 1936 у" 
| |wmiosły 1.957.928.000 21, ie 


wydatki 
zaś 2.204.948,000 21, gdy w roku by. 
dżetewym 4934-35 dochody wraz z 
wpływami z 6 proc. Pożyczki wew- 
netrznej cd, zw. Pożyczki Narodowej 
wyrazaly sie kwota 2.114.556.000 zły 
a wydatki kwotą 2.175,653,000 zło» 
tych. : 
Deficyt budżetowy za rok 1935.36 
wynosi przeto 247.047.000 zL, ду za 
rok 1934-35 wynosił 61,097.000 zł, a 
po odliczeniu wpływów z Pożyczki 
Narodowej w kwocie 175.000.000 zł., 
wyrażał się cyfrą 236.097.000 zł. 
Zauważyć należy, że 4ейсу! budże 
towy za pierwsze 8 miesięcy roku bn 
dietowego 1935-36, a więc do czasu 
wprowadzenia zarządzeń oszczędnoś- 
ciowych i dekretów o podatku docho 
dowym od uposażeń wypłacanych z 
funduszów publicznych, o podniesie« 
niu stawek od podatku dochodowe- 
80, o obniżeniu emerytur ек, му» 
niósł 219,3 тії), zł, natomiast dal. 
sze trzy miesiące od grudnia 1935 r, 
do lutego 1936 r. naskutek akcji osz 
czędnościowej dały łączny deficyt 
tylko w kwocie 28,3 milj, zł. (w grud- 
niu ub. r. 11.8 milj, zł, w styczniu 
9,6 milj. i w lutym rb, 6,9 milj, 21), 
a miesiąc marzec przyniósł nawet lek 
ką nadwyżkę dochodów nad wydat, 
Каші w kwocie 600 tysięcy złotych, 


! 
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Stan zadłużenia Państwa 


W. „Monitorze Polskim" z dnia 27 
bm. ogłoszony został wykaz długów 
Państwa i przez Państwo przyjętych 
bwarancyj finansowych na dzień 1 
kwietnia 1936 r. 
| Wewnętrzne długi emisyjne wyno- 
Му łącznie: zł, 513 milj.: 978.017,75 
Й, w zł, z 1924 т, 214,660, zł. w zł. 
| 1927 r. 451494500, franków zł. 
126.610, dolarów 7.017.100, marek 
Rzeszy Niem. 7.881.000, marek pol- 
ikich 3,847,064.152; suma ta nie obej- 

| muje 6 proc. Pożyczki Narodowej, 
która figuruje w zestawieniu w sumie 
1275 mil, zł; definitywna wysokość 
zadłużenia z tego tytułu ustalona be- 
dzie po obliczeniu kwoty, jaka zosta- 
ła przyjęta w obligacjach tej pozycz- 
ki na subskrypcję 3 proc. Premjowej 

Pożyczki Inwestycyjnej (Pożyczka 

Inwestycyjna uwzględniona została 
[w wykazie), 

Inne długi wewnętrzne wynoszą 
zł. 220.021.299,84 oraz złotych w zł. 
2 1927 r. 151,932.380,57. Wchodzą tu 
następujące zobowiązania: 1) bezpro 
centowy kredyt Skarbu Państwa „w 
Banku Polskim; 2) zadłużenie Skar- 
bu Państwa № В, G. К а) w 5 і pół 
proc, — dawniej 8-proc, — obligac- 
jach komunalnych В. G, K. b) w 
5 i pół proc. — dawniej 7 prooc, — 
obligacjach komunalnych B. G, K, 
с) 3 і pół ргоос, skrypt dłużny z ty. 
tułu płaconych rat od pożyczek Ule- 
nowskich; 3) zadłużenie Skarbu Pań- 
stwa w PKO. z tytułu wymiany papie 
rów w walutach obcych; 4) zadłuże- 
nie z tytułu przerachowania wkładek 
oszczędnościowych, złożonych w wa- 
lutach pelnowartosciowych w РКО, 
za pośrednictwem polskich instytu- 
cyj państwowych; 5) zadłużenie Skar 
bu Państwa wobec Magistratu m. st, 
Warszawy z tytułu rozrachunku mię 
dzy Skarbem Państwa i gminą m, st. 
Warszawy. 


stępujące: 6 proc, Pożyczka Dolaro- 
wa 1920 r, dolarów 19.574,500; 8 pro- 
centowa Pożyczka Dolarowa 1925 т. 
— odlarów 19,600,000; 7 proc. Рогу- 
czka Stabilizacyjna 1927 r. — dola- 
rów 40.920.000 oraz funtów 1.320.000; 
7 proc, Pożyczka w lirach włoskich 
— lirów 246 milj,; 6 i pół proc. Po- 
życzka Dolarowa 1930 r, — dolarów 
30,943,175,36; razem więc zagranicz- 
ne długi emisyjne wynoszą: dolarów 
111.037,675,36, funtów 1,320,000 oraz 
lirów 246,000,000. 

Długi wobec rządów państw ob- 
cych wynoszą: 1) wobec rządu Cze- 
chosłowacji — z tytułu rozrachunku 
za przejętą część przedwojennego 
długu poaustrjackiego -- fr. szw: 
17,100,00; 2) Danji — skonsolidowa- 
ne zadłużenie z tytułu kredytów re- 
liefowych — kor. duńsk, 267.675; 3) 
Francji — skonsolidowane  zadłuże- 


Zagraniczne długi misyjne są | 


nie wojenne oraz z tytułu zaciagnie- 


tej pożyczki do wysokości 1 — 4 
transzy, oprocentowanej na 5 proc, 
z tytułu kredytów reliefowych oraz 
długu plebiscytowego — razem fr, tr. 
2.303.888.038,52, 4) Holandji — skon- 
solidowane zadłużenie z tytułu kre- 
dytów  reliefowych — flor. 323,700; 


TSITKIEM 


ŻĄDAJCIE 
TYLKO 
2 КОВИТИЈЕМ 


И 


| ( 
SPRZEDAJA APTEKI, SKŁADY APTECZNE. ( DRoszaua ) 


5) Norwegji — skonsolidowane zadłu- 
żenie z tytułu kredytów reliefowych 
— kor, norw, 11.949.555 oraz fun- 
tów 624, 933,15; 6) Szwajcarji — skon 
solidowane zadłużenie z tytułu Еге" 
dytów reliefowych — fr, szw, 56.025; 
7) Szwecji — skonsolidowane zadłu- 
żenie z tytułu kredytów reliefowych |! 
— kor. szw. 4.891.050; 8) Stanów Zjd. 
Am. — skonsolidowane zadłużenie — 
206,067,000 dolarów; 9) W. Brytanji 
— z tytułu kredytów reliefowych, 
pozareliefowych oraz długu plebiscy 
towego — funtów 4.604,945,15; 10) 
Włoch — z tytułu długu plebiscyto- 
wego — lirów 38,068,438.85. 

Długi polikwidacyjne wynoszą; 7 
tytułu 4 proc, Renty Austrjackiej — 
flor. austr, 66,617,779, oraz z tytułu 
4 i pół proc, Austrjackich Bonów 
Skarbowych — kor, 21, 21.140.347. 

Inne długi zagraniczne — z tytułu 
zobowiązań dłużnych, wystawionych 
na podstawie rozp, o pomocy finan- 
sowej instytucjom kredytowym, wy 
noszą fr, fr, 40,000.000, dolarów 
400,000 oraz funtów szt, 50,000, 

Wspomniany wykaz zawiera wresz 
cie zestawienie przyjętych przez Pań 
stwo gwarancyj finansowych na dzień 
1 kwietnia rb. 
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|даїобпа wiadomość: 


| wiek, któryby nie znał 8. p. dr 
| skiego. Zawsze 


! а W 


W niedziele w godzinach południowych 
rozeszła sie w Krakowie lotem błyskawicy 
około godz. 1 zakoń- 
Komorowski. 
Krakowie czło, 
Komorow- 
uśmiechnięty, 2 nieodstęp- 

ustach, od świtu do póź- 
niosący zdrowie, 


czył życie dr Bolesław 
Nie wiemy, czy jest w 


ną „virginia“ w 
nej nocy zapracowany, 
spokój i ukojenie. 

Ву! to człowiek dobry. Był to lekarz, któ- 
ry wiedzę swoją niósł wszędzie tam, gdzie 
jej potrzebowano. Czekano nań w pałacach 
i ubogich mieszkankach nędzarzy. Tam jed- 
nak przynosił nietylko swą wiedze lekar- 
ska, ale i pomoc pieniężną i lekarstwa. 
Albowiem od biedaków nigdy nie brał pie- 
niedzy. Przeciwnie, zostawiał je jeszcze. 
Był prawdziwym opiekunem biedoty. 

То też wpływ jego, zwłaszcza na Zwie- 
rzyhen i Półwsiu Zwierzynieckiem, w oko- 
licy których mieszkał, był ogromny. Każde 
słowo śp. dr Komorowskiego było tu roz- 
kazem, a żadna akcja społeczna czy poli: 
tyczna nie mogła być tam przeprowadzona 
bez jego aprobaty. 

Na przedmieściach, w dzielnicach ucho- 
dzących za niebezpieczne, śp. dr Komo- 
rowski mógł się poruszać zupełnie spokoj- 
nie, Nie było tam człowieka, któryby ко 
ośmielił się tknąć paleem. Ale też nie było 
chyba ani jednego 2 tamtejszych mieszkań- 
ców, którzyby nie korzystali z jego ро- 
mocy. 

Dobre serce вр. dr Komorowskiego nie 
znało granie dobroci — obejmowało wszyst- 
ko. I tak np. nawet istnienie wiewiórek na 
plantach wiąże się ściśle z jego dobrocią. 

Był chłopczyk nedzarz — miał chorą .sio- 
stre, Aby kupić dla niej lekarstwo, chciał 
sprzedać wiewiórkę; — może kto da zło- 
tego, będzie lekarstwo dla siostrzyczki. 

I wtedy, gdy szedł z ta wiewiórką, ktoś 


є 
Te 
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Ś.p. dr Bolesław Komorowski 


powiedział mu, że przy ulicy Lelewela mie- 
szka taki lekarz, który lubi zwierzęta 
i wiewiórkę napewno kupi. Chłopiec udał 
| sie pod wskazany adres. 

Sp. dr Komorowski w długiej, serdecz- 
пе) rozmowie wypytał chłopca o wszystko. 
wiewiórké kupił, siostrę odwiedził, zbadał, 
dał lekarstwa i zostawił pieniądze na Zy- 
cie. Dziewezynke tę, wymagającą dłuższej 
kuracji, wyleczył. 

A wiewiórkę następnego dnia cała rodzi- 
ma doktora wyniosła na planty і wypuściła 
na wolność. То dało początek wiewiórkom 
krakowskim. 

Śp. dr Bolesław Komorowski był dziée- 
kiem Krakowa. Tu ukończył studja średnie 
w gimnazjum im. Nowodworskiego, а na- 
stępnie wydział lekarski U. J. Jego wybi- 
| tne zdolności lekarskie zjednały mu szybko 
| olbrzymią klientele, a zalety ducha i prze- 
dewszystkiem dobre serce, okazywane bied- 
nym, zjednaly mu powszechną miłość. 
| Jego dobre serce mie pozwoliło mu myśleć 
o sobie do ostatnich chwil. Przed trzema ty- 
tygodniami zapadł na anginę. Nieco mn 
| sie poprawiło, wiec wezwany do chorego 
przyjaciela pojechał. A gdy wrócił stan 
jego się pogorszył. Nastąpiły komplikacje 
w związku z cukrzycą, na jaką chorował od 
dłuższego czasu, które w związku z pode- 
szłym wiekiem — śp. Zmarly miał lat około 
тд — w niedzielę położyły kres jego ofiar- 
nemu ZYCIU. 

Śp. dr Komorowski, umierając osierocil 
żomę i troje dzieci: -córkę i dwóch synów. 
Najstarszy z nich ma lat 17. 

Pogrzeb wielkiego: lekarza і przyjaciela 
wszelkiej biedy krakowskiej odbędzie sie 
we środe о godz. 15.30 2 kaplicy cmentarnej 
na ementarzu Rakowickim. Spodziewać sic 
należy. że pogrzeb ten będzie wielką mani- 
festacją wdzięczności tyeh mas, których 
zdrowie i życie ratował: ofiarnie przez. całe 
swoje życie. 1 
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w Krakowie. 


Onegdaj odbyło się w sali ratusza posie- 
dzenie Когатвії rady m. dla spraw oświa- 
towych, kulturalnych, spółecznych i zdro- 
wotmych. ARE: E 

Na wstepie zreferowama zostala sprawa 
projektu zabudowy pl. św. Ducha, obejmú- 
jaca zarówno regulację i uporządkowanie 
samego рјави jak niemniej sprawy odno: 
wienia i przystosowania do wymagań este- 
tyki i potrzeb miasta grupy zabudowań 
poduchackich pomiędzy pl. św. Ducha, ul. 
Szpitalną, ul. sw. Marka i ul. św. Krzyża. 

wyniku marad uchwalono wnioski тай» 
gistratu na radę miejską. , , , 

„W domu pod Krzyżem“, ро przeprowa- 
dzeniu wewnętrznych adaptacyj, zostanie 
pomieszezone Muzeum Historyczne m. Kra- 
Кота, ilustrujące dzieje, życie i kulturę 
miasta w ciągu wieków. 

Przyległa, renesansowa oficyna służyć bę: 
dzie na cele magazynów i pracowni konser- 
|watorskich. Podwórze domu „Pod Kray- 

ү enine zostanie na lapidarjum 
iejskie. 

W kompleksie na narożniku ul. św. Mar- 
га i ul. św. Krzyża (dawny klasztor Du- 
haczek) zburzone będą bezwartościowe i 
bwszęgo pochodzenia przybudówki oraz 
,|ewniany barak +. zw. „dioramą”, przez со 

worzy się należyty widok na gotycki ma- 

w kościoła, Zachowany będzie natomiast 


| budynek poszkolny od strony kościoła sw. 

Krzyża 1 przemieniony ро właściwych ada- 
| ptacjach na Ре кина miejskie, Sasiadujacy 
z nim narożny: budynek, mieszczący magą. 
туп kostjumow teatralnych, nie posiadający 
żadnej wartości zabytkowej, ulegnie zburze- 
niu, а та jego miejscu powstanie dwupię- 
trowy gmach Archiwum Aktów Dawnych 
m. Krakowa, opatrzony w parterze malow | 
nieza kolumnadą i podcieniami; nowy ten 
budynek zapewni wygodhe pomieszczenie 
dla drogocennych zbiorów Archiwum Ak- 
tów Dawnego m. Krakowa, oraz zapewni 
formalny tok prac badawezych w tej no- 
wej placówce naukowej. 

Całość projektu uporządkowania pl. św. 
Ducha odpowiada w pełni postulatom na: 
tury estetycznej i konserwatorskiej i o- 
trzymała już aprobatę Rady art. i naczel- 
nych władz konserwatorskich. 

Projekt ten będzie stopniowo realizowany 
w szeregu najbliższych lat stosownie do ро« 
trzeb gminy'i w miarę środków. 

Ponadto komisja stwierdziła skład liczbo- 
wy gminnej komisji opieki społecznej i u- 
staliła skład stowarzyszeń i instytucyj spo- 
łecznych, które delegują swych przedsta- 
wicieli do tej komisji. 

W końcu zatwierdzono wnioski w spra: 
nadania koncesji па nową aptekę przy ul. 
Straszewskiego. 
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Їж żałobnej karty. 


 cielstwa Polskiego z siedzibą w Krakowie, przycze! 


| dzibie Związku w Warszawie, do której przeniósł sig 
| po odzyskaniu niepodległości uchwalił nadać Sena- 


- | niedziałek о godz. 11. przedpołudniem. W pogrzebie 


Śp. Stanisław Nowak. | 


(ki) W Krakowie zmarł w ub. piątek о godz. 2-giej 
w południe założyciel i wieloletni prezes Związka 
Nauczycielstwa polskiego senator Śp. Stanisław Nos 
wak, przezywszy lat 76. 

Jako nanczyciel szkoły św. Wojciecha w Krakowie 
w г. 1905 postanowił zorganizować życie nauczyciel- 
stwa i w grudniu tegoż roku założył Związek Nauczy» 


został wówczas wybrany prezesem tego Związku. 
Godność te piastował bez przerwy przez lat 30 i do- 
piero w styczniu Б, r. nie czując się już odpowiednio 
na siłach poprosił na walnym zjeździe o zwolnienie 
з obowiązków. Walny Zjazd obradujący w nowej вів» 


torowi Nowakowi zaszczytny tytuł honorowego prezes 
ва, dom związkowy, nazwać jego imieniem i ku czeł 
jego wmurowaé w tym domu tablicę. 

Od początku istnienia polskich izb ustawodawozych 
śp. Zmarły wybierany był senatorem aż do poprzed 
niej kadencji. Śp. Stanisław Nowak przed niedawnym 
czasem zapadł na zdrowiu, a daleko posunięta sklero- 
za. spowodowała ostatecznie zgon. Pogrzeb tego пів» 
przeciętnego działacza społecznego odbędzie się w pos 


prócz ogółu nauczycielstwa weźmie udział gremjal- 
nie dziatwa szkół ‘Powszechnych klas V-tej, VI-tej 4 
VII-mej. 

Osoba Єр. Zmarłego jest jak najściślej związana 8 
życiem organizacyjnem nauczycielstwa | polskiego, to 
też śmierć śp. Nowaka stanowi bolesny: cios dla tysią- 
eznych rzesz Fan) 


Przeczytaj! Oddaj drugiemu! Nie mów skąd wziąłeś! 


„POLSKA PODZIEMNA demaskuje ministra Becka | 


Druk Nr 3 


Dwie skandaliczne afery są rezultatem zbliżającego się 10-lecią dyktatury faszy- 

:stowskiej w Polsce. Pierwsza dotyczy resortu sprawiedliwości, który pod rządami Michalow- 
„са евро stał się resortem nierządu i bezprawia, uprawianego jawnie i bez obsłonek. Druga 
dotyczy polityki zagranicznej, którą kieruje Beck, zaufany adjutant Piłsudskiego. 

Dla scharakteryzowania Kim jest Beck, przypomnimy krótko że pan ten Komende- 
тома? odprawą, i osobiście wydawał szczegółowe wskazówki komisarzom policyjnym, jak 
bić i dręczyć mają posłów ludowych. aresztowanych w dniu 10 września 1930 roku i Kato- 
wanych brutalnie, w czasie transportu do Brześcia tu też brał udział w zamordowaniu 
Zagórskiego. 

| Jak ten oprawca kieruje polityką zagraniczną? Główną cechą tej polityki jest 28- 
pełna tajemniczość. Beck nie składa żadnych sprawozdań, nie wygłasza przemówień, nie 
daje wywiadów nawet swoim oficjalnym organom. Boi się Kontroli. Oczywiście, że postępuje 
w ten sposób dlatego, ponieważ polityka ta jest haniebag i zdradziecką i wyjawienie jej 
spowodowałoby zupełną jego Kompromitację. Tylko nieuczciwe plany i zamiary trzeba cho- 
wać pod korcem. Tylko zdrada obawia się światła dziennego i jest przyjaciółką nocy. 

Dopiero z zagranicznej prasy dowiadujemy się o prawdziwych intencjach i posunię- 
tiach polskiego ministra spraw zagranicznych, Zagranicą imię Becka jest równoznaczne z wia- 
rełomstwem i podstępem. > 

Naturalnym sojusznikiem tolski jest Francja, związana z Polską przymierzem 
i Rosja Sowiecka, z którą Polska graniczy na bardzo długiej. otwartej i trudnej do obrony 
przestrzeni, Rosja Sowiecka niema żadnych absolutnie planów zaborczych i ściśle przestrzega 

“traktatu ryskiego z r. 1921, Rosja szczerze pragnie pokoju. Każda zmiana władzy w Rosji na 
reakcyjną byłaby zgubą dla Polski, gdyz wtedy Rosja upomniałaby się o terytorja, oddane 
Polsce w Rydze i Kwestjonowałaby zasadniczo niepodległość Polski. 4 

Naturalnym wrogiem Polski sa Niemcy hitlerowskie, które nie uznają traktatu 
wersalskiego i dążą do odebrania Poznańskiego, Górnego Sląska, Pomorza i Gdańska. Niemcy 
uważają za swoich największych nieprzyjaciół Sowiety i dążą do zagarnięcia państw bałtyckich 4 
i szerokich obszarów rosyjskich dla kolonizacji niemieckiej. W tym planie pomagać im ma 
Polska wobec której narazie udają przyjaciół i grają rolę niewinnego baranka. Ро zdławie- 
‘miu Rosji oczywiście przyjdzie Kelej na Polskę, która na tej przyjaźni wyjdzie jak Zabłocki na 
mydle i będzie wtedy mądra jak Polak po szkodzie. 

To wszystko zostało niejednokrotnie wyznane przez Hitlera i jego otoczenie i jest 
е jasne i legiczne, że nie dostrzegać tego biegu wydarzeń znaczy być ślepym albo 
głupcem. 

Becka Niemcy przeKupili! Wbrew logice i doświadczeniom historycznem Beck 
rzucił się w objęcia Hitlera, pogardził gwarancjami i przyjaźnią Francji, Sowietów, Rumunji 
i Czechosłowacji. Zerwał ze wszystkimi sąsiadami i doprowadził do zupełnej izolacji Polski 
Beck, reprezentant iaszystowskich interesów polsko-niemieckich, świadomie przygotowuje 
wojnę z Rosją proletarjacka i szczuje opinię przeciwko Czechom. Beck, juz wyrzekł się + 
Gdańska i Gdyni, za co Polska ma dostać Kłajpedę. Beck prowadzi Polskę do wojny, do ; | 
nowego rozbioru, Beck jest zdrajcą państwa! 

Domagamy się oddania Secka pod sąd Trybunału Rewolucyjnego! 

Beck jest wrogiem interesów polskich mas pracujących! 

Na pohybel wrogom! 


a 


"Со pisze prasa zagraniczna o Becku? 


ssOevre™ z dnia 5,Х1.1935 r, przynosi artykuł Jana Piot'a, wiceprezesa komisji spraw zagranicznych | 
w którym pisze „dekret o ochronie szefów i ministrów spraw zagranicznych państw obcych jest nie do przyjęcia | 
ałbowiem czy można nie pisać о gwaltach popełnionych przez Hitlera, Mussoliniego i t, р, па przywódcach ludu 
uezciwych i szlachetnych, prześladowanych dlatego tylko, że pozostali wierni swoim przekonaniom, lub są żydami `. 
Powie ktoś. że Hitler i Mussolini nic mnie nie obchodzą. Dobrze, a jeżeli naprzykład powiem. że p. Beck, polski | 
minister spraw zagranicznych, prowadzi politykę z pobudek bynajmniej nie bezinteresownych, czy ulegną | 
karze, przewidywanej w dekrecie (3 mies, do 1 roku więzienia), Polityka zagraniczna Polski bardzo jednak mnie 
interesuje a to w najwyższym stopniu mnie, zarówno jak i wszystkich moich rodaków... Co do mnie ośmielam się 
oświadczyć, że stanowisko p. Becka (na ostatniem zgromadzeniu Ligi) było chwilami tak skandaliczne, że wywołała 5 
oburzenie wszystkich szczerych Polaków”, 
` _ „Echo de Paris“, organ francuskiego sztabu generalnego, w numerze z dn, 19.X.1935 г, w artykule ` 
p. t. „Beck na schyłku”, podpisanym przez Pertinaxa, przypomina, „że kiedy w roku 1922 p. Beck był attaché ¡| 
wojskowym przy poselstwie polskiem w Paryżu, to zaproszono go do sztabu na konferencję, Podczas tej koafereacji .' 
zaginęły ważne dokumenty wojskowe, których nikt nie mógł skraść, jak tylko Beck. Na żądanie Focha ; | 
Becka odwołana z Paryża, Kiedy kilka lat póżniej proponował rząd Polski Becka na radcę ambasady do Paryźę | 
Francja odmówiła mu przyjęcia”. ЫГ 
‚ W. Grimm w swej pracy pisząc о pobycie p. Becka w Paryżu, pisze о nim: „Młody Polak nie zde», | 
był zaułania marszałka Fecha, który polecił go śledzić i postanowił trzymać jak najdalej od Paryża, Wystarczyła | 
rozkazu Focha, by prefekt policji wydalił z Paryża tego ruchliwego żołnierza, który pozostawał w zbyt bliskich” | 
stosunkach z Niemcami”, | 
sHumanite w 4-ch numerach września br. ogłasza doku enty, stwierdzające że Beck brał ple- 
nledze od Niemców, 5 з j ° 5 -{ 
š „Populaire'* w numerze z dnia 124Х 1935 г, pisze w artykule, zatytułowanym „Agent НШега | 
sizlala'* о Вески, dodając mu epitety „Morderca Żagórskiego' 1 „Kat brzeski“. : 
Í . „Ale p. Becka zostawiono na stanowisku ministra zmieniają się rządy. zmieniają się ludzie, ale Beck | 
ерек Michalowskiego, jest trwałym symbolem systemu, Chociaż już nawet w sanacji odzywają się głosy przeciwka - 
polityce Becka on jednak. umiał się zabezpieczyć by nikt z sanaeji nie Śmlał go ruszyć. Beck zna stabostk | 
iswoich przyjaciół, Beck wykupił weksle jednej z osób wysoko postawionych, Wykupił oczywiście za pleniądze*. 
państwowe. Weksle te ma w swoich rękach. Za kilkaset tysięcy srebrników z kasy państwowej Beck zapewniĘ , 
=sobie Хо ee = to wszystko płacić ma Polska nad która z jego winy wisi grożba nowego rozbioru, | 
ego = 
Zadamy natychmiastowej dymisji Becka! ” 
ądamy surowego ukarania zdrajcy Państwa | sprzedawczyka. 


„Polska Podziemna, | 
| 
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POLSKA PODZIEMNA domaga sie 
Kary na Kata Michałowskiego! 


Bruk Nr2 


System pomajowy w Polsce trwa, Istotą tego systemu są rządy dyktatorskie, 
domiedawna Piłsudskiego, obecnie jego Kliki, Klika- jest sprytna i chce naśladować swego 
zmarłego mistrza. Czy pamiętacie powracające kilkakrotnie rządy Bartla? Przychodziły one do 
władzy w chwili, kiedy napór opozycji był bardzo gwałtowny i poważnie zagrażał systemowi 
Miały na celu oszukanie ludzi rzekomą i pozorowaną łagodnością i kompromisowością, Po speł- 
nieniu tego oszukańczego zadania szły w kąt i system dyktatorski, system łobuzerki i zło- 
dziejstw odzywal w całej pełni, 

Taką samą rolę spełnia w chwili obecnej rząd Kościałkowskiego, Klika poczuła po 
śmierci Piłsudskiego macisK szerokich mas robotniczych, chłopskich i inteligenckich, żą- 
dających oddania im władzy, co ujawniło się m. m. w bojkocie wyborów, i znowu nastąpiła 
komedja, którą dyryguje Kościałkowski. Robotnicy i chłopi poznali się jednak na farbowanych 
lisach a piękne słówka tylko zwarły ich dłonie w pięści. 

Zresztą nietrudno było rozpoznać prawdziwe -oblicze obecnego rządu, Pozostały 
w nim dwie zgniłe, robaczywe rodzynki: Michałowski i Beck. Inni ministrowie też są nie- 
sławni swojem wysługiwaniem się dyktaturze, ale ci dwaj to pospolici zbrodniarze. 

Przypomnijmy pokrótce przestępną działalność „ministra sprawiedliwości” Micha- 
lowskiego. Będziemy w ten sposób święcić jubileusz jego 5-letnich „rządów“, który niedawno 
obchodzi hucznie i pijanie, wśród bankietów i toastów, obdarowany upominkami przez swoich 
służalców, 

Michałowski — pamiętamy to dobrze — przeprowadził i pokrył sankcją wyroku od 
początku do końca Brześć i LucH, od pierwszyeh tortur do prawomocnych skazujących 
wyroków, Całe szeregi wybitnych, najwybitniejszych działaczy ludowych poszły na długie lata 
za kratę, lub na emigrację. 

Michałowski jest autorem tych dwóch plam na sumieniu Polski, sprawcą cierpień 
i pohanbienia czołowych przedstawicieli robotników i chłopów i równocześnie niszczycielem 
niezależności sądownictwa, 

Michałowski stworzył Berezę Kartuską, polski — na hitlerowski wzór — obóz kon- 
centracyjny i izolacyjny. Bereza to gniazdo systematycznych tortur fizycznych i moral- 
mych, stosowanych na zimno, z programem i z określonym celem złamania opozycyjnych 
przekonań, pod wytrawnem kierownictwem żandarma i wojewody poleskiego Kostka-Biernackiego 

Michałowski jest twórcą białego terore w Polsce. Michałowski jest Katem więź- 
niöw, Pod rządami Michałowskiego zasnuły Polskę ciemności, wśród których na każdym kroku 
słychać brzęk Kajdan i jęki torturowanych. Ustala welność osobista. Niema ochrony sądowej 

Policja przeprowadza badania 3-go stopnia, trwające bez przerwy dniami i nocami, 
przyczem badanego sadza się na specjalnym taburecie, wybijanym guzami. W więzieniach 
Michałowskiego trzyma się więźniów miesiącami z zakutemi rękoma, w nieopalonych celach, 
przyczem światła świecą się przez całą noc, nie pozwalając zasnąć więźniowi. Naczelnicy wię- 
zień biją, policja podczas rozpraw i na sali sądowej hije i Kopie oskarżonych. Więźniowie 
polityczni pozbawieni są wszelkich praw i regulaminem zupełnie zrównani z kryminalnymi. 
Prowokatorzy z wyrafinowaną pasją 2песаја sie nad bezbronnymi świadkami i oskarzonymí. 

To jest personel ministra Michałowskiego, А on sam? NieuK, któremu nieraz na- 


plate w twarz. niema kwalifikacji nawet na dozorcę więziennego, a cóż dopiero na ministra | 


Znany jest z orgji, które ze szczególnem zamiłowaniem urządza podczas letnich wywczasów 
w czeskich badach, kompromitując siebie i państwo. Otoczony kokotami i szukającymi рго- 
tekcji adwokatami kąpie się tam w winie i rozpuście. 

Amnestja. wniesiona ostatnio na skutek presji opinji przez Ministerstwo Sprawiedli- 
wości niema na celu łagodzenia surowych wyroków, gdyż nie obejmuje wszystkich więźniów 
politycznych, nie obejmuje skazanych powyżej 10 lat, które ostatnio były najczęstsze, a tylko 
gównem zadaniem ostatniej amnestji jest cpróżnienie przepełnionych więzień i przygotowanie 
ich do przyjęcia nowej transzy. Nie obejmuje też arnestia emigrantów, nie znosi Berezy, nawe% 
przestępstwa prasowę są z niej wyłączone. Jest właściwie komedja. 


Za te zbrodnie Michałowski stanie przed trybunałem rewolucyjnym, 


М Michałowski jest wrogiem ludu M 1 
< 
£ Żądamy Kary śmierci przez powieszenie dla Michałowskiego! 


„Polska Podziemna”, 
Styczeń 1936 r, З 
є 


Bamietajl Nie niszcz! Oddaj znajomemu, a jeśli możesz przepisz i rozdajl 


а У zza 


£ 


R = sr 0 

= Lb Z= 
: . 

Inter, 2 ° 


x ДР Г. 
a 


s Пу, 95272 
907) Ph jo do найр 13.2346, 


ays 
i = 19.2887 


Dnia 25 marca r. b. zmarł w Kra. 
kowie, po krótkiej chorobie, inż. Ksa- 
wery Pietraszkiewicz, 

Urodzony w r. 1866 w Korystyszo- 
wie, na Ukrainie, był on stryjecznym 
wnukiem filarety i kolegi Mickiewi- 
cza, Onufrego, a synem znanego nie- 
śdyś i cenionego wśród ziemiaństwa 
na Kresach, pedagoga, Ksawerego, 
i siostrzeńcem zasłużonej wielce kie- 
rowniczki zakładu wychowawczego 
żeńskiego .w Krakowie, Seweryny 
Górskiej. | 

Pochodząca z Kresów rodzina Pie- 
traszkiewiczów, osiadła w Krakowie 
w ostatniem éwieréwieczu ubiegłego 
stulecia, stwarzając tu ognisko to- 
warzyskie i kulturalne, które wybiło 
swoje piętno na życiu duchowem ów- 

|czesnej młodzieży krakowskiej, W tej 
atmosferze wzrósł i wychował się 
wśród licznego rodzeństwa 8, р. Ksa- 
wery; toteż mawiał o sobie czasem 
| żartobliwie, że go „wychowały ścia. 
пу“. 

Po ukończeniu politechniki w Wie- 
dniu i kilkoletniej pracy w rozmaitych 
stronach ówczesnej monarchji au- 

strjackiej, ożeniwszy się z pochodzą- 


Ś. p. Ksawery Pietraszkiewicz. 


a 


cą również z Kresów Marja Stawiñ- 
ską, zamieszkał na stałe w Krakowie. 

Był to człowiek o charakterze с2у- 
stym, jak łza, o prawdziwie gołębiem 
sercu, które miało skarby uczucia dla 
drugich, nie żądając nigdy nic dla sie- 
bie, zdolny przytem bardzo i zamiło- 
wany w swym zawodzie. Po ustąpie- 
niu, jako emerytowany, z Dyrekcji 
Robót Publicznych, gdzie pracował 
przy budowie dróg wodnych, nie za- 
przestał pracy. Krzepki i energiczny 
do końca, zawsze pełen złotego hu- 
moru i bez cienia zawiści, wytwarzał 
dokoła siebie stale atmosierę pogody 
i optymizmu, i 

Dom inzynierstwa Pietraszkiewi- 
czów „па Salwatorze” był środowi- 
skiem skupiającem, zwłaszcza po woj- 
nie, przybyszów wyśnanych z Kre- 
sów, ale przedewszystkiem młodzież. 
Sami bezdzietni, wychowali i wykie- 
rowali па ludzi czterech siostrzeńców, | 
a garnęli do siebie wszystkich, БИ 
szych i dalszych. 

Ze zgonem Ksawerego Pietraszkie- 
wicza ubył jeden z najzacniejszych 
przedstawicieli dawnego pokolenia; || 


А 


ум 
н Krakowski, Kazimierz Switalski wiedzieli Krakowianie 
ałał na terenie Warszawy, gózie nis raził w towątrmy- 
cz w Krakowie, dokąd na sieni м.г, zjechał, odrezu 
zaznaczył, Nieco zbzikowa Emo, 
і tórym wyraził się Р 
Ma froncie leg jonovy: 
a awanse zdobywał | 


| Nam Jest wojew.ta. 
tylko ze słyszenia. 02 
jstwie ludzi 2 rządu. L 
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Switalski t 
сі, ministe Sen 
"балу"; a Ost 
a znają jako 
gabinety ka o. доми 
oszukać, przechy 
шу” виз батекавиви 
ша nie postawiwszy 
2. Skandal z рів» 
ety paniom, papie 
ек жургау się w pierw 
Р dzierniku ub. г, gdy 
gronie запафогом porus. одо ко1.222242506 obniżenia diet, sprzeciwił się temu 
Świtalski. Do Krakowa przyszedł dlatego głównie, że pensja 1750 zł., jaką ро 
Ibierat jako wice marszal:k senatu, była mu zamałą. By mieć większe dochody, 
ma nasze nieszczę”cie w rat Świtalski wojew. Krakowskie, Wybrał by tu zabi- 
BAG) +». 
Stwierdzić trzeba, e podczas wypadków krakowskich dnia 23 marca 0.7, 
Pobotnicy demonstrowali pokojnie i bynajmniej nie prowokowali policji. Bru- 
alni policjanci krakow: у i śląscy /znamy ich nazwiska/ oddali w ciągu kil- 
goazin szereg salw do robotników, Można było chcąc ich rozpędzić mżyć с 
zów.rzawiących, wody, wreszcie konnej szarży, - ale Świtalski chciał poreca 
"władzę", "siłę" nakazał strzeląć. 
W brutalności i суп! пие Świtalski prze cignął nawet swego poprzedni ka 
Kwaśniewskiego. Kierował nim również strach 2 własną osobę. Przyjaciele /Ка- 
| р110К1, Małaszynski, Rubel/ pragnął до wypronié та wypadki 2 29 marca 1 twie 
dzą, że wydając słynny rozkaz strzelania do robotników, Świtalski był pijany 
| po niedzielnej hulance w "Feniksie". Jest nieprawdąl Możemy stwierdzić, 2 
Świtalski w "reniksie", w niedzielę 22 marca br. nie byłi Nie był pijany ту- 
| dając Małaszynskiemu rozkaz strzelania i nie był również pi jany nakazując 
bezwzględnie i brutalnie kolbami wyrzucić z fabryki "Semperitu" stra jku jącyć 
eży "pokazać władzę", że "władza! 
to krew i krzywda. Jest coś ч psychologji Switalkiego okrutnego, со горі спи 
| lami wrażenie, 76 mamy do czynienia 2 оохакаћсеш. Ale jest równocześnie chyt 
rość i nikczemnoś ć. Spostrzegłszy co zrobił, Świtalkki nakazuje Rublowi i Kę 
| pliczowi, redaktorom"Kurjerka" ażeby w “Tempie Dnia" napisali, ze "wyrost tki 
żydowskie" sprowokowały awantury. эр! °° na interwencję Warszawy, która o=- 
bawiała się, że gotowe wybuchnać anty ; хн rozruchy właśnie przed ww 
ną'Pożyczkę Zbrojeniową", nakazał Swi i konfiskatę “Тетра Dnia", 
Kazimierz Świtalski za swa zbro cj ли na robotnikach polskich 
zostaje wyjęty z pod prawa! 
| Krakowianie! Bojkotujcie Switalskicasl Gdzie wejdzie, оров 281016 los 
kal w milezeniul 
г Niech 2у46 wolna D e m ok ra б у c z na Polska! 
; Precz z rządami krwawych purkownik wi 
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7200-27 Warszawy donosi (PAT): 3 kwietnia 
еу” b. r. Р. Prezydent Rzeczypospolitej przyjął 
w obecności przewodniczącego komitetu 
wykonawczego uczczenia pamięci Marszal- 
ka Józefa Piłsudskiego, gen. Wieniawy* 
Długoszowskiego oraz przedstawicieli ko- 
mitetu stoleczWego w osobach prezydenta 
miasta Starzyńskiego, dyrektora Garbusin- 
skiego i Włodzimierza Bernera, delegację 
prezydjum Centralnego Zxiazk rzemy* 


gin Falskicgo 1 zrzeszonych w nim 0 т 
табу}, w zie рр. Henryka Strasbur- 
gera, Aleksandra Ciszewskiego, Waclawa 
Fajansa, Alfreda Faltera, Aleksandra Hei- 
man-Jareckiego, Jana Hołyńskiego, Lud- 
wika Panneńki, Janusza Reguiskiego, Sta- 
рівне Surzyckiego, Andrzeja Wierzbic- 
ego. 


Зако przewodniczącemu naczelnego kornite- 
tu uczczenia pamięci Marszałka Józefa Pil- 
sudskiego, czek na 1 miljon zł. 2 przeznacze- 


skiego w Warszawie. 

P. Prezydent Rzplitej czek ten wręczył 
p. Stefanowi Starzyńskiemu, przewodniczą- 
cemu stołecznego komitetu uczczenia pa- 
mięci Marszałka Piłsudskiego. 


Delegacja wręczyła Р. Prezydentowi В.Р. |. 


niem na budowę pomnika Jözefa Pilsud- 


| ¡4% 
Pfa wierch девето HR, 13.34 
Eor KS s 
| Miljon złotych na pomnik | L 
- Marsz. Piłsudskiego — s , 
„ przemysł PrezydentowiR.P. | ” 
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5. Р. SABINA 1 зи" МАГ PRUS-NIEWIADOM- 
SCY. Dnia 31 bm. zmarł w 56-tym r. życia 6. р, inż, 
Juwenal Prus-Niewiadomski, st. radca budownietwa 
- | Okr, Dyrekcji Robót Publ. w Krakowie, wieloletni 

naczelnik Państw. Zarządu Wodnego w Oświęcimiu, 
т | Zmarły był wzorem dzielnego urzędnika 1 światłego 
ї obywatela, którego tak podwładni mu urzędnicy, 
„|jak i robotnicy obdarzali szacunkiem, miłością i 

zaufaniem. Śmierć tego zacnego człowieka, kochane- 
І go przez wszystkich dla jego zalet, spowodowała 
"| tragiczny zgon kochającej ко matki Sabiny z Hə- 
“| szowskich Prus-Niewiadomskiej, 86 lat liczącej, któ- 


ra w kilkanaście godzin po śmierci syna odeszła za 

nim w zaświaty. Ś. p. Sabina była nietylko nestorką < 

i drogowskazem dla rodzin Prus-Niewiadomskich 1 227 
| | Sas-Hoszowskich, ale zarazem matrona polską e a 

wielkiem sercu bijacem, jak i serce jej syna dla OJ- 47 


% £ 
1| czyzny i polskości. Matkę i syna pochowano we > pet if 
„| wspólnej mogile. Oześć ich pamięci, £ Y = 1 


| өле 


сни | 
г JULIAN TALKO-HRYNCEWICZ 


honor. profesor Uniw. Jagiell., członek Akad. Umiej. 


przeżywszy lat 86, po ciężkiej chorobie, opatrzony św. Sakramentami, zasnął 
w Panu dnia 26 kwietnia 1936 r. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


przy zwłokach odprawione zostanie we wtorek, dnia 28 b. m. o godzine 10 
rano w kaplicy na cmentarzu rakowickim, poczem nastąpi eksportacja do 
grobu, na które-to smutne obrzędy stroskana żona zaprasza Krewnych, Przy- 
jaciół, Kolegów Zmarłego i Znajomych. 
Osobnych zawiadomień rozar łać 4174 nie będzie. 


A ra _ 


Zakład pogrzebowy .Concordia” Jana Wolnego Kraków pl Szczepański L 2. 
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£ P-T.Wraścicieli Realności miasta Krakowa. 


W zwiazku z rocznicą zgonu Pierwszego Marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego, a w celu nadania jednolitego charakteru dekoracy jnego 
ulieom naszego miasta w dniu 12.bm. zwracamy się z apelem do P.T. 
Właścicieli /lek/ domów o zastosowanie się do następujących wskazań: 

Domy prywatne położone wzdłuż szlaku uroczystego pochodu żałobnego 
oraz przy ulicach przyległych, udekorowane będą norma lnie zawieszone- 


mi choragwiami tylko о barwach państwowych, a na znak żałoby przy koń- 


са drzewca przewiązane krepa zatobna zwieszajaca do 1/5 długości cho- 
5 : Ë 

220 skontrolowanie już 4215 Елап choragwi, tek, by wszystkie 
domy mogły wywiesić chorągwie czyste, całe i niespłowiałe. 

rs n man OE ода dex, dnia 11 bem. najpóźniej до go- 
aziny Лане}. 3 254 we 

właściciele domów, którzy tak nieżwykle starannie 1 artystycz=" 
nie zorganizowali dekorację domów w dniu pogtzebu Pierwszego Marszat- 
ka Polski, niezawodnie і w roc mice Jego śmierci dołożą wszelkich sta- 
rań, by dekoracja ta мағнада w sposób niemniej manifestacy my i okaza- 
ху. Ë 

W celu ułatwienia prżeprówadzenia dekoraeji miasta Obywatelski 
omite укол ай сеу wydel e šu je swoich przedstawicieli, którzy przypomi- 
ńać będą o obowiązku dekoracji oraz służyć соода fachową i artystycz- 
ną. Pozatem wszelkich porad w zakresie dekoracji miasta, fasad kamie- 
nie i okien wystawowych udzielać będzie poradnia artystyczna w M.Mu- 


zeum Przemysłowem, ul.Smoleńska 9. tel.113-39,. 


Kraków, dnia 8 maja 1956 r. 


z Obywatelski Komitet Wykonawczy / 
# Obchodu I.Rocznicy Zgonu Маг- 4 
szałka Józefa Piłsudskiego. Ё і 
ж = 
Ä 7 С. 
IL: , > 
г. Oktet ех - Gm oj ALE >. ade ж => 


Ы 'skrzeszenie imperjum rzymskiego. : 
о! Włoch obwołany cesarzem Abisynii. 


Historyczne posiedzenie Wielkiej Rady faszystowskiej. 
(Szczegóły w telegramach). 
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Już dziś istnieje ogromna ucieczka ka- 
pitałów z Francji. Kapitały te zresztą 
uciekają w popłochu nietylko z obawy 
przed dewaluacją lub ograniczeniami de- 
wizowemi, ale już 


w obawie przed rządami 
socjalistycznemi — 


wiadomo bowiem, że kapitał niema тай” 
fania do rządów socjalistycznych. A sko- 
ro kapitał masowo ucieka — to rząd 80- 
cjalistyczny przed nim nie skapituluje, 
tylko zechce go zatrzymać przemocą 

ograniczeniami dewizowemi. 
Polityka, która nie budzi zaufania, 
musza do uciekania się do środków przy* 
TER rn 


29tys A 80 


Polsk 
W у. 1929 było w Euro 


1931 


1932 
pie 3.819 tys. sa- 


mochodów, а w Polsce 29 tus. samochodów. 
Ten stan rzeczy, datujacy 
struje czarny prostokąt р 


sie z r. 1929, ìlù- 
lewej strome 
Шалом 20- 


1933 


1934 


1935 


nastapit w Polsce spadek wości samocho: 


dów o 15 proc. na dz. 


pisaé to można w pew 
tuacji gospodarczej, 


sy 
nieznacznym, 


skoro 


1 stycznia r. b. 


Przy- 


mym stopniu ogólnej 
ale w stopniu tylko 


w całej Europi 


e 


do 


9 уп 


teraz dokonać zap 
nego przed chwilą przeglądu bled, Ч 
Gdybyśmy chcieli wskazać na 
krytyczny, który zadecydował w | 
stopniu o upadku motoryzacji ро 
to punkt ten widzimy w WDI% о 
w życie z 
Państw. Funduszu Drogo? + 


Instytucja ta, zrodzona za zieloj 4 
kiem, w oderwaniu od życia, urhę 
o kilka lat zapóźno, a przedewi 
pomyślana pryncypialnie — zde! 
wała budownictwo drogowe, a ( 
rozwijający się wówczas automob 
poczęła jego zniszczenie. Później " 


157: usa 


Spróbujmy 
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Bem.Hist.Staro 2, /św.Anny 1/ 


аб лар Fest оп odprawować się będzi e w komnatech semineryum historyey starozyt- 
ene lod w wigilvę Matki Botey Królowey Korony Polskiey,a pocznie się rychło wozas 
owa? wjwnijściu Xiężyca о godzinie 8-mey,Teńcować pragnących uraduie па fletnisch 
zacji pohnszych gędziebnych instrumentach granie cnych rybałtow ,zasię dla przedkła - 
PEOS acvch пед t o gawędy ptoche nayda sig małmazye i kołacze smekowite, Tandem 
Drogoyżytkich pregnacych przystoyna zabawa odpędzić frasunki dnia dzisieyszego, 
EM w szczególności Imci Рапв.......................»..1...... Z femilyg na 
a zielotuypryżę naszą nayuprzeymiey zapraszamy.Zasig dla cerbęra przy vniisciu przy- 


а, аги цус ie Waszmościowie jeden złoty przepustnego, 
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Wedlug шаш гд przez pont Agencję Тех | 
з| legraficzną, gen. dyw. dr. Felicjan Slawoj-Skladkowski сь 
inet w składzie następującym: 
be ee Rady Ministrów i minister spraw wewnętrznych — 
DYW. DR. FELICJAN SŁAW OJ-SKŁADKOWSKI, 
шал л дэн i minister skarbu — INZ. EUGENIUSZ. „do 
| KWIATKOWSKI, | 
minister spraw "zagranicznych — JOZEF BECK, _ 5 
шинэ spraw wojskowych — GEN. TADEUSZ KAS 


/ KI | 
minister sprawiedliwości — PROKURATOR WITOLD Син, 
RABOWSKI, зм ~ 
minister wyznań religijnych i oświecenia publicznego 2 
ROF. WOJCIECH SWIETOSLAWSKI, шен 
es Si rolnictwa i reform rolnych — JULJUSZ Foy A 
minister przemysłu i handlu — ANTONI ROMAN, 5 
ster komunikacji — PŁK. DYPL. TULTUSZ ULRYCH, „1 
ster реа. spłecznej =- МАМАН. ZYNDRAM- KOT ДЫ 
WSK 39 y 
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Tstniała ta rubryka przez długie lata na 
łamach naszego pisma. Wynotowywano 
tam skrzętnie i sumiennie, z datami i fa- 
kłami wszelkie objawy „uwschodnienia“ 
Polski , każdy „import“ z przedwojennej 
Rosji carskiej znajdował tam należytą 0- 
pieke i troskliwą ocenę. Już myśleliśmy, 
że jest nieco lepiej i rubryka ta — która 
tak bardzo „drażniła* tych wszystkich, u- 
rządzających życie publiczne Polski na 0- 
braz i podobieństwo „dobrych czasów* zni- 
knęła — ale nieuctwo, domowe wykształ- 
cenie i indolencja naszej biurokracji roz- 
kwita zhowu tak bujnie — a ile na tej łące 
można zerwać kwiatków „wschodnich“ — 
że musimy ponownie do „czapki Monoma- 
оһа“ powrócić, 

A oto dowody rzeczowe: 

Istnieje w Krakowie Towarzystwo Strze- 
leckie t. ew. Bractwo Kurkowe, które szczy- 
ci się nieprzerwanem istnieniem od 
wieku. Posiada. swoje rytuały, tradycje i 
insygnja, a m. in. t. zw. „Kura* — daro- 
wanego bractwu przez Zygmunta Augusta, 
którego nosi na łańcuchu, jako insygnia 
swej godności i władzy „król kurkowy“. 
O tem wie każde dziecko w Krakowie, zna 
¡te rzeczy bodaj że każdy пеещ szkoly 
| średniej, tembardziej powińien to znać re- 
|ferent ministerstwa spraw wewnętrznych, 
o ile — skończył jakieś szkoły. 

Tymczasem w tych dniach Bractwo Kur- 
kowe otrzymało z ministerstwa spraw we- 
wnętrznych pismo, żądające wyjaśnienia, 
na jakiej podstawie Bractwo 
Kurkowe używa tego „Кита“, 
(dar króla Zygmunta Augusta!) 579 
jest podobny do. orła van 
stwowego—jako godła. 

Czyż to nie dowód wołający o pomstę do 
nieba ignorancji referenckiej? 

A poza tem, czy w obecnych czasach re- 
ferenci ministerstwa spraw wewnętrznych 
nie mają innych, o wiele poważniejszych 
trosk? 

Pan minister Raczkiewicz, pan wicepre- 
|mjer Kwiatkowski — którzy maja tyle zro- 
zumienia dla konieczności oczyszczenia па- 
|єхеро życia publicznego z tej zakały po- 


„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY” Nr. 


5 pod czapki Monomacha. 


Krol kurkowy i „Kwiatki“. | 


| twornego biurokratyzmu — powinni się za- | 


130. Poniedziałek, 11 maja 1936 


interesować i tem wezwaniem i ашотет 
tego „dzieła“. 

Bractwo Kurkowe posiada dokumenty 2 | 
XIV wieku, odnoszące się do przywilejów 
swej konfraterni. Mogą je nawet posłać do 
Warszawy, ale wątpić należy, by. ignorant 
z ministerstwa potrafił wogóle odcyfrować 
i zrozumieć rękopis z Średniowiecza, А 

Takim jest wypadek pierwszy. Oto poni- 
żej drugi, niemniej skandaliezny: 2 

Jeden z posłów krakowskich zgłasza 616 
do władz, by urządzić zbiórkę t. zw. „Кас 
teh“ na rzecz kolonji rękodzielniczej, 1%. 4 


— Niestety, nie da się to zrobić — slyszyy 

— Dlaczego? STARE 

— Bo wszystkie niedziele już sa „zajęte”. 

— Zajęte? Przez kogo i jak? ga 

— Bo, proszę pana ministerstwo 
spraw wewnętrznych ust a 
Та rozdział „Кл ла кож да“ 
wszystkie niedziele całego 
roku w Krakowiell!) 

Do takich potwornych i zupelnie nonseh- 


sowych rozmiarów dochodzi u nas cantra- 
zacja! Ministerstwo spraw! wewnętrznych 
w: Warszawie, ustala dla Krakowa Lwowa, 
Wilna, Łodzi a z pewnością takżę dla Piotr- 
kowa, Żółkwi i Pętkowa, jak i 1 
Kłaja i innych miast, miasteczek 17 
dział niedziel* na zbiórki. 7 
Tak, jak gdyby władze lokalne, 


morzadowe tego zrobić nie pow A 
więc każda regjonalna, czy m: 19) 4 ал 
keja dobroczynna uzależniona $ od mi- 
nisterstwa, powtarzamy:  ministerstwa || 
spraw wewnetrenych w Warszdwte, 0. 
Czyż można się dziwić, że isto j sprawy. 
administracyjne, ważne. zagadiienia leżą ||; 
13 


odłogiem, ze na załatwienie hyłe/jakiego 
podania drobnego, obywatel mugi czekać 
miesiącami, że po drodze gina” gminie 
akta i dokumenty — jeżeli centralne шта 
dy zawracaja sobie głowę „kwiat ami” п 
prowincji, jezeli panowie referenei mar 
twia sie o Bractwo Strzeleckie i niepokoi 
ich godło króla kurkowego. мини 
Dlatego też społeczeństwo woła 0 żelazną | 
тоне, która wreszcie wymiecie i аротгай- |: 
kuje tę stajnię Augjasza naszej biurokra- | 
cji i centralizacji, _ 4 
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~Jubileusz nestora historyków polskich 


№ 


dra Fryderyka Рарее, 


80 lat! Nielada sztuki dokazał dr Fryde- 
ryk Papée, który zdołał przeżyć szmat ży- 
cia od 1856 r. do dni dzisiejszych w zdrowiu 
i krzepkości. 81-szy rok życia zastaje go je- 
szeze przy biurku, pracującego nad nowym 
tomem. Nie więc dziwnego, że tego najstar- 
szego z polskich historyköw. jakotez nesto- 

„ та polskich bibljotekarzy uczczono z racji 
"ukonezenia 8-go dziesiątka lat uroczyście з 
inicjatywy krakowskiego oddziału Polskie- 
go Towarzystwa Historycznego w auli U. J. 

Życie dra Fryderyka Papće, to przykład 
pracy, prowadzonej równocześnie w dwóch 
kierunkach, w obydwösh efektownej i wepa- 
‘nialej. Papée, Złoczowianin z pochodzenia, 
studjował na uniwersytecie lwowskim, a 
później w Wiedniu historję, poczem objął 

р. iniejsce bibliotekarza w bibljotece uniwer« 
/ syteckiej lwowskiej. 

Stamtąd przychodzi na zaszczytne stano: 
~swisko dyrektora Bibljoteki Jagiellońskiej 
РА ро wielkim Karolu Estreicherze. Przycho- 

dzi do tej praey z nowemi ideami, z nowem 
> | nastawieniem wobec potrzeb bibljoteki i 


4 czytelnika, 7 š аы Ў 
Bibljoteka Jagiellońska mieściła вів 
wówczas w starym gmachu przy ul. św, 


Anny. Tam też znajdowała się malutka 


czytelnia, którą jednak mało kto odwiedzał, ' 
gdyż poprzedni jej dyrektor nie łatwo Угри» | 


szezal do tej skarbnicy wiedzy i to nietylko 


ро м. Papée postanowił uspołecznić bie | 
h 


ljoteke i rozszerzyć jej ramy w znaczeniū 
dosłownem i przenośnem. Przedewszyst- 
kiem za zego dyrektury oddano па cele Ja» 
giellonki duży gmach, przylegający do niej, 
narożną kamienicę, w której mieściło się 
gimnazjum Nowodworskiego, Samo gimna- 
zium przeniosło sie do nowowybudowanego 
gmachu па Groblach. Papée urządził w auli 


gimazjum nowożytną czytelnię dla studen, 


қз 


tów, dostępną też dla szerszej publiczności, 
oraz dwie inne czytelnie: profesorska i 
czytelnię rękopisów, . obydwie zaopatrzone 
w bibljoteki podręczne. Nie koniec tym те» 


Prof dr, Fryderyk Papée. 
formom. 


ale wcale nie instrumentem studjów пап: 


Bibljoteka Jagiellońska była do 
tego czasu wspaniałym zbiorem poloniców, 


kowych we wszystkich kierunkach. Syste- 
matyczne nabywanie dzieł, które zamieniła 


tę bibliotekę partykularna na uniwersalną, | polskich. Dzieła historyczne  Рарбеч 


poczęło się dopiero od rządów Papóe'go. 

Bibljotekarz umiał uzgodnić swą pracę в 
historykiem, 
jest ogromna i wszechstronna. Uchodzi on 
za jednego z najlepszych znawców naszego 
średniowiecza, jest bezprzecznie najlepiej 
zorjentowanym specja!istą w naszym wie- 
ku XV, Tę epokę opracówał on w znacznej 
części w dwóch monumentalnych dziełach, 
noszących wspólny tytuł: Polska i Litwa. 
W pierwszym tomie omawia 12 ostatnich 
lat Kazimierza Jagiellończyka, drugi tom, 
to monografja Jana Olbrachta. Obydwa te 
dzieła, z których ostatnie właśnie wczoraj 
opuściło prasę drukarską, to — jak powie: 
dział w swem przemówieniu dyr. Kolan- 
kowski и Warszawy — ва dwa zworniki па» 
szej historjografji. Rozwiązuje w nich au: 
tor najkapitalnejsze zagadnenia dziejów 
Polski z XV stulecia i poddaje rewizji po- 
glądy dotychczas ustalone. Ten krytyczny 
sąd połączony ze zmysłem syntezy wysuwa 
Papée‘go na czoło naszych historyków, — 
Krytycyzm ten objawił się w ogromnej ilo. 
ści recenzyj, rozrzuconych po pismach fa- 
chowych. Dzieła jego, to nie suche wypraco- 
wania. Ze ścisłością laozy się u niego sta. 
ranie o piękną formę, 

Prócz wspomnianych dzieł wyszły z pod 
pióra Papóe'go „Studja i szkice“, „Historja 
polityczna Polski* w Eacyklopedji P. A. U. 
tom У, (dzieję od Jagiełły do Aleksandra). 
Wydał akta króla Aleksandra, Napisał 
mnóstwo drobnych prac, wiele publikacyj 
popularnych, Wśród 'nich największą po- 
czytnością cieszy: się znana z dwukrotnych 
przedruków „Historja miasta Lwowa*, | 

Te wszystkie zasługi Papóe'go podnieśli 
iego bliscy przyjaciele i koledzy na wezo- 
rajszej uroczystości. Profesor U. J. Semko- 
wiez, powitawszy' „mieniem Akademji 
Umiejętności, wręczył Mu wydany właśnie 
gwiezo nakładem tej instytucji tom z mono- 
grafja Jana Olbrachta i plakietą dłuta 

. Hukana 2 podobizną  jmbilata w im. 

rak, oddz. P. Tow. Hist. Dyrektor Bibljo- 
teki Jagiellońskiej Kunze przedstawił pra- 
ce Jubilata na polu bibliotekarskiem i ofia- 
rował mu imieniem Związku Bibljotekarzy 
Polskich pamiętnik IV. zjazdu bibljotekarzy. 


Twórczość naukowa Papée‘go | Olbrachta żartobliwy zarzut, iż ten uważe 


przedstawił dyr. Kolankowski, który po 
koniee przemówienia zrobił autorowi Jam 


swoją pracę za skończoną. Historja polska 
nie może się 2 tem pogodzić i wzywa Jubi« 
lata, ażeby kontynuował swoje dzieło i 
przystąpił do opracowania epoki Aleksan: 
dra. Ostatnim gratulantem był przedstawi: 
ciel Wojskowego Instytutu Badań Histo- 
rycznych mjr. Laskowski. т wi 
diuzszej odpowiedzi na te wszystkie 
holdy dyr. Papée wykazal, ile w tym sedzi- 
wym organizmie jest żywotności. Fakt, że 
potrafił on zachować aż do 81-go roku życia 
taką tężyznę, pochodzi jego zdaniem z 
dwóch powodów. Przedewszystkiem z пе 
miarkowania, następnie z pogody życia. — 
Zachowanie tych dwéeh recept, szczególnie 
umiarkowania — i to też w pracy naukowe; 
poleca on młodym historykom. Jest on w 
całej pełni świadom spełnionych prac. 
Frekwencja w Bibljotece Uniwersyteckiej 
zwiększyła się za jego czasów z 30 osób 
dziennie na 300, Zaopatrzyl on Bibljotekę 
w ogromny komplet dzieł naukowych. Pod 
niejednym względem Bibljoteka ta jest u- 
nicum. Ї tak np. kompietu dzieł Marcina 
Lutra pozazdrościłby niejeden księgozbiór 
niemiecki naszej Jagiellonce. Tak więc na- 
szym bibljotekarzom udziela słusznej rady 
Jubilat: kupujcie fak najwięcej książek! 
Szezesliwy jest, że za jego czasów врео 
się serdeczne jego marzenie i że zobaczył 
nowy gmach bibljotki już pod dachem. 

Pod adresem młodych historyków, któ- 
rych poczet jest wcale znaczny; wyraża dyr. 
Papée jedno życzenie, mianowicie, żeby ich 

race nie były tylko suchemi referatami, 
ecz by też więcej dbali o stylistyczną 
stronę. Historja bowiem musi trafiać i do 
społeczeństwa. 

Długotrwałą owacją pod adresem Jubila- 
ta oraz jego małżonki, skończyła się ta uro« 
czystość na U. J4 której dalszy ciąg odbył 
sie na wieczornicy w вай Tetmajerowskiej, 
gdzie historycy i bibljotekarze przy lampce 
wina wspominali dawne dobre czasy. Ą 
któż to lepiej umie, od ludzi tego рев» 

---9--- 
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świetlą kościół św, Piotra i kamienicę Małego Ryn- 
ku ma rogu ul. Siennej, gdzie Skarga żył i prago- 
wał podczas wieloletniego pobytu w Krakowie. 
Nad ulicą sienna rozpięto testony: z jedliny, wie- 
szając na nich emblematy ks. Piotra Skargi. Dom 
Areybraetwa, јак: też i sąsiedni dom, stojący na na- 


IEA 
KRONIKA KRAKOWSKA. 


Zjazd ,,Zarzewia" w Krakowie. 


(ki) Na dzień 7 bm. zarząd główny stowarzyszenia 
uczestników ruchu niepodległościowego „Zarzewie* 
zwołał zjazd członków stowarzyszenią do Krakowa, 
wzywając пай wszystkich Zarzewiaków, druzynia- 
ków i dawnych skautów. 

Zjazd zwołany jest celem oddania hołdu u trumny 
Marszałka Piłsudskiego, ponadto w dniu tym obra- 
dować będzie zwyczajne walne zebrafile stowarzy»e 
szenia, Program zjazdu jest następujący: 

Od godz. 9 do 12 obrady walnego zebrania w ofi- 
cerskiem і ile garnizon. przy ul, Zyblikiewicza: 
1. Od 12 do złożenie hołdu п trumny Marszał- 
ka J. Piłsudskiego. poczem odsłonięcie tablicy pa- 
miątkowej, wmurowanej w budynek dawnego loka- 
lu Drużyn Strzeleckich przy ul. Dolne Młyny 9, 

я Po obiedzie koloveiskim w kasynie ofisersklem 
wyjadą uczestnicy zjazdu na Sowiniec, gdzie па» 
Stapi złożenie ziemi и mogił Zarzewiaków i Druży« 
naków oraz sypanie kopca Marszałka Piłsudskiego. 
Wieczorem ewentualnie dalsze obrady walnego zo 
brani. 


Koncert Stanisława Drabika 


Dziś w sobotę 6 bm. o 8 wiecz. odbędzie 
się w sali Saskiej jedyny koncert słynne- 
go polskiego tenora Stanisława Drabika, 
artysty seen polskich i zagraicznych. 


Stare rury wodociągowe 
znaleziono w ul. Karmelickiej. 


(ki) Po wznowieniu robot kanalowych znaleziono 
na ul: Karmelickiej w pobliżu kościoła OO. Karme- 
litów dalsze resztki dawnych rur wodociągowych, 
zrobionych z kłód sosnowego drzewa, drazonego, 

Swego czasu donosiliśmy о takiem wykopalisku, 
znalezionem w pobliżu parku Krakowskiego. Rury 
drewniane obeenie znalezione również zachowane są 
w stanie bardzo dobrym. 

Znalezione przewody wodociągowe zostały złożone 
wraz z poprzedniemi do dokładnych badań, Na pod- 
stawie oznaczenia miejse i kierunków, w jakich bie- 
gly przewody, zostaną w przyszłości zrekonstruowane 
plany dawnej sieci wodociągowej. 


r R З с т rs 
—— ces 


Stanisław Drabik. 


Znakomity nasz tenor obdarzony wyjat- 
kowo pięknym głosem, a którego zeszłoro: 
czne występy w Krakowskiej Operze były 
przedmiotem spontanicznej owacji, i odby- 
wały się stale przy wysprzedamej sali, tym 
razem zaprezentuje się krakowskiej publi- 
czności jako Śpiewak estradowy i wykona 


„Nie szczędź grosza i złóż datek na Pol- 
ski Czerwony Krzyż, 


Zbiórka na ulicach Krakowa w dniach | bogaty repertuar, złożony z пајроријаг- 
6:7 << niejszych ағу) operowych i pieśni pol- 
6 i Z czerwca b. г“, 


skich, serbskich, włoskich i hiszpańskich, 


Ф э 


— 


symío zna Związku M 

i Ręk. Odczyt o Skardze wygłosi Ks, Kapelan Wł. 
Staich. Inseenizaeje: „Ewangelja Miłosierdzia: we- 
dług cytat pism Skargi z 1610 roku, oraz „Kazanie 
Skargi“. Wstęp na Akademje wolny, Początek о 
godz. 19,30, 


ski, orkie Под, Przem. 


Zainteresowanie dzisiejszym koncertem 
jest olbrzymie i miewątpliwie wszyscy mi- 
łośmicy „bel conto“ przyjdą posłuchać 
śpiewu Stanisława Drabika. 

Bilety są do mabycia w kasie sali Sa- 
skiej i w Firmie J. Rudnicki ma Linji A-B 


(ki) BIERZMOWANIE. W ub. czwartek w Bazyli- 
се OO. Franciszkanów udzielił ks. metropolita Sa- 
pieha Sakramentu: Bierzmowania młodzieży krakow- 
skich szkół powszechnych i gimnazjów. — Po spo- 
wiedzi i Komunji św. przystąpiło do Sakramentu 
Bierzmowania około 1000 uczniów. 

(ki) REKTOR U. J. PODEJMOWAŁ ODTWÓR: 
COW „KOPERNIKA“. W piątek o godzinie 17-tej 
odbyła się w rektoracie U. J. wydana przez г rkto- 
ra prof, dr ‚Maziarskiego herbatka dla zespołu te- 
atm studentów U. J., który powrócił z zagrani- 
cznego objazdu ze sztuką L, Н. Morstina „Kopar- 
nik“, W miłym nastroju wspominano przeżycia 17-u 
dni i sukcesów odniesionych przez wychowanków 
„Almae Matris* zagranicą. 

(ki) ZMIANY W SĄDZIE KRAKOWSKIM, Sędzio- 
wie Paleczny i Merunowicz zostali przeniesieni, pier- 
wszy do Wadowice, drugi do Miechowa, na ich miej- 
sce zaś sędziami zosali mianowani dr. Kaal i dr. Za- 
rzacki, 

POSIEDZENIE POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJ, 
Doroczne uroczyste publiczne posiedzenie Polskiej 
Akademji Umiejętności odbędzie się w sobotę dnia 
14 czerwca b.r. punktualnie o godz. 12-tej w połu- 
dnie. Odczyt p. t. „Tlen i dwutlenek węgla (kwas 
węglowy) w medycynie" wygłosi dr. Jerzy Modra- 
kowski, członek Akademji i profesor uniwersytetu 
Józefa Piłsudskiego. Bilety wstępu wydawać będzie 
kaneelarja Polskiej Akademji Umiejętności w dn. 
8—10 czerwca wyłącznie tylko w godzinach 10-11 
przed południem. 

DZIŚ „TRAGEDJA O POLSKIM SCYLURUSIE І 
TRZECH SYNACH KORONNYCH OJCZYZNY POL. 
SKIEJ“. Dzisiaj w sobotę wystawia teatr krakowski 
po raz pierwszy w Polsce utwór poety współ 


zesilego 
Skardze, Jana Jurkowskiego, w transkrypej 


A. Bi 
uche- 
Klonówna, Osuchowska, Białkowski, Kaliszew- 
Modzelewski, Staszewski, Szubert, Węgrzyn, Wo- 
énik i in. Ilustrację muzyczną, opartą na starych mo- 
tywach, opracował prof. dr Zdzisław Jachimecki, 
Opracowanie sceniczne i dekoracyjne dyr, K. Frycza. 
Stylizacja rytmo-plastyczna p. Z. Janczewskiej. Bi- 
lety sprzedaje Komitet Skargowski, ul. Sienna 5, 


Balickiego. W rolach głównych wystąpią pp.: 
cka, 


ARA 22: DATOS U, салу Кле го поз 
wym repertuarze, J. Sulim zołta, oraz Ró 
żyńskiej i Z, Hyczewskiej i baletu K. Ostrowa 
skiego, 

WALNE ZGROMADZENIE PATRONATU Tow, 


Opieki nad Więżniami, Oddział w Krakowie, odbo- 
dzie się w sobote dnia 13 czerwca br. o godz. 6-12: 
popol., pl. Jablonowskich 3, 

WRĘCZENIE NAGRÓD PO ZAWODACH MOD: 
LI LATAJĄCYCH. W dniu 5 czerwca br, odby2i 
się w lokalu Obwodu Miejskiego L, O. P. P. w Ki 
kowie, wręczenie nagród zwycięzcom w ҮШІ, Elin 
nacyjnych Zawodach Modeli La cych Miasta Кі 
Кота, Wręczono 19 nagród i 39 d plomów 1 26606 
pamiąkowych. Nagrody nadestali: Р. Praeydeni 
Miasta такоуа, Dr. М. Kaplicki, Gen, Bryg. Ber- 
nard Mond, Wcieprezes Zarządu Окт gu 
kiego LOPP, Р. Inż. Juljan ‘Gostwick 
ku Pocztowego Przyssposobienia Wo owego i D 
Leopold Macharski. Nagrodę przechodnią Zarządu 
Obwodu Miejskiego, srebrny puhar, zdobyło gimn: 
zjum I, im Nowodworskiego. 

WALNE ZGROMADZENIE УТ KOŁA Т. S. 1 
odbedzie sie w sobote dnia 6 czerwca о godz, 6.3 
wiecz. w lokalu Koła (Groble 7) po 
rządkiem obrad. 

MŁODZIEŻ L. O. P. P. W DNIACH KRAKOW 
W okresie „Dni Krakowa“ organizuje młodzież 7 
szona w kołach L. O. Р. P szkół średnich interesu: 
jaca wystawę swych prac konstrukcyjnych i тувий 
kowych z zakresu lotnictwa i obrony praeciwgazo- 
wej. Wystawa zapowiada się bardzo ciekawie i Бех 
dzie bez watpienia atrakcją dla, wszystkich interesu- 
jących się lotnictwem. Otwarcie odbędzie się dnia 
9 czerwca br. o gódzinie 17-16) w sali gimnast recznej 
Państw. Seminarjum Nauczycielskeigo, ці, Straszew- 
skiego L. 22. 

(ki) AFISZE O „DNIACH KRAKOWA“. W ubież 
gły piątek rozlepiono na kolumnach 
miastą ogłoszenie, zawierające 
„Dni Krakowa“: 

CENY NABIAŁU, WARZYW, 
OWOCÓW па targu w Krakowie. Mleko niezbier, 
1, 18—20 gr, Smiteana 1—1.20 zł, śmietanka 50—60 gr, 
ser zwyczajny kg, 60—70 gr, masło deser, I i II ог» 
ty 2,10—2.50 zł, masło zwycz., 1.90—2 zł, jaja świeże 
sztuka 6—7 gr, buraki stare kg. 6—8 pr, buraki no- 
we wiązka 20—30 gr, cebula kg. 60 gr, marchew 


Wojewód 
Zarząd Okr 


z normalnym 


A. 


reklamowych 
dokładny program 


RYB, DROBIU 1 


stara 5-40 gr, marchew nowa 30—30 gr, o ki 
1.20—1,40 zł, pietruszka stara 12-15 © pietruszka 
nowa wiązka 15—20 gr, rabarbar kg % gr, seler 


20—25 gr, włoszczyzna 12-15 gr, ziemn 
gr, ziemniaki nowe 40—50 gr, karp żywy mały 
zł, karp żywy duży 2.80 zł, brzama, leszcz 3 zł, 
Szczupak 3—3:50 zł, lin i świnki 9 zł, wiślane drobne 
ednie 80—1.10.zł, gęś żywa stara sztuka 3—5 4), 
ges żywa młoda 8.50—5.50 zł, pk i indyczka 

11 zł, kaczka młoda 2 kaczka star Д 
8 zł, kura żywa 2.565 zł; kurczęta para 34 zły 
agrest kg. 25—45 gr, czereśnie 90--1,20 zł, truskawki 
1—1.20 zł, poziomki litr 70—80 gu 


aki stare 


pole: JMR, JAD. 
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„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY” Nr. 158. Poniedziałek 8 czerwca 1936 г. 


Па te 
р аг- 
że 

po- 
ріу- 
рга- 
pod 


pfe- 
na 


kontr-rewolucyjnych, białogwardzistów, a 
szczególnie trockistowsko-zinowjewskich 
nie wyrzekły się swej podłej szpiegowskiej, 
dywersyjnej i terorystycznej roboty, 

Twardą reką będziemy 
w dalszym ciągu bili i tę- 
pili wrogów narodu, gadów trocki- 
stowskich, bez względu na ich umiejętne 
maskowanie się. Wspaniałomyślność w da- 
nej chwili jak najmniej przystoi bolszewi- 
ju- | kom. Opracowanie nowej konstytucji — 
at | jedynie wszechludowej, najbardziej demo- 
я» | kratycznej w świecie — nietylko nie usu- 
wa konieczności bystrej czujności każdego 
bolszewika partyjnego i bezpartyjnego, 
lecz przeciwnie wymaga zaostrzenia tej 
czujności”, 

Trudno w tej chwili przewidzieć, jak w 


Londyn, 6 czerwca (A). Z Honkongu do- 


noszą: Wiadomości, jakoby rząd kantoński | mniej przedwczesne, 


ablik | trwa. Niezdolno do ataku resztki grup | praktyce będzie wygladała swoboda jedno- 


stki wobec zapowiadanego przez „Prawde“ 
bezlitosnego tępienia ludzi o odmiennych 
poglądach politycznych i gospodarczych. 
Jedno jest jednak pewne, że w przyszłym 
parlamencie sowieckim miejsca dla jakiej- 
kolwiek opozycji nie będzie. 


Nawet атпез а. 


Paryż, 6 czerwca. (PAT). Havas w depe- 
szy z Moskwy podaje, że z okazji ogłosze: 
nia nowej konstytucji 7. S. R. R. ma być 
ogłoszona częściowa amnestja, która obej: 
mie olbrzymią liczbę skazanych w drodze 
administracyjnej oraz pewne kategorje 
przestępców politycznych. Skazani za zbro- 
dnie pospolite z dobrodziejstwa amnestji 
nie skorzystają. 


Wojna z Japonią, czy wojna domowa w Chinach? 


wypowiedział wojnę Japonji sa conaj- 
Formalne wypowie- 


'400-есје urodzin ks. Piotra Skargi 


„| obchodzi uroczyście cały Kraków. 


n-| (ki) W sobotę rozpoczęły się w Krakowie 
је |uroczystości obchodu 40-lecia urodzin ks. 
ні Piotra Skargi, W kościele św. Piotra, przy- 
.|branym girlandami jedlinowemi, zgroma- 
3 dziła się o godz. 9 młodzież krakowskich 


porywającej recytacji wygłosił jedno z ka- 
zań ks, Piotra Skargi „О miłości Ojczy* 
ony”. š 

Nastepnie miedzyszkolne chéry z towa- 
rzyszeniem orkiestry wykonaly kantate 


Sala Jazdy Polskiej na Wawelu, z eksponatami z epoki ks. Piotra Skargi. 


szkół Średnich ma uroczystą Mszę św. 
przybywając wraz ze swemi sztandarami 
szkolnemi. Mszę św. odprawił prowincjał 

O. Jezuitów 0. Władysław Lohn, a w 


Sarkofag z prochami ks Piotra Skargi w 
podziemiach кона ХА Piotra w Kra- 
owie. 


czasie nabożeństwa pieśni kościelne odśpie- 
wały połączone chóry gimnazjalne pod 
kierownictwem prof, Garbusińskiego, 

Z kościoła młodzież udała się pochodem 
do „Złotej Sali* Domu Katolickiego na a- 
kademję. Na scenie umieszczono udekoro- 
wane popiersie ks. Piotra Skargi, wokół 
ustawiły się szkolne poczty sztandarowe. 

Akademje rozpoczęto odśpiewaniem hym- 
nu „Bogu Rodzica”, poczem prof. Franei- 
Szek Bielak nakreślił życiorys i dzialal- 
ność świątobliwego, złotoustego kazno- 
dziei i patrjoty ks. Piotra Skargi. Zkolei 
orkiestra szkolna odegrała preludjum 
E-moll Zelenskiego, poezem art.dram. teatru 
im, Słowackiego, Wacław Nowakowski W 


prof. Garbusińskiego, a na zakończenie 
zgromadzona młodzież odśpiewała hymn 
narodowy. Sala wypełniona była szezelnie 
młodzieżą oraz gronem profesorskiem, W 
akademji wzięli udział przedstawiciele kus 
ratorjum szkolnego. 

О godz. 12-tej w południe w salach I-sze- 
go piętra Zamku królewskiego na Wawe- 
lu, w których ks. Piotr Skarga bywał za 
życia swego u królów Batorego i Zygmun- 
ta ПІ, otwarto wystawę р. t. „Skarga i jego 
wiek“, Wystawę otworzył w imieniu Pana 
Prezydenta R. Р, p. wojewoda Gnoinski, а 
krótkie przemówienie objasniajace wysta- 
wę, wygłosił ks. prof. dr Pomian-Kruszyn- 
ski, Obecni zwiedzili ogromnie ciekawą 
wystawę, na którą eksponaty zgromadzono 
z kościoła Najśw. Panny Marji, zbiory 
stanowiące własność OO. Jezuitów, zbiory 
klasztorne księży kanoników Lateranen- 
skich, 00. Augustjanów, 00. Karmelitów, 

О. Cystersów z Mogiły, z kościoła św. 
Anny, z Muzeum Narodowego, Muzeum 
Uniwersyteckiego, Bibljoteki Jagielloń- 
skie i bibljoteki Czartoryskich. 

„Wystawa pstawiona jest na wysokim po- 
ziomie i wśród zwiedzających wzbudziła 
duże zainteresowanie. związku z jubi- 
leuszem 400-lecia urodzin ks. Piotra Skar- 
gi komitet uroczystości wydał antologje 
dzieł Piotra Skargi, opracowaną przez prof. 
A, E. Baliekiego. Dzieło to wyszło w trzech 
odmianach egzemplarzy popularnem, luksa- 
sowem i bibljofilskiem, 

W ezasie otwarcia wystawy bibljofilskie 
egzemplarze zostały ofiarowane przez ko- 
mitet kilku osobom, m. in. p. wojewodzie 
Gnoinskiemu i prezydentowi miasta drowi 
Kaplickiemu 

Na otwarciu wystawy zebrali się przed- 
stawiciele świata ofiejalnego Krakowa, m. 
in. w imieniu ministra oświaty Świętosław 
skiego, obecny był kurator Godeeki, poza- 
tem ke. biskup Rospond, ks. prałat Kulig, 
w imieniu Polskiej Akademii Umiejętno- 
ści rektor Hoyer przedstawiciel władz woj- 
skowych ppłk. Madeyski, wicestarosta Wo- 
źniak profesorowie J. ks. Michalski, 
prof. Ciechanowski, prof. Kukiel, ks. Wi. 
cher, konserwator wojewódzki Treter, dyr. 
Muzeum Narodowego Kopera, liczni przed- 
stawiciele duchowieństwa świeckiego i za- 

onnego oraz wiele innych osób. 

Wieczorem w Teatrze Miejskim im. J. 
Słowackiego przy wypełnionej szczelnie 
widowni wystawiono sztukę Jana Jurkow- 
skiego: „Tragedja о Polskim Scylurusie i 
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| Nasza twórczość artystyczna zespolona 


” [jest ściśle z Krakowem. Niemal każdy ar- 


tysta tworzący w Krakowie a przebywali 


' 
j 
| 


tu wszyscy, składał па swój sposób hołd 
peknu królewskiego miasta, biorąc jako 
motyw do swego tworzywa pełne niewysło- 
wionego uroku i romamtyzmu widoki i 
fragmenty Krakowa. 

Obecna wystawa da możność zapoznania 


Uroczysta dekoracja m 


W związku z nadchodzącemi „Dniami Krakowa" 1 
oczekiwanym wielkim zjazdem wycieczek i turystów, 
Wydział Budowlany Zarz. Miej. i Polski Związek 
Turystyczny przystąpiły do prac nad bogatą deko- 
racją miasta. Naprzeciw dworca głównego ustawin- 
nych zostanie 10 wysokich masztów z długiemi cho- 
rągwiami o barwach miejskich; na szczycie masztu 
umieszczone będą herby Krakowa. Osiem podobnych 
masztów znajdować się będzie u początku al. 3-go 
Maja w pobliżu budującego się gmachu Muzeum Na- 
rodowego, tędy bowiem prowadzić będzie droga na 
stadjon, wystawę harcerską, do „wesołego miastesz- 
ka“ i na tereny „kiermaszu krakowskiego. Obok 
wieży Ratuszowej ustawiony zostanie wysoki maszt, 
na którym wieczorem, dnia 9 bm. w chwili uroczy- 
stego otwarcia „Dni Krakowa“ zawiśnie proporzec 


„Dni Krakowa* w kolorach biało-niebieskim, z wy- | 


szytem godłem lajkonika. Podobny 10-metrowy maszt 
z proporcem „Dni Krakowa“ ustawiony zostanie 
przed pałacem Wolodkowlezów przy ul. Lubiez 4, 
gdzie mieści się centralna siedziba Komitetu Obywa- 
telskiego „Dni Krakowa". 

Wszystkie gmachy miejskie przybrane zostaną na 
okres trwania „Dni Кгаокла“ ehoragwiami bialo- 
niebieskiemi. Poza tem w wielu punktach miasta u- 
mieszczone zostaną różne efektowne dekoracje, nada- 
jąc miastu charakter odświętny. Prawdziwą ozdobą 
miasta atana sie poza tem liczne niezwykle barwne 
i estetyczne budyneczki, kioski, pawilony itp. roz- 
mieszezone w różnych punktach na plantach, pod sta- 
теті murami miejskiemi i gdzieindziej, projektowane 
przez szerzg znanych artystów. Najokazalej przedsta- 
wiać się będzie wspaniała brama prowadząca na te- 
теп „wesołego miasteczka“ projektu art. mal. Sta- 
rzyńskiego, z tańczącą stale para krakowlakow na 
szczycie. у 

Komitet Obywatelski „Dni Krakowa“ zwraca się 
z zorącym apelem do PT. Właścicieli realności oraz 
przedsiębiorstw handlowych "1 przemysłowych, aby 
zechcieli w toku nadchodzących „Dni Krakowa 
przyozdobié swe domy i lokale choragwiami 1 deko- 
racjami о barwach miejskich, dając tem wyraz тз- 
dości Krakowa 2 powodu napływu gości z całej Pol- 
ski i z zagraniey. W razie braku chorągwi о bar- 
wach biało-niebieskich należy stosować chorągwie 
białoczerwone. 


Miłośnicy Krakowa 
wobec nadchodzących 
uroczystych dni. 


Towarzystwo Miłośników hist. 1 zab. Krakowa, 
skupiające w sobie ogół badaczy i czcicieli prze- 
6złości miasta, weżmie żywy udział w organizacji 
programu „Dni Krakowa". Towarzystwo to urząjza 
przedewszystkiem słynny obchód lajkonika, będący 
jednym z naczelnych punktów atrakcyjnych. „Dni 


„Wawel“ — wspaniała akwarela St. Wy ezölkows 


Przed zjazdem 


W dniu 7 czerwba b. r. w niedzielę odbędzie sie w 
Krakowie Walne Zgromadzenie uczestników bylego 
ruchu niepodległościowego „Zarzewie*. 

Nazwa ta pochodzi od wydawanego we Lwowie w 
okresie przed wielką wojną pisma „„Zarzewle', dokoła 
którego skupiły віє te wszystkie elementy wśród mło- 
dzieży uniwersyteckiej, zorganizowane w „Związku 
Młodzieży Polskiej" w t. zw. „Лесів“, które były 
niezadowolone z polityki Dmowskiego i pójścia Naro- 
dowej Demokracji do Dumy. Młodzież ta przeprowa- 
dziła w 1909 r. rozłam, stwarzające nową konspira- 
сів, której poglądy wyrażało cytowane pismo „Zarze- 
wie’. Ugrupowanie wytworzyło obok ściśle konspira- 
cyjnej „Legji Niepodległości** także organizację woj- 
skową, znaną pod nazwą Drużyny Strzeleckie, dalej 
Drużyny Podhalańskie, a wreszcie dało inicjatywę do 

stworzenia erganizacii harcerskiej. 

Oczywiście organizacje polityczne działały na tere- 
nie całej Rzeczypospolitej tajnie, organizacje wojskn- 
we i harcerskie były tajne tylko na terenie zaborów 

| rosyjskiego 1 pruskiego. Ruch ten skupił opważne od- 
| lamy młodzieży akademickiej oraz młodzieży star- 
szych klas szkół średnich. Jawnemi skupieniami te 
go ruchu wśród młodzieży akademiekiej były stowa- 
rzyszenia: „Kuänlca* we Lwowie, oraz „Znicz“. w 
Krakowie. Rozłam Zarzewiacki złamał wszechpote- 
żne dotychczas wpływy narod.-<demokracji wśród 
młodzieży akademickiej i gimnazjalnej, rozpoczął się 
zmierzch „Zetu“ i jego ekspozytur na terenie życia 
młodzieży. 

Powstała organizacja, która przedewszystkiem 
szeroko rozlała się wśród młodzieży, a której ducho- 
wa atmosfera skupiała się kolo prohlmen zbrojnego 
odzyskania niepodległego bytu państwowego. W, tych 
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Inauguracja „Dni Krakowa“ 


|| Otwarcie wystawy „Kraków w Sztuce“ w Pałacu Sztuki. 


lasta na „Dni Krakowa 
| 


byłych turystów, i obejmować będzie główne i naj- 
interesujące zabytki i muzea Krakdwa. O 


się z bogactwem i różnorodnością wyrazów 
artystycznych malarzy Krakowa. NS 
Otwarcie wystawy nastąpi uroczyście w 


ааг 


1600, pomieszczona na wystawie: 


obecności przedstawicieli wadz i społeczeń- 
stwa o godz. 12 w południe. 


Wystawa obejmuje około 300 najeelniej- 
szych dzieł w tym zakresie, stworzonych 
przez współczesnych artystów polskich. 


Krakowa“. Wspaniały strój lajkonika 1 ubiory ¿ego 
orszaku zostały Świeżo kosztem Towarzystwa nie- 
zwykle starannie odnowione w pracowniach arty- 
stycznych M. Muzeum Przemysłowego. które przy- 
wróciły z pietyzmem pierwotny wyglad tych stro- 
jów, projektowanych jak wiadomo przed 30-tu z gó- 
rą laty przez Stanisława Wyspłańskiego. Lajkonik 
wystąpi zatem w roku bieżącym w postaci szeze- 
golniej odświętnej, wykonując harce pızed wielkie» 
mi trybunami na Rynku Gl, zbudowanemi przez 
Polski Związek Turystyczny dla gości przyjezdnych 
i cudzoziemców. 

Poza tem Towarzystwo Miłośników Krakowa wsp6l- 
nie z Archiwum Aktów Dawnych m. Krakowa przy- 
gotowuje w komnatach zamku królewskiego па Wa: 
wełu wielką wystawę widoków starego Krakowa 
wraz z niezwykle efektowną 1 pouczającą panoramą 
miasta z ezasów przed zburzeniem warowni i licznych 
kościelnych. Panorama ta zo- 
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budowli świeckich i 
stanie w dniu dzisiejszym całkowicie ukończona, fa 
Termin otwarcia tej niezwykle interesującej жу» 
stawy. ustalony został па poniedziałek, 75 bm. © 
godz. 12-tej. 

Pragnąc wreszcie dać możność osobom przyjezd- 
nym gruntownego zaznajomienia się 7 najwazniej- 
szemi pomnikami Krakowa, Towarzystwo Milosni- 
ków Krakowa rozpocznie w najblizszym czasie XII. 
сук! wzorowych wycieczek naukowych po starym 
Krakowie pod kierunkiem historyka sztuki dra Je- 
rzego Dobrzyckiego, przyczem progra tej części 
cyklu, która przypadnie na okres „Dni Krakowa“ 


przystosowany zostanie specjalnie do potrzeb przy< 


terminach tych 3-ch godzinnych zwiedzań popolud« 
niowych uczestnicy „Dni Krakowa“ powiadamiani 
będą eodziennemi biuletynami. 


Uwaga? 
Przylezänym na dni Krakowa 


Polecamy najnowocześniejsze 
radjoodbiorniki, patefony, płyty, rowery Q 
na najlepszych częściach, aparaty fotogra- | 
ficzne, wszelkie instrumenty muzyczne | 
і harmonje włoskie | 

ро specjalnie niskich cenach 

runki. spłaty, 


i na dogodne wa: | 


MUZA-HARMONJA | 


KRAKÓW | 
рі, Marjacki 1. — пі, Grodzka 15, 


чТагієтакоч" | 


młodzieńczych komórkach zaczęła powoli rozbudowy» 
wać ćsię ideologja, gdzie interes niepodległego pań- 
stwa polskiego stosowany był jako naczelne kryte 
rjum oceny zjawisk i poczynań politycznych, oraz 
zasadnicze hasło wychowawcze na terenie życia szkol- 
nego. ЛЕ) 

Rozwój organizacyjny formacyj zarzewiackich za- 
stał początek wielkiej wojny w okresie krystalizacji. 
Musiano teraz skupić wszystkie siły wobec pelnego 
nadziei, ale niepewnego jutra; to też Drużyny Strze- 
leckie stanęły karnie obok Strzelca pod rozkazami 
Komendanta i stopiły się razem ze Strzeleem, јако 
druga organizacja narodowa w Legjony. 

W bojach lezjonowych zamarły frakrjne różnice, 
a wychował się wspólny legjonowy typ żołnierski. 
Pozostały jednak dawne wspomnienia organizacji, 
która dała państwu wiele wybitnych sil wojskowych, 
wielu wybitnych urzędników 1 organizatorów i te 
wspomnienia powołały do życia: „Towarzystwo by- 
łych uczestników ruchu niepodległościowego ,,Zarze- 
wie”, którego zjazd odbędzie się w najbliższą nie- 
dzielę. 


SEED 
— T 


Gdziekolwiek ukazuje się widmo šmier- 
сл pożoga lub głód, nędza i rozpacz, tam 
rozłacza swe opiekuńcze ramiona Polski 
Czerwony Krzyż. Zapisz się na jego Człon- 
ka — Kraków, ulica Podwale siedm, dru- 
gie piętro. 
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` operacje зе) żony, || 
* Те okoliczności, ważne dla oce ик 


'cjalay o zwolnieniu przez р. mi- 


przez p. ministra sprawiedliwo= ` 
Цеви usunięcia p. Parylewicza z 


¡PRAWA p. PARYLEWICZOWEJ | Y 
informacje Kurj. Porannego: - 
Opinja publiczna została wstrzą ` 
śnięta wiadomością о aresztowa- 
niu żony prezesa sądu apelacyj- 
nego w Krakowie, p. Parylewicza 
wej. W przeddzień tego areszto- 
wania ukazał się komunikat ofi- 


nistra sprawiedliwości prezesa Pa 
rylewicza z pełnienia tego urzę“ 
du. Związek pomiędzy obu wyda 
rzeniami stał się widoczny, Co 
więcej — w drodze pośredniej, a 
mianowicie przez _ aresztowanie = > 
Parylewiczowej, została wskaza- 
na główna postać dramatu. \ 

Wraz z nią uwięziono jeszcze 
dwie osoby — stoimy więc wo- 
bec przestępstwa zbiorowego, o _ 
ile nam wiadomo, ite паро 
kowej. Fakt zastosowania виго» 
wego środka prewencyjnego świa 
dczy, iż organa śledcze są w po- 
siadaniu poważnych dowodów wi 
ny oskarżonych. Paskudna, wstrę 
tna sprawa, 

"Trzeba, atoli wyjaśnić, że doty- 
chezas niema podstaw do formuto 
wania 


powiadają wrażenie, że już. ized а 
wielu laty р. Parylewicz, 
nie przestrzegał, Ze nie bierze 


odpowiedzialnoscı za finansowe 


ny stanu rzeczy w tej sprawie, tak _ 
wyjątkowej, oczywiście nie osla- Av 
biają słuszności decyzji, powiętej 


magistratury- sądowej. REŻ 
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nagły zgon tego 

М i szanowanego 

okrył żałobą nietylko 

cały Krakowsk, 'Syndy- 

ikarzy, którego ś. p. zmar. 

Ше)! prezesem, a do ostas 
pre п . 

cia piastował 


К. С, mim 
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cał sie pracy nad rozwojem w Mało- 


| polsce chałupnictwa i przemysłu hu 


„ałobnej karty 


alto; ie, tn гу 4 
| red. Roman Skarbek 


absorbujacych. zajęć zaz. 


| моа 2 саїут zapałem poświę- | 


przeciętne zasługi, | 
| Ostatnio z tej dziedziny swej po- 

у ще, ЛЕ 

żytecznej działalności, opublikował 
interesującą książkę, o której walo- 
rach pisalismy niedawno па naszych 
łamach. Se 

Za zasługi w pracy dziennikar- 
skiej i stołecznej Prezydent Rzplitej 
odznaczył š. p. red. Woyczyńskiego 
krzyżem Polonja Restituta. 

Pogrzeb odbędzie się jutro we śro- |" 
dę z bocznej sali domu przed pogrze- 
bowego na cmentarzu Rakowiedkim 
0: godzinie Tirano. ; 

Rodzinie- &. рс zmarłego redakcja 
„Czasu” składa wyrazy "głębokiego 
współczucia. ZĘ" 


YA; 45 же a мо KZ 
owego, A dla. „którego położył nie- 
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Sensacyjne szczegóły afery Parylewiczówe 
ujawnia zoo 


Warszawa, 8 lipca (PAT). Urzędowo ko- 
munikują: Dnia 5 lipca br. sprawa Wandy 
Parylewiczowej i innych przekazana zosta. 
ła sędziemu sledezemu apelacyjnemu de 


spraw szczególnej wagi w Krakowie St. Ko- + T: 


rusiewiczowi. W związku z tem nastąpiło 
przekazanie akt sprawy przez prokuratora 
s. о. w Tarnowie Е. Lewickiego, 

Jak wykazało dochodzenig, prokurator- 
skie, Wanda Parylewiczowafżona b. preze- 
за sądu apelacyjnego w Kmakowie, wyko- 
rzystując posiadane stosunki i znajomości, 
od dłuższego czasu zajmowała się najroz- 
maitszemi interwencjami, ezerpiąe 
stad dla: siebie znaczne zy- 
ski, Były to sprawy awausów i przenie- 
sien 864210 rawy nominacji y, 
wyrabianie koncesyj m lówych, po- 
średniczenie w sprzedaży skarbowi państwa 
objektów przemysłowych, wyrabianie oby- 
wate) а, pozwoleń па fotografowanie, in- 
terwencje w sprawie łaskawień itd, Dzia- 


г 2 Вака, eh / : 
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komunikat " 


ła Parylewiczowa przy pomocy*pośredni- 
pomiędzy któremi główną rolę obok 
Ма! go Felda i Józefa Hollendra od- 
grywala niejaka Helena Fleischerowa 7 
arnowa, za ich to pośrednictwem zela- 
szali sie do /Parylewiezowej interesenei 
pres dep przechodzły pieniądze. sat 
Skute УКгусіа powyższej afery b, 
prezes Parylewiez wniósł podanie о prze» 
niesienie go w stan spoczynku. $ 
Jak wynika z dotychczaso- 
wego przebiegu dochodzenia 
Parylewiczowa działała w 
¡¡ajemnic praed- met 4 m. 
Obecnie śledztwo skoncentrowane e- 
kach sedziego St, Korusiewieza sprawdza 
nagromadzony materjal dowodowy ceiem 
wyezerpujacego i bezwzgleduego ustalenia 
wszelkich okoliczności sprawy, | ] 
Wszystkie osoby podejrzane przebywają 
w więzieniu śledczem w Tarnowie, 


—— зэв - ча 


Po 6 wiekach Miynöwce. 
w Krakowie zmieniono koryto. 


„16 lipca br. o godz. 10.15 odbyło się wpuszczenie 
Młynówki królewskiej prowizorycznem ujściem do 
kolektora, znajdującego się opodal kolonji „Мог, 
drzejówka*. Kolektorem tym Młynówka płynie o- 
becnie al. Słowackiego, Mickiewicza i Krasińskie- 
go i dalej lewobrzeżnym kolektorem wpada do Wi- 
sły Ж г 

Równodźeśnie miejskie wodociągi przystąpiły 40. 
zasypywania w obrębie starego Krakowa koryta, 
którem Młynówka płynęła do roku 1286. Obecnle 
zatem na ul. Łobzowskiej i Garbarskiej. gdzie przez 
podworce licznych realności przebiegała Młynówka. | 
oraz między realnościami, położonemi na przestrz* | 
ni ul. Rajskiej 1 Krupniezej, zasypane zostanie | 
stare koryto, a uzyskane w ten sposób tereny będą 
mogły być wykupione od miasta i zużytkowane 
przez właścicieli, niejednokrotmie dla celów rozbu- 
dowy realności. Уде : 

Ostatecznego ukończenia pierwszego etapu robót. 
przy Młynówce król. oczekiwać należy za kilka ty- 
"godni. Wówczas bowiem sfinalizowane zostaną pra- | 
ce przy rozbudowie komory turbinowej | osadnika, 
prowadzone u zbiegu al. Słowackiego i ul. Łobzow- 
skiej. Dzięki temu woda Mlynówki po koniecznem 
spiętrzeniu będzie rozprowadzona i zużytkowana dla 
celów asenizacyjnych i in. Już obecnie jednak spe- 
сіаїпо zasuwy umożliwiają spożytkowanie jej dla 


. Pod pro- 
karski, na- 
‚Inspektor | 
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Piątek, 17 lipca 1936 r. 


Ae RES SSO 


Gen. Edward Rydz-Smigly | 


jest Pierwsza Osoba po Prezydencie Rzeczypospolitej 
Donioste pismo prezesa Rady Ministrow | 


| 


Prezes Rady Ministrów gen. 
Sławoj-Składkowski wystoso- 


wał w dniu 13-ym b, m, do 


„Zgodnie z wolą Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 
{о Mościckiego, zarządzam, со następuje: 


wszystkich ministrów i wojewo 
dów pismo treści następującej: 


Ignace- 
Rydz- 


Сепегаї 


migły, wyznaczony przez Marszałka Józeia Piłsudskiego, ja- 


ko Pierwszy Obrońca Ojczyzny, 


Pierwszy Współpracownik 


Pana Prezydenta Rzeczypospolitej w rządzeniu Państwem, ma 
być uważany i sząiłowany, jako Pierwsza w Polsce Osoba po 


Panu Prezydencie  Rzeczyposp olitej. 
Wszyscy funkcjonarjusze państwowi z prezesem Rady Mini- 


strów na czele okazywać Mu winni objawy honoru i 


szeństwa”. 

Pismo powyższe zostało w 
dniu 14-ym b, m. przez szełów 
resortów i wojewodów odczy- 
tane na urządzonych w tym ce- 
lu zebraniach podległych im u- 
rzedniköw i zalecone do wy- 
konania. 

Pismo to rozumiane jest jako 
podanie do wiadomosci i wy- 
konania przez aparat państwo- 
wy wyrazu woli Pana Prezy- 
denta Rzplitej, by stan rzeczy 
istniejący już faktycznie i bio- 


posłu- 


rący swój początek z testamen 
tu ustnego Marszałka Pilsud- 
skiego, został uznany oficjalnie 
jako obowiązujący dla wszyst- 
kich osób, zajmujących stano- 
wiska urzędowe w Państwie. 

W treści swojej zarządzenie 
prezesą Rady Ministrów nie za 
мега żadnego novum. Szcze- 
ббіпе, warunki geopolityczne 
Polski, jak również doświadcze 
nia historyczne nakazują Naro- 


dowi wytężoną czujność i prze 


zorność w dżiedzinie obronno- || 
ści kraju oraz psychicznej i ma | 
terjalnej gotowości bojowej je- 
go obywateli.. Stąd też Mąż, | 
sprawujący pieczę i władzę 
nad kompleksem sił i środków, || 
mających na celu utrzymanie 
całości i nienaruszalności Rze- 
czypospolitej, zajmuje w oczach 
Narodu szczególne stanowisko. 
Ta tradycja, biorąca swój po- | 
czątek od Pierwszego i Zwycie 
skiego Wodza Naczelnego w 
Odrodzonem Państwie, Marszał 
ka Piłsudskiego, ma być zgo- 
dnie z Jego wolą i wyczuciem 
jej potrzeby w Narodzie konty- 
nuowana. 

Pismo prezesa Rady Mini- 
strów jest stwierdzeniem tak 
pojętej woli Pana Prezydenta 
w odniesieniu do desygnowa- 
nego przez Marszałka Piłsud- 
skiego na Jego następcę w tej 
dziedzinie gen. Rydza-Śmigłe- 
go. 
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„ILUSTROWANY KURYEX CODZIENNY“ Nr. 231. Czwartek 20 sierpnia 1936 r. | 


Problemem wymagającym szczególnej 
troski jest stworzenie katedrze św. Wacla- 
wai Zamkowi królów polskich, wznoszą- 
cym się od wieków na wawelskiem wzgó- 
tzu, otoczenia, któreby było godne tych ezci- 
| godnych narodowych zabytków i umożli- 
wiało w pełni podziwianie architektoni- 
cznego piękna prastarych murów. Wagę te- 
go zagadnienia Zarząd miejski w Krakowie 
w zupełności docenia i dlatego podjął ce- 
lowe prace, ktére stopniowo, w miare moz- 
liwości, są wykonywane. 

Przedewszystkiem, wiee silny nacisk po- 
одоо na urzadzenie w najblizszem sasie- 
dztwie Wawelu ulie, I tak od poludniowe- 
go stoku Wawelu położono nawierzchnie 
kostkowe na części ulicy Bernardyńskiej, 
pl. Bernardyńskim i przy wjeździe na Wa- 
wel. Dalszy odcinek ulicy Bernardyńskiej 
wyszutrowano a część pokryto makadamem 
smołowym. Taką samą nawierzchnię otrzy- 
mała głębsza partja drogi prowadzącej na 
Wawel aż po Smoeza Jame. Sam dziedzi- 
niec otaczający Zamek i Katedrę wyżwiro- 
wano i zabezpieczono przed tworzeniem się 
kurzu. Wyszutrowano także po uprzedniem 
uregulowaniu ul. św. Idziego, ul. Podzam- 
cze, która otrzymała krawężnik oraz pl. Na 
Groblach. 

„Ostatnio Zarząd miejski po przezwycięże- 
niu bardzo licznych trudności (ochrona lo- 
katorów) w związku opróżnieniem wyku- 
pionego przez gminę domu mieszkalnego u 
zbiegu ulie Powiśle i Podzamcze, który 
znajdował się w stanie ruiny — przepro- 


—— 


Uporządkowanie stoków Wawclu. 


wadził jego zburzenie, Posiada to duże zna- 
czenie, bo po usunięciu wspomnianej rude- 
ry oraz baraków, w których mieściła się be- | 
toniarnia na ul. Powiśle opodal Zwierzy- 
nieckiej, odsłania się od zachodu wspania- | 
ły widok na wzgórze Wawelskie. Dla tego 
samego celu brane są pod rozwagę projek- 
ty, by'w niedalekiej przyszłości zburzyć nie- 
które z budynków, jakich kilka posiada 
gmina miasta Krakowa w najbliższem są* 
siedztwie Wawelu. Bardziej radykalne za- 
miary co do stworzenia odpowiedniego 0- 
toczenia wokół historycznego wzgórza, od 
strony wschodniej, ulee muszą przynaj- 
mniej narazie zwłoce ze względów finanso- 
wych. 

Wszędzie, gdzie ostatnio prowadzone były 
roboty nawierzchniowe, starano się w okoli- | 
cy Wawelu urządzić, ważne nietylko ze 
względów estetycznych, zieleńce. Tak stało 
się opodal pl. Bernardyńskiego, który bar- 
dzo zyskał dzięki architektonicznemu roz- 
wiązaniu kamiennego ogrodzenia klasztoru 
00. Bernardynów oraz kamiennym stop- 
niom. Zieleńce także powstały na ulicy Po- 
dzamcze i na pl. Na Groblach. Wreszcie na 
ulicy Powiśle wzdłuż wykonanego w ubie- 
głym roku obwałowania Wisły urządzono 
skwer, który obecnie przedłużony będzie 
tak, że zieleń pokryje miejsce do niedawna 
szpecone zburzoną ruderą. W najbliższym 
czasie uporządkowane także zostaną, pod 
względem estetycznym i higjenicznym, 
planty u wylotu ul. Grodzkiej. 
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Dyskusia „tramwajowa“ 


Pot 
ж F F oo 


ESPA 


/ браду miejskiej. 


Którędy pobiegnie nowa linja tramwajowa. - Nowe 
pożyczki dla miasta. 


ales) Pierwsze powakacyjne zebranie Rady m. 
poniedziałek, nie skupiło 
zbyt wielu ojców miasta. Zresztą porządek dzien- 
ny nie zawierał zbyt wiele interesujących punk- 
tów. 

Posiedzeni otworzył i przewodniczył wiceprez. 
| dr. Klimecki. Na pierwszych punktach znalazły 
się kwestje pożyczek dla miasta, które referowal 
nacz. Grabowski. Uchwalono zaciągnąć w B. G. 
K. pożyczkę w wysokości 36.500 zł. na oświetlenie 
ulic Płaszowskiej i Królowej Jadwigi, 80.000 zł. 
na ukończenie budowy schroniska dla bezdom- 
nych mężczyzn im. Brata Alberta, oraz dwóch 
pożyczek z Funduszu Pracy, a to 160.000 па prze- 
łożenie koryta Młynówki Królewskiej i zł. 613.100 
w materjałach do robót ulicznych i wodociągo- 
wo-kanalizacyjnych. Wszystkie te pożyczki Ка- 
da miejska uchwaliła bez dyskusji. 

Zkolei przystąpiono do 


sprawy rozbudowy sieci tramwajowej, 


którą referował dyr. inż. Polaczek-Kornecki. Cho- 
dzi tu o przeprowadzenie nowej linji ulicami Pod- 
wale i Straszewskiego, która będzie łączyć tory 
z ul. Zwierzynieckiej z przebudową na normal- 
notorową linją 2, od ulicy Podwale do ul. Ka- 
zimierza Wielkiego. Na koszta wynoszące 400.000 
zl. gmina otrzymuje pożyczkę z Funduszu Pracy. 


Pierwszy w dyskusji zabrał głos b. min. Dudek, 
kóry podniósł, iż projektowana normalnotorowa 
2 odpowiada wszelkim wymogom technicznym, 
jak i kalkulacji finansowej. Dla połączenia linji 
szerokotorowej z pozostałemi wybrano stosun- 
kowo najkrótsze połączenie przez ul. Podwale i 
Straszewskiego. Jeżeli chodzi o tabor na nową 
linję szerokotorową, to wystarczy przerzucenie 
na Łobzów linji 5, biegnącej obecnie od ul. Mo- 
gilskiej do Salwatora. Salwator ul. Zwierzynie- 
cka będą obsługiwane nadal linją 8 i 6. Wyco- 
fane wozy wąskotorowe dadzą się użyć na pro 
jektowane przedłużeni linji 4 do Woli Justow- 
skiej, со umożliwi Krakowowi dostęp do Lasu 
Wolskiego. Nowa dwójka umożliwi swym pasa- 
żrom bezpośredni przejazd bez przesiadania do 
dworca kolejowego. 


Uzyskane па rozbudowę sieci tramwajowej 
kredyty pozwalają jeszcze na zakupno materjału 
na dalsze 3.900 m. nowej linji. Pozostaje jeszcze 
tylko kwestja pokrycia robocizny. Ponadto sieć 
tramwajowa wymaga już rozbudowy remizy i za- 


kupna nowych wozów szerokotorowych. 52626- 
gółowy program zostanie przedłożony niedługo 
radzie miejskiej. 

Райса m. Schif podnosi konieczność linji 6 
z ul. Bol Limanowskiego na ul. Wielicką oraz 
przesunięcia linji 1 od starego mostu do mo- 
stu Piłsudskiego. 

Po przemówieniu r. Pelzlinga (PPS), który 
domaga się połączenia wszystkich podmiejskich 
stacyj kolejowych tramwajami i wyjaśnieniach 
prez, Klimeckiego, b. wiceprez. Ostrowski zwra- 
ca uwagę па konieczność przedłużenia linji od 
Mateeznego do wylotu al. Skczyńskiego, · gdzie 
mieści” się szkoła dokształcająca, posiadająca 
1000 uczniów, oraz gdzie му pobliżu wybudowa: 
по w związku z projektem budowy remizy: domy 
mieszkalne dla tramwajarzy. Jeśli chodzi o po- 
łączenie Podgórza, to mówca wypowiada się za 
przeniesieniem szyn z ul. Mostowej na Krakow- 
ską. Drewniany most nie ostoi się już. 

B. min. Dudek wyjaśnia, że rozbudowa tram- 
wajów w ul. Salinarnej wymaga uprzedniego ро- 
rozumienia z min. komunikacji, gdyż nawierzch- 
nia na tej ulicy stanowi drogę państwową. Odpo- 
wiednie-rozmowy są już w toku i przypuszczalnie 
doprowadzą do pomyślnego załatwienia. : 

Po przemówieniach г. Schreihera i r. Siatki 
zabiera głos тес. паза шыде, «który 
stwierdza, iż-Zarząd miejski sławia Rade w роїо- 
дети przymusowem, albowiem przychodzi o za* 
ltwierdzenie planu robót włedy, gdy. te zoboty-juz 
dawno ва rozpoczęte, tak, iz Rada nie moze sie 
«wypowiedzieć co do kierunku budowanych linij. 
Dalej Zarząd miasta=nie przedłożył. planu. kalku- 
lacy рено howych budów, to też zgłasza wniosek, 
aby do dyskusji budżetowej Тагтан! miejski przed: 
łożył techniczny plan sieci autobusowej i tram- 
‚wajowei, й ве 
EPS przemówieniach г. Dymka obszernie odpo- 
wiedział referent dyr. Kornecki, który opowiada 
się przeciw obniżce cen biletów tramwajowych, 
wskazując ,0% obecnie już i tak 70 proc. pasaże- 
rów jeździ za bloczkami, których cena wynosi 
20 gr, to też dalsza obniżka nje wzmogłaby frek- 
хуепсії, która zresztą waha się zależnie od pogo 
dy i wzrasta w dni deszczowe. 

Przed przystąpieniem do głosowania radny 
Przybyś składa deklarację imieniem klubu PPS 
o wstrzymaniu się od głosowania. W glosowanit 
Rada większością uchwala wniosek Zarządu mie 
skiego i wniosek mec. Kwiecińskiego. 


| 
} 
| 


| ко z ‹ bez dyskusji kilka spraw | 
| gruntowych, a następnie wniosek o nadbudowę 
Ш piętra na budynku administracyjnym elektro- 
wni oraz adaptacje w sklepie elektrowni w gma- 
chu Starego Teatru, i wniosek o koszta adapta- 
"cji w Archiwum akt dawnych m. Krakowa, 

| Троје! przewodniczący dr Klimecki poleca od- 
czytać list, jaki nadszedł od władz państwowych 


_ w sprawie pogłosek о przeniesieniu | 
| Urzedu'Górniczego z Krakowa 
3 bso do Мастені се с в 


Odpowiedź ta stwierdza, iż przeniesienie takię 
‚nie jest zamierzone, ale stwierdza równocześnie, 
iż Maczki leżą bardziej dogodnie (1) w stosunku 
„до wszystkich kopalń podległych temu urzędowi, 
_ Dalej. prez. Klimecki komunikuje, 12 dotych- 
ме otrzymano. od kompetentnych władz wy- 
jaénienia ео do przeniesienia zakładów mundu- 
rowych z Krakowa. ше 
_Zkolei. przystąpiono do wyboru nowego człan- 
ka komisji rewizyjnej. Dla przewodniczenia ak- 
towi wyborczemu większością głosów powołano 
dr. Czuchajskiego, poczem na wniosek R. Freun- 
da wybrano na członka komisji rewizyjnej dra 
Rudolfa Jędrzejowskiego. 
Tak więc ih trzechgodzinnem posiedzeniu wy- 
czerpano porządek dzienny i prez. Klimecki zam- 


= 


knął posiedzenie о godzinie 21,10. 
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Sp. dr Szymon Bernadzikowski. 


Zmarły przedwczoraj śp. dr Szymon Ber- 
nadzikowski był osobistością czynną i za- 
slużoną w ruchu narodowym i społecznym 
w przedwojennej Małopolsce. 

Urodzony w roku 1856 w Lipnicy Muro- 
wanej, ukończył w Krakowie gimnazjum 
i studja lekarskie w Uniw. Jagiellońskim, 
poczem osiedlił się jąko młody praktykują- 
cy lekarz w miasteczku najbliższem swoigh 
stron rodzinnych, Brzesku. 

Znając świetnie środowisko chłopskie, 
rozpoczyna w swoim powiecie działalność 
uświadamiającą i społeczną. Zbliża go ona 


5. p. dr. Szymon Bernadzikowski. 


| 


| do innych wybitnych osobistości, pracują 


|eych podówczas na tym terenie. Wspólnie 
z Wysłouchem jest jednym z założycieli 
powstałego wówczas polskiego Stronnictwa 
Ludowego. 

Począwszy od lat 90-tych zeszłego stule- 
cia jest w kilku kadencjach posłem na Sejm 
Krajowy we Lwowie. W r. 1907 zostaje wy- 
brany członkiem Wydziału Krajowego, au- 
tonomicznego rządu małopolskiego, gdzie 
jako lekarz obejmuje dział opieki sanitar- 
nej. 


„go powiatu do ostatnich niemal dni swego 


5 karską, mimo słabych już вії i sędziwego 


а 


Szpitalnictwo polskie lat przedwojennych 
zawdzięcza mu niezmiernie wiele. Powołuje 
do życia i porządkuje szereg placówek ваш» 
tarnych w kraju. W pierwszych miesią= 
sach wojny światowej bierze udział w tue 
łaczee Wydziału Krajowego do Wiednia, 
a*potem do Bielska'i pozostaje w nim а? de 
jego rozwiązania, już za czasów polskich, 

Ро 15-letniej pracy organizacyjnej w 
szpit@lnietwie wraca znowu jako prakty» 
kujący lekarz do Brzeska i tat niezmier- 
nie kochany, poważany przez ludność саје- 


pracowitego życia zajmuje się praktyką le= 


wieku. : 

Ubywa z nim postać dobrze znana i ра» 
mietna wszystkim, w których wspomnie- 
niach żyje jeszcze epoka twórczego życia 
narodowego i społecznego w przedwojennej 
Małopolsce, zwanej słusznie polskim Pie- 
montem przed odzyskaniem niepodległości 
państwowej. 


Пери 32. * 


2 sę 


ćwiczenia przeciwiotnicze 


w krakowie i okolicy, 


W sobotę dnia 26 b. m. odbędą sie na te- 
renie miasta Krakowa i okolicy ćwiczenia 
obrony przeciwlotniczej. 

W tym celu już w посу dnia 25 b. m. na 
26 b. m. zarządzone zostanie „Pogotowie 
Obrony Przeciwlotniczej”, w którym to 
okresie spodziewane są dwa naloty samo- 
lotów nieprzyjacielskich, przed któremi 
miasto Kraków i okolica zostaną ostrzeżo- 
ne dwukrotnym sygnałem alarmowym Sy- 
ren fabrycznych. Początek każdego alar- 
mu będzie oznaczał długi nieprzerwany 
ryk syren fabrycznych, koniee alarmu 
ryk syren fabrycznych przerywany. 

Zadaniem ćwiczeń jest stwierdzenie sto- 
pnia przygotowania miasta na wypadek 
nalotu nieprzyjacielskiego i stałej gotewo- 
ści do bezpośredniego rozpoczęcia akcji o- 
bronnej. Mieszkańcy terenu, objętego ćwi- 
czeniami, powinni przygotować się, aby w 
chwili zarządzenia alarmu lotniczego mo- 
gli natychmiast dostosować się do wynto- 
gów, objętych „Odezwą Wojewody“ i „Ape- 
lem“ prezydenta miasta oraz starosty ро- 
wiatowego krakowskiego. 

Już w godzinach porannych dnia 26 bm: 
należy we wszystkich lokalach publicznych 
jak i w mieszkaniach prywatnych, w któ- 
rych zachodzi komieczność świecenia w eza- 
sie alarmów, przygotować szczelne zasłony 
do okien tak frontowych, jak i oficyno- 
wych. Dozorey domowi winni przygotowy- 
wać w każdym domu głośny przyrząd alar- 
mowy (dzwonek ręczny, kawałek szyny 1 
młotek i t. p.) oraz zawiadomić mieszkan- 
ców o sposobie alarmowania, $. zn, że 2 
chwilą zarządzenia alarmu przez władze о- 


7, Warszawy donosi (A): Rozszerzająca 


się stale afera Wandy Parylewiezowej i 
tow. obejmuje weiąż nowe przestępstwa. 


Parylewiczowa pod zarzutem 
przeszło 130 przestępstw. 


Jak dotąd liczba zarzutów, dotyczących 


dezwą się najpierw syreny fabryczne, a 
potem środki alarmowe w kamienicach, 10- 
kalach publicznych i t. p. Przyrząd alar- 
mowy powinien być ustawiony w takiem 
miejscu, aby w chwili uruchomienia 20, 
słyszany był przez wszystkich mieszkań- 
ców domu. 
Nadto dozorcy domowi winni między g0- 
dziną 12 a 14 oraz 19 a 22 przebywać na ze» 
wnątrz budynkg, w celu nadsłuchiwania 
sygnału alarmowego. 8 
7, chwilą usłyszenia sygnału alarmowe- 
go, nadanego przez syreny fabryczne, do- 
zorcy muszą natychmiast sygnał ten powtö- 
rzyć w każdym domu. Na ten znak mie- 
szkańcy domów muszą natychmiast zgasić 
światła, względnie zasłonić okna przygo- 
towanemi zasłonami, nie przepuszezajace- 
mi światła na zewnątrz (lub zamknąć o- 
kiennice). 
‚ W godzinach wieczornych, па terenie, ob- 
jętym ćwiczeniami, palić się będzie tylko 
pewna część latarń (lampy na narożni- 
kach ulic). Z uwagi na możliwość wykorzy- 
stania ciemności przez elementy przestęp- 
eze — mieszkańcy winni zwracać baczną u=- 
wagę na swoje mienie, a dozorcy, domowi 
winni roztoczyć wewnątrz domu pieczę nad 
bezpieczeństwem mieszkańców. 
Wszelkie pojazdy winny przygotować na 
latarniach zasłony, a ruch samochodowy 
winien ofpywac się od zmroku z szybko- 
ścią 10 km na godzinę. 
Po odwołamiu drugiego alarmu kończy 
się stan pogotowia obrony przeciwlotniczej 
i ćwiczeń, a temsamem życie powraca do 
normalnego stanu. 


popełnienia czynów, sciganych kodeksem 
karnym, przekroczyla зай 130 rozmaitych 
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JAN FIJALEK 


doktor św. Teologii i prawa kanonicznego, kanonik Kapituły 
Katedralnej Krakowskiej, były Rektor Uniwersytetu Jana Ka- 
zimierza we Lwowie, emerytowany Profesor Uniwersytetu Ja- § 
giellońskiego w Krakowie, czynny członek Akademii Umie- 
jętności w Krakowie, komandor orderu „Polonia Restituta”, po 


ciężkiej chorobie zaopatrzony św. Sakramentami zmarł w Kra- 
te ~ . а + o с 

kowie, dnia 19 października 1936 roku, w 73 roku życia . 
a 50 roku kapłaństwa. 


e Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Kanoniczej 20 
do Bazyliki Katedralnej na Wawelu odbędzie się wę czwartek, 
„dnia 22 bm. o godz. 8 rano, a po uroczystym nabożbństwie 
żałobnym nastąpi eksportacja na cmentarz rakowicki i złoże- 
nie w grobowcu rodzinnym. 


Na ten smutny obrzęd zaprasza Р. T. Duchowieństwo świec- ` 
kie i zakonne oraz wiernych 


KAPITUŁA KATEDRALNA KRAKOWSKA. 


| Najważniejszymi dziełami zmar- | 
"tego зат „Życie i obyczaje kleru 
Ди Polsce średniowiecznej, „Mistrz 
||Jakób г Paradyza i Uniwersytet 
„| Jagielloński w okresie soboru bazy 
|lejskiego”, „Polonia apud Italos 
Scholastica’, „Kościół rzymsko-ka 
tolicki na Litwie”, „Dwaj Domini- 
kanie krakowscy: Jan Biskupiec i 
Jan Falkenberg i inn.“ swą 
Śp. ks. prof. dr. Fijałek, którego 
zgon dzisiaj obwieścił Krakowowi , 
„Dzwon Zygmunta, odznaczony był 
‘komandoria orderu Polonia Resti- 
tuta. Z powodu jego zgonu z gma- 
chu Akademii Umiejętności powie- 
wa żałobna llaga. | ! 


Ч 


utrzeby, mec, diy Bąkowskiego i 
wewnętrznych i oświaty zakwestjonowały | dr Do yckiego, który opierając się na 
obecny herb Krakowa, w _ szczególności wynikach pracy dr Friedberga oraz dy- 
barwę niebieską tła. Wobec tego zwróciło | skusji, stwierdził konieczność utrzymania 
się prezydjum miasta do uczonych-spe- | obecnego herbu Krakowa, mającego za 80- 
cjalistów, którzy, zebrali się w ubiegłą so- | bą tradycję blisko dwuwiekową. Herb ten 
tę 24 bm. na posiedzeniu oddziału kra- przedstawia czerwoną bramę miągta na tle 
kowskiego Polskiego Towarzystwa | Ні- | błękitnem, w której otworze widifeje orzeł 
storycznego. Zebranie otworzy? prezes | biały. Dr Dobrzycki dodaje, że przezotwór 
oddziału krakowskiego, sekr. gen. Р. А. U. | bramy również powinien być widny ble: 
rektor Kutrzeba, oddając hołd pamięcj, za- | kit, jako tło orła białego. Ч 
służonego historyka Kościoła, ёр. ks. dra W “nader ciekawem posiedzeniu wziął 
Jalka, poczem archiwarjusz, dr M. Fried- | udział imieniem miasta wiceprezydent dr 
Radzyński, który w przemówieniu dzieko- 
nej pracy naukową ewolucję herbu Kra- | wał rektorowi Kutrzebie za trud uczonych. 
kowa w ciągu wieków ze szczególnem u- |1 obiecał wydanie przez gminę podstawo- 
względnieniem jego barw. wej pracy dr Fiedberga w szacie godnej! 
төг КОР) rozwinęła się ożywiona dyskusja | tematu i wartości pracy, ео” zebrani przy- 
nankowa z udziałem dr Budki, dziekana | jeli z aplauzem. | ; wow в. 
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4020 Nowej Organizacji ро узкие. 
7 
а ; i 
z jeäny dzienników warszawskich znalazł sie artykuł о pot 
Y A 2 en = = `. Я 


od kilkunastu lat wschodniego bigantynizmu, serwilizmu 1 ргоћексўј 
obsadzejących posady siłami niefachowemi i ¿a 


bardziej do popierania osobistych korzyści niż niż interesu publicz 


Należałoby uzupełnić wywody tego arty- 


kami о odkażenie atmosfery z bijącego 


ç 


sic pokazato skonnemi 


opozycyjność jednych, depressyą 1 ra=- 


zyenacyą bierną u drugich, Zdaje się jednak, że nie tylko Kraków po= 
trzebuje przewietrzenia, ale także stolica, a ta wymaga nadto grun— 


townego odczyszczenia w rozmaitych kierunksche 114002018 odezuraja 
to i sfery wysokie przepowiadając no 07770127030, nad którą poci 
się szczególniej р.Кос, który prostując pogłoski о awm dzieke, roz 


gtoszone już w pernym dzienntru wspomina, że otzrymuje liczne pro- 


jakty”"00 roz,aitych osobistości, Do tych projektów, nadsyła nasz 


jeden z cat tétnikéw, jeszeze jeden który odpowie moze przyczynić 


do tego abj nie тубіезі za wiele, nie dysputowsli, 


2 
р 


krytykowali, nie żądali rachunków, kontroli, lecz aby стовоте1? za 


wwzelkimi wnioskami rządowymi, a płacili regulernie podatki i ubez- 
jieeczenie, 
у д 3 sá } ZN тиче Ат 7 r + oh td ' we? 4 3 да £ 
роза” mieliśmy około 300 ministrów, z których przeważnie wi kszoś 


utonsła w pamięci rodak би 1 34 premierami. 


Ta elita powánna stworzyć naczelną "Komórkę" której podlegatyhy 


Komórki wojewódzkie z bytych ministrów pochodzących z danego поје 


dodatkiem wicemiñistrów 1 eksdygnitarzyy 1 podsekretarzy 


> 
м 
ct 
9 
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stanu. Więc w Krakowie mialibyśmy regionalna Komórkę wo jewćdzką 
узшу g J у 


+ 


z pp./unanieekiego, Stącnka, Bardla, wicemin.Dunikowskiego, 1 Dudk4, 
którzy powołaliby do вті Kemcrki noteblów lokalnych pp.Faplickiego, 


3petta, Ostrowskiego, Broczyneza itd. pod prze- 


Klimeckiego, Spire, 
odnictwam akspremiera J.Nowaka. 
Najniższa Komórki grodzkie zajoliby starostowie 2 emerytowanymi 
członkami byłego BeBe" Re 
Komórki sporządzą kartotekę obywateli, których ponumerują i usta— 
nowią im setnikéw i dziewiętników, a сі дорго owadzą obywateli na po— 


chody akademie, do urny wyborczej i na posiedzenia na których się 


postanowień 
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‚ Leży w sercu miasta, posiada 2 хобје cala lite- 
raturę, a niestrudzony ps > srzycki obia 
śniał nieraz turystów о j h 1.jĘ zabytkach, 
które tu się spotyka co krok (może cokrok we- 
dług nowej ortografji?). 

Tylko w pierwszym bloku kamienic posiada 
ulica św. Jana charakter nieco handlowo-prze- 
miysłowy, numery parzyste zwłaszcza. Więc nr. 2 
rodzaj okralowanej menażerji podzielonej па 
sklepy — пг. 4 z kinem, sala koncertową i по- 
tarjuszem — nr. 6 z czytelnią i fryzjerem — nr. 
8/10 z szewcem i handlem benzyny — nr. 12 z ka- 
pelusznikiem — nr. 14 z dwoma sklepami spo- 
żywczemi nr. 16 z księgarnią i ze sklepem 
fotograficznym — nr. 18 z maszynami pisarskie 
mi i drugim notarjuszem — nr. 20 z trzecim по 
iarjuszem — u potem był sąd, nr. 22 obecnie zaś 
sympatyczny 11 Urząd Skarbowy — poczem uli- 
ca traci charakter przemysiewy i doprowadza 
przed facjatę kościoła i muzeura. 

w ając stroną oumerów nieparzystych, koło 
długiej poważnej kamienicy nr. 15 posiadającej 
tylko mieszkania bez skłepów, stajemy z szacun 
kiem przed niem 13 — bo tu mieści się Komi 


sarjat policvjay, zapewniający opiekę całej uli- 
cy! — Następnie piękny pałac bez sklepów nr. 
11 — а za nim słarożytna kamieniczka nr. 9 z go- 


tycką bramą, sąsiadująca z klasztorem nr. 7 — 
poczem wslepujemy znowu de handlowej części, 
z krynicą piwa pod niem 5 — giełdą zbożową, 
handlem spożywczym i księgarnią pod: nr. 8 — 
docierając do baru i do narożnika z apteką, nr. 1 

Dzień upływa tu, jak w irnych ulicach: cza- 
sem ktoś wchodzi do sklepu, а na jezdni trąbią 
samochody, hałasują wozy, powozy, platformy, 
fury. 

Ale z nocą zmienia się fizjognomja, ruch prze 
chodniów meleje, zalega prawie pustka, tylko 
trąby i terczenie samochodów staraja się ją oży 
wie. А o północy rczpoczypsją piać koguty w 
dziedzińcu pod nr. 6 i zaczynają się dziać niesa- 
mowite, fajemnicze zjawiska i złośliwe czyny 
nieuchwytnych. duchów. 

Zwykle dopiero rankiem przekonywują sie mie 
szkańcy, co im spłatały złośliwe zmaterjalizowa 
ne nocne duchy, raz w jednvm, drugi raz w in- 
nym domu. Szczególniej zawzięły się te chochliki 
na domy pód numerami parzystemi. Więc pod 
nr. 2 otwarły kasę Dra Landaua, przyczem ше 
gło koło 2.009 zł. lewitacji, i kuse kawiarni, z nie 
wiadomym cyfrowa skutkiem. — W sąsiedztwie 
pod nrem 4 ulotnila się kasierka z gotówką, po 
zostawiając kasę właścicielowi kina, ale obok nie 
uszanowaty duchy kasy nolurjusza, choć tenże 
zalepił okna do połowy papierem, a wyżej sta 
remi nalepkami Loppu i ozdobił jedno okno do 
niczką 2 omdłewającym kwiatkiem. 

Pod nrem 6 złakomił się chochlik na maszynkę 
do strzyżenia i parę brzytew fryzjera, w piwnicy 
zaś tego domu przytrzymano dwóch zmaterjali 
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zowanych duchów z narzędziami do włamania. | р. Komisarzowi pod nrem 13, ale w to nie wie- 
Pod nrem 8/10, rozerwały. duchy -żałuzję skle- | rzę. K. B. 
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Niesaznowiica ulica. 


| pu z benzyną, lecz coś ich spłoszyło. 


ir. Sobota, 14 listopada 1936 ғ. 


¿Pod nrem 12, uległy chodniki kokosowe i prę- 
ty mosiężne na schodach trzykrotnie tajemnicze- 
mu zniknięciu, a w sklepie obok wybiły dwukrot- 
nie szybę i wyciągnęły nieco towaru przez kra- 
tową żaluzję, powszechnie teraz zamiast okien 
nic protegowaną, nader dogodną dla drapież- 
nych duchów. 

Pod nrem 14 również było dwukrotne włama- 
nie do sklepów. Obecnie więc na sklepach i na 
innych ulicach, umieszczają za kratą przed szy- 
bami dykty lub deski różnych barw w nadziei 
odstraszenia duchów od wybijania szyb przez 
kraty. Na I р. pod orem 14, otwarły duchy ra- 
kiem kasę Towarzystwa Urzędników, dochodze- 
nia w toku. 

Pod nrem 16, wykradły duchy przyrządy fa- 
tograłiczne, a pod nr. 18, znowu nie uwzględni- 
ły sędziowskich i politycznych zasług urzędują- 
cego tu drugiego notarjusza, rozbiwszy mu kasę. 

Pod nrem 18 wykradły duchy kilkadziesiąt par 
pończoch pracowni „Stefanja*, uszanowały jed- 
nak dotąd kasę trzeciego notarjusza, obok urzę- 
dującego, ograniczając się do zabrania mu futra 
z przedpokoju. 

Następuje historyczny dom nr. 22, niegdyś ko- 
ściół św. Urszuli i klasztor św. Jana Bożego ze 
szpitalen., potem teatr, szkoła realna, następnie 
Sąd Grodzki. Na tę siedzibę sprawiedliwości 
szczególnie zawzięli się drapieżnicy: raz rozbi- 
ły kasę depozytową, drugi raz podręczną, mimo 
czujnej opieki Komisarjatu policji, umieszczone- 
go naprzeciw pod пгеш 13. Fatalna i feralna 
trzynastka! Możeby wróżbiarze loteryjni podali 
jaki szczęśliwy numer? Usunięcie stąd Sądu wpły- 
nęło ujemnie na stosunki dochodowe sąsiadów. 
Interpelowany kapelusznik pod nrem 12, skarży 
się na zmniejszenie dochodów objaśniając, że 
póki był Sąd, to przynajmniej raz w tygodniu 
ukradziono komuś na rozprawach kapelusz, а 
poszkodowany kupował. u niego nowy, teraz do- 
chód z tego źródła wysechł! 

Nieuchwytne duchy mają jednak pewną sym- 
patję dla domów oznaczonych liczbami niepa- 
rzysłemi tej ulicy, jedynie pod nr. 1 rozbiły kasę 
Ranku Komercjalnege, a gdy ро nim ten lokal 
zajęła Apteka, wybito jej szybę. Pod urem 8 ura- 
czyły się duchy nocne w barze pod Sztuka mię- 
sa likworami monopolowemi, nie zostawiwszy 


za to ekwiwalentu pieniężnego, a pod nrem 9 
duch pijanego lokatora podłożył ogień na scho- 
dach, kióry ugaszono domowemi siłami. Resztę 
nieparzystych domów ominęły dotąd szczęśliwie 
wizyty drapieżnych duchów — о ile wiemy. 
Tak to i w obecnych czasach dzieją się je- 
szcze rzeczy, o których nie śniło sie filozofom. 
Krąży пате! po niesamowitej ulicy legenda, że 
nieujawniony chochlik zeskamołował garderobę 


Noji otrzymat nagrode PZLA. 


Warszawa, 12 listopada (Asz). Zarzad Polskiego 
Związku Lekkoatletycznego uchwalił па swem po- 
siedzeniu we czwartek wieczorem przyznać do- 
roczną nagrodę PZLA za najlepszy wynik lekko- 
atletyczny w roku bieżącym Józefowi Noji (Le- 
gja) za zwycięstwo nad mistrzem olimpijskim 
hollo, oraz poprawienie rekordu polskiego 
Kusocińskiego w biegu na 5 km. PZLA wziął 
również pod uwagę wytrwałość Nojego na tre- 
ningach, oraz ambicję z jaką bronił barw naro- 
dowych w zawodach. 

Nagrodę tę zdobyli w latach poprzednich Ku- 
sociński (1932), Wałasiewiczówna (1938), Waj- 
sówna (1934) i Kucharski (1935). 


Warszawianka najlepszym 
klubem lekkoatletycznym. 


Uchwałono przyznać specjalną nagrodę dia naj- 
lepszego klubu lekoatletyeznego w roku bieżącym 
klubowi Warszawianka za obesłanie wszystkich 
konkurencyj o mistrzostwo Polski, wystawienie 
największej ilości zawodników i zdobycie naj- 
większej ilości punktów. Kla yfikacja oficjalna 
nie była wprawdzie w roku bieżącym prowadzona, 
alę zarząd PZLA pragnął przez przyznanie tej 
nagrody dać rekompensatę klubowi, który wyka- 
zał najwięcej zainteresowania mistrzostwami i 
zdobył najwięcej punktów. 


Przydział mistrzostw okregom. 


Uchwalony został na tym2e posiedzeniu projekt 
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Białystok, Warszawa; chód, bieg z przeszkodami, 
2 sztafety — Białystok, Kraków, Łódź, Wilno; pię- 
ciobój kobiecy, sztafety kobiece — Lublin, Łódź, 
Pomorze, Lwów; bieg na przełaj męski — Lwów; 
Łuck, Lublin, Poznań; bieg na przełaj kobiecy — 
Kraków, Wilno, Lwów, Łódź, 


Nagrody i premje. 


Zarząd PZLA przyjął na temże zebraniu do 
zatwierdzającej wiadomości znane już projekty 
komisji sportowej odnośnie nowego regulaminu 
nagród wędrownych w mistrzostwach Polski, a 
mianowicie tarczy olimpijskiej w mistrzostwach 
męskich i dysku olimpijskiego w mistrzostwach 
kobiecych. 

Zatwierdzono również regulamin premjowania 
zawodników i klubów za osiągnięcie wyznaczo- 
nych minimów, które będą t zech rodzai, niższe 
na wiosnę, średnie w lecie, a najwyższe na je- 
sieni. 

Zawodnicy, 
przyszłym będą mieli 


którzy minima zdobędą w roku 
prawo do noszenia na ko- 
szulkach sportowych trzech kółek olimpijskich, 
w r. 1938 — 4 kółek, a w 1939 5 kółek, kan- 
dydując jednoczenie do polskiej drużyny olim- 
pijskiej na igrzyska w Tokio. 


* * * 


Kalendarzyk mistrzostw Polski w roku przy- 
sziym, oraz program zawodów miedzynarodo- 
wych na rok przyszły polecono komisji sportowej 
do przedstawienia na przyszłem zebraniu. 


Przed kilku dniami rozeszły sięw Krako- 
wie pogłoski о sprzedaży antykwarjuszowi 
Stieglitzowi przez zakon OO, Augustjanów 
na Kazimierzu niezwykle cennych zabyt- 
ków średniowiecznego malarstwa. 

Pogłoski te zelektryzowały w pierwszym 
rzędzie koła historyków sztuki i miłośni- 
ków Krakowa. Niestety, wiadomości te oka- 
zaly sie w całej rozciągłości prawdziwe, 
tak, że sprawa poczyna przybierać posmak 
niecodziennej przez swój charakter trans- 
akcji. 

W związku z tem odbyło się wczoraj wie- 
ezorem nadzwyczajne posiedzenie Wydzia- 
łu Towarzystwa Miłośników Hist. i Zab. 
Krakowa pod przewodnictwem prezesa. dra 
4. Muezkowskiege. 

W posiedzeniu wziął udział przybyły u- 
шү шө z Warszawy p. konserwator gene- 
‚Iralny Jerzy Remer, który wygłosił dłuższe 
przemówienie na temat niebezpieczeństw, 
czyhających obeenie na zabytki kościelne ze 
strony handlarzy antyków i agentów za- 
granicznych oraz przedstawił  braki' usta- 
wowe, nie pozwalające na zabezpieczenie 
pomników sztuki kościelnej w Polsce. 

W długiej. i wyczerpującej -dyskusji 
członkowie wydziału dali dosadny wyraz 
oburzeniu wobec niesłychanego faktu sprze 
дату И wspaniałych obrazów z drugiej .po- 
łowy 15-го wieku z scenami z życia i męki 
Chrystusa, wśród których zwraca uwagę 
pięknością scen wypędzenie przez Chrystu- 


dla naszej kultury. 


się z prośbą do władz 


„| wem kanonieznem i 


bieżenia podobnym 


i opublikowana w prasie. 


Sprzedaż cennych obrazów średniowiecznych 


z kościoła św. Katarzyny w Krakowie. 
Sprawozdanie z posiedzenia Tow. Mił. m. Krakowa. 


З ва przekupniów z świątyni! Cykl ten, 018181 cej. narodowości, nie rozumiejący, zupełnie 
polskich zabytków sztuki i ich znaczenia А 


W zakończeniu narad uchwalono zwrócić 
konserwatorskich i 
prezydjum miasta, celem podjęcia energicz- 
nych kroków w kierunku uratowania cen- 
nych zabytków dla Krakowa oraz zredago- 
wano deklaracje protestacyjną, utrzymaną 
| w bardzo stanowczym tonie. 
= Deklaracja ta wskazuje m. in. na nie- 
prawność transakcji jako niezgodnej z рга- 1 
konkordatem oraz do- ` NY 
maga się bezwzględnego ustawowego zapo- ~ , 
faktom na przyszłość. = | 
Sn. „Naklaracia ta zostanie przesłaną władzom ^ с: а 


wchodzący. w-sklad 'w. ołtarza, wykończony 
208141, zdaniem badaczy malarstwa średnio- 
wiecza, przypuszczalnie przez krakowskie 
go mistrza Jana Goraya i wykazuje pokre 
wieństwa z sztuką południowych Niemiec. 

Oprócz tych obrazów sprzedano jeszcze 
dwa mniejsze („Narodzenie N. Р. Marji“ 1| | 
„4° swieci“). 

Wielkie oburzenie і grozę. wywołał fakt 
zamierzonej ponadto sprzedaży przechowa | 
nego у tym kościele słynnego poliptyka 
św. Jana Jałmużnika z r. 1504, arcydzieła 
malarstwa tej epoki. Oltarz ten również zo- 
stał już oferowany na sprzedaż do Warsza» 
wy przez pośredńików. 

W. toku dyskusji. powiedziano, iż władze 
kościelne nie wiedziały zupełnie o zamie- 
rzonej sprzedaży i że fakt ten był Айы ед . 
nym postepkiem przeora ks. Utha. Obrazy 
te mają. być, podobno sprzedane do Muzeum 
Nar. w Warszawie; bądź też wywiezione za- 
granicę, co. jednak wzbronione jest ustawo- 
wo. 

Liczni mówcy, podnieśli w dyskusji, że 
zainicjowane przed 85 laty przez śp, kardy 
паја! Puzynę Muzeum Diecezjalne nie stało 
się dotąd czynną i żywotną placówką o- 
chrony zabytków, rozprószonych po różnych 
kościołach miejskich‘i wiejskich i wskaza- 
Go па konieczność rychłego urzeczywistnia 
nia przez władze kościelne tej idei, Wska- 
zano pomadto, iż od pewnego czasu rządzą 
wielu: klasztorami polskiemi zakonnicy ob- 


= —— 
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i Sprawa krakowskich zabytków sztuki 


| Wyjaśnienia Rady Muzealnej Muzeum Narodowego w Krakowie 


Sprawa sprzedaży przez ОО. |bra m. Warszawy, ale i dla do- |ków Krakowa, w sprawie sprzedaży — Muzeum Narodowe w Warszawie, 
Augustianów w Krakowie сеп- |bra całego kraju". 13 obrazów średniowiócznych z ko- | miało nie tylko prawo, ale i obowia- 
nych zabytków malarstwa śred Wreszcie rada muzealna ubo- |ścioła św. Katarzyny w Krakowie, Ze | тек dołożenia wszelkich starań w се» 
niowiecznego prywatnemu anty: |lewa, „ze przez rozszerzoną pu | braniu przewodniczył dos, dr. Juliusz Пи zakupienia tych dzieł, 
kwariuszowi nie przestaje za- |blicznie nieprawdziwą, bo nie |Starzyński, sekretarzowała dr. Stani-| Towarzystwo Miłośników Historii í 
przątać opinii publicznej, sprawdzoną u źródła bezpodsta |sława Sawicka, ї Zabytków Krakowa, wyrządziło Zarzą 

Oddział krakowski Polskiego | wną informację wyrządzono tej Zebrani stwierdzili jednomyślnie, że |dowi Muzeum Narodowego w Warsza 
Związku Historyków Sztuki, na | instytucji krzywdę”, Zawarte w tym piśmie zarzuty pod |wie sgk EINS палати яла 
wczorajszym, specjalnie w б adresem Muzeum Narodowego w War |szejąc rezolucje, uchwalone na podsta 
celu ое MOŻE пе Баја szawie mają wszelkie cechy społecz- |wie najzupełniej fałszywych í jedno-- 
wziął jednomyślnie uchwałę, a- nie szkodliwej i nieuzasadnionej na- |stronnych informacyj i wprowadzając 
pelującą do prezydenta m. Kra W WARSZAWIE paści, | Y przez to w błąd opinię publiczmą, Sto- 
kowa: „aby zechciał uczynić Muzéúm Narodowe w Warszawie |sowanie niedopuszczalnych metad po 
| wszystko, co możliwe, w celu |szawski Polskiego Związku Hi- |wykazało istotną troskę o los tych |lemicznych w sprawach, o których de 
wykupienia przez gminę m. Kra |storyków Sztuki nadesłał na-|cennych zabytków naszej sztuki, któ |cydować powinny względy wyłącznie 
Кома obrazów augustiańskich z |stępujący komunikat, który za-|rym wobec katastrofalnej sytuacji |rzeczowe, rozpatrywane w atmostyrze 
rąk antykwarza i przekazania |mieszczamy w myśl zasady au- |klasztoru groziło niebezpieczeństwo | wzajemnej lojalności — zasługuje па 
ich do М, zeum Narodowego w |diatur et altera pars: zniszczenia, rozprośzenią lub sprzeda- | napiętnowanie tym bardziej, gdy род 
ży zagranicę. Po wyczerpaniu wszyst- | пораз уа i bezpodstawna enuncjd- 
kich możliwości zabezpieczenia zabyt | сіа, znajdują się podpisy osób о му 
ków na miejscu oraz pozostawieniu |sokich tytułach i zasługach пашко) 
miłośników historii i zabytków Historyków Sztuki, zwołane celem za |krakowskim instytucjom muzealnym | wych, które nakazywałyby krytyczną 
Krakowa, ogłoszoną w prasie |ięcia stanowiska wobec pisma Towa- |prawa pierwokupu, z którego insty- | осепе otrzymywanych informacyj. 
krakowskiej przed kilku dniami | rzystwa Miłośników Historii 1 Zabyt- tucje te dotychczas nie skorzystały 
a posądzającą Muzeum Narodo 
wew Warszawie o zamiar па- 
bycia. tych-zabytków w sposób 
nielojalny w stosunku do Mu- 
| zeum Narodowego w Krakowie, 
| zebrała się w sobotę w Warsza 
wie pod przewodnictwem prof. 
Wr. Z. Batowskiego rada muzeal 

Muzeum Narodowego w War 
„zawie. Na posiedzeniu powzię 
о uchwałę, która stwierdza, 26.1. 

yrekcja Múzeüm Narodowe- 
so w Warszawie, informując о 
ropozycjach sprzedaży zabyt- 
ków z kościoła ОО, Augustia- 
nów w Krakowie p. głównego 
konserwatora, a następnie od- 
stępując prawo pierwszeństwa 
przy, zakupie publicznym zbio- 
rom sztuki w Krakowie, dała do 
wód najdalej idącej lojalności 
w stosunku do Muzeum Naro- 
dowego w Krakowie, co tym 
mocniej trzeba podkreślić, ' że 
żadne przepisy prawne nie na- 
адаја obowiązku zgłaszania 
zakupów do ministerstwa, lub 
uzgadniania z innymi muzeami. 

Dalej, rada muzealna stwier- 
dza, „że w myśl art. 2-go swe- 
go statutu Muzeum Narodowe 
w Warszawie ma na celu ,ріа- 
nowe gromadzenie zbiorów w 
zakresie kultury i sztuki pol- 
skiej” i jako Muzeum Narodowe 
w stolicy państwa ma nie tylko 
| |prawo, ale i obowiązek zobrazo - 
| Малта rozwoju sztuki i kultury + 
całego narodu nie tylko dla do- 


— w 


! 


Równocześnie Oddział war- 


Krakowie”. W dniu 21 bm. odbyło się w kamie- 
Równocześnie, w związku 2 |nicy Baryczków zebranie Oddziału 
- |uchwałą zarządu towarzystwa | Warszawskiego Polskiego Związku 
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Najmodniejsze futra 


Dawniej, futra, gdy zaczęto je 
nosić, miały tylko chronić przed 
zimnem, z biegiem czasu stają się 
uprzywilejowanym strojem pew- 
nej klasy i jakby godłem stanu 
szlacheckiego, uzyskując w 17 wie 
ku niebywałe powodzenie, Od te- 
go czsu moda futer wzrasta nie- 
mal й każdym rokiem i osiąga w 
ostafnich latach najbogatszy roz- 
wój sztuki kusnierskiej, Zawdzie- 
cząjąc wielkiej zręczności i umie- 


jęfności kuśnierzy, najrozmaitsze 


gntunki futer są dziś traktowane, 
jak tkanina o ile chodzi a wylane 
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| sukni), naprzykład w kolorze bron 


Modne są również kostiumy, jak 


to redingote i spódniczka z czar% 


nego agneau - breitschwanzu o śli 
cznym wzorze mory. 

Płaszcze, w obecnym sezonie nie 
są tak długie, jak zeszłego roku, 
długość ich wynosi” 3/4, 7% lub 
9/10 sukni, 

Oryginalnie wyglądają redingoty 
w stylu Directoide (długości 7/8 


zowym z agneau - breitschwanzu, 
ładnie harmonizują z zieloną su- 
kienką lub bronzową. Efektownie 
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w historii dziejów ludzkich, w A 


„Dopiero mężczyzna i | 
bieta razem stanowią cz 


Kobieta zi zÜ, 


wieka!” Kant 


Kiedy mówi się o tylu млека 


rych kobieta zajmowała zupeli 
inne stanowisko, niż to, do któj 
go teraz doszła w niezwykłym t 
pie rozwoju prądów emancypal 
mych ostatnich dziesiątków | 
napotyka się często pytanie, ( 
końcowy rozwój wypadków 1 
był zbyt szybki, I to właśnie n 
pokojące zdanie tłomaczy fakt, 
nie jedna z owych emancypow 
mych kobiet, „pracujących замо 


7 
= 


ych z pełni 76 ~C 
znalazła w sw! 
wast oczekiwai 
akieś dziwne, 1 
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= 3kytnych kobie 
= 22021 publicznw 
= о тоқа Ка 
= 2 wpłynęła na £ 
1owiska. Pierw 
jest uzyskaniı 


rywatnych poq 
mperium rzym- 
ја jest krótko- 
2 plemiongy ger- | 
zaledwie kobie- 
irzat. W drodze 
1ężczyzna, sprze 
„nudzi lub opła- 


i osobistej za- | 
"Kościołowi. U- 
rawa prywatne 
ciągu uw"żaną 
1OŚCIOWĄ. 
Яса" dwór Lud 
postać kobiety 
mia jej sytuację 
a, odsuwając ją 
reia publiczne- 


wzemysłu, wiek 
ści” zmienia ro 
rkach, przy ma 
w biurach ro- 


хэвд 
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_ Skladkomanja. _ 
_ Katolicki | tygodnik „Ко lt u ra“ % < : е? њива, | 
awraca uwage na wynik ankiety, przepto- y = Ú А | 
wadzonej w jednej ze szkół warszawskich w  _ Tue «зу Tu | 

składek. Otóż па pod- | 


r. 1935/86 w sprawie 


stawie tej ankiety. okazuje się, że w szkaie | 
tej zorganizowano... 15 składek, Oto опе: ZM 
x 24) na kopiec Marszałka Piłsudskiego w. 4.4 Ra, Da Ы ) | 
Krakowie, 2) па pomnik Marszałka Pitsud- Z | 
_ skiego w Warszawie, 3) па budowę szkół ро» ` ` 2 A 
_ wszechnych, 4) na LOPP, 5) na Fundusz : 7a cme | 
-Obrony Morskiej, 6) na pomnik biskupa Вап+ Е 
durskiego w Wilnie, 7) na gwiazdkę dla Bies Y. 8/ na wry ever Kra, 


| 

(dnych dzieci, 8) na walkę z gruźlicą, 9) na 0 0 z | 

* Tow. Caritas, 10) na Dar Narodowy 8 Maja, | BA KMN ета, /9) Aa | 

1) па szkolnictwo polskie zagranicą, 12) па | 7 / « ( | 

шыу poleskie, 13) aa Polska Macierz Szkol ER Th | 

| ną w Gdańsku, 14) na kolonje letnie dla bies 
_ dnych dzieci, 15) na fundusz, którym miano 
| czcić imieniny kierownika (zami ist kwiatów 


Це c Ч 

niowie szkoły X złożyli М złotych na bu- 3 
wę szkół)”. g'e Fe. ИР, ж” с. 
stkie te składki maja wzniosłe cele | 
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Czwartek, 15 aera. 1936 г. 
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Jak rozwija sie Kraków? 


Ronis: Krakowa postępuje 

j intensywnie, W. bardzo poważnej 
| mierze przyczyniają się do tego 
ulgi, z. jakich korzystają wznoszą 

еу nowe domy i ich właściciele. 
Zarówno w latach ostataich, jak 

11 w kończącym się obecnie sezo- 
pnie w rozwoju budowlanym Kra 
kowa. przodują dzielnice zachod- 

nie i północno-zachodnie, jak Pół 

wsie Zwierzynieckie, Czarna i No 

wa Wieś, Ta ostatnia przewyż- 

sza poprzednie pod względem ku 

batury. Na podkreślenie zasługu- 

je, że nowe budynki publiczne — 

(Akademia Górnicza, Państwowe 

Gimnazjum Żeńskie, Dom Marszał 

ka Piłsudskiego, Dom Wycieczko 

wy, II Dom Akademicki oraz bę- 

dące w trakcie wznoszenia monu 

mentalne gmachy. Muzeum Naro- 

dowego i Biblioteki Jagiellon- 

skiej) grupują się przy Aleii Mic- 


kiewicza lub. w najbliższym jej są, 


siedztwie. W ciągu br. kalenda- 
rzowego do 15 września wydział 
budowlany zarządu miejskiego wy 
dał w Krakowie 419 konsensöw 
na nowe budowy, nadbudowy i 
dobudowy (w ub. r. 337). Najwię 


mów ma wysokość 1 piętra, bo ta 
kich jest 67 domów, 54 domy' за 
3-pietrowe, 44 parterowe, 38 — 
-| 2-pietrowych, 18 —4-pietrowych, 
wreszcie 2 tylko 5-piętrowe. 


cej z pośród nowowznoszonych do | 


KAY ciągu SPORTS wyżej 
okresu. wydano 123 (w r. ub, 117) 
konsensów na zamieszkanie, dzię 


«ki czemu ilość mieszkań wzrosia' 


w Krakowie o 480 а izb о 2,470. 


| Przeciętnie zatem mieszkania nie 


przekraczają 2 pokoi i kuchni; Do 
wykończenia · pozostało obecnie 
ogółem 386 budynków, przyczem 


przewidywać można, że. 40 БН | 
z nich gotowych bedzie jeszcze 
przed zimą. Z chwilą, gdy wszyst 
jie będące obecnie w Бидоміє 
| domy zostaną oddane do użytku 
ość mieszkań wzrośnie o 2,600, | 
га izb o 6,300. Nie znaczy to у/са- 
12 że mieszkań уу Krakowie jest 
|za dużo. Cyfry, które za chwilę 
|przytoczymy, świadczą o stanie 
rzeczy wręcz przeciwnym. Оф. 
gdy np. w roku 1910 na 100 mie- 
'szkań wypadało 103 gospodarstw 
domowych, to w 1931 — 128, a w 
1935 — 125. Co. czwarte gospo- 
darstwó domowe względnie ro- 
dzina mieszka zatem. „Кајет z 
inną. Jest to bardzo znamienny * 
a niekorzystny wskaźnik i to — 
pamiętać trzeba — w mieście li- 
czącym blisko 250,000 mieszkań- 
ców (według statystyki z 1935 r. 
— 235,000 miesżkańców). Jeżeli 
mowa już o warunkach mieszka- - 
niowych, to podkreślić należy, że 
według zsetawienia z roku 1931) 
І-- 63 proc, ludności Krakowa zaj | 
muje takie mieszkania, że na E 
izbą przypadają ` conajmniej: 3 050 


5 proc. Odsetek ten utrzymuje | 
Е juz od 25 lat bez większych | 
wahań na tym samym poziomie. 


Jeżeli obecnie stosunkowo często см ке си 
| mieszkania takie nie "AAA re- 


 flektantów, to przyczyną tego jest 2 о 2 75 
(obniżenie stopy życiowej i zastój Z . А 
w. handlu i przemyśle, które nie 

| zużytkowyują większych lokali na - 

biura.. ; ( 

_ Notujac. za tym korzystne zja- 


wisko rozbudowy 'Krakowa, со 
przyczynia się do polepszenia wa 
тайком mieszkaniowych trzeba 
silny nacisk położyć na znacze- 
nie socjalne tego zagadnienia, — 
Podkreślić również trzeba szcze- 
gólna strukturę regionu” krakow- 
skiego, jeżeli chodzi o problem 
bezrobocia, Małorolni i bezrolni 
mogą tu bowiem znaleźć zatrud- 
| nienie. właściwie jedynie przy то- 


‘botach ‘budowlanych i: publicz- - 
nych. То tez rozrost budowlany / % 2 
miast naszego. województwa a 
шие)» 


Krakowa przede wszystkim w ро- 
ważnym stopniu wpływa na łago- | 
dzenie tej ‘społecznej. kleski. | 

То за“ ogólne uwagi, które na- 
sunęły się w wyniku konferencji 
Prasowej, jaka odbyła się onegdaj 
па Ratuszu krakowskim. Naczel- 
nikowi | wydziału budowlanego za 
(rządu miejskiego inż,  Bóratyńskie 
mu należą się słowa uznania i po 
| dziękowania za referat, który za 
poznał przedstawicieli prasy z za 
fadnieniem, jak sie Krakow bu- | 
gie 4 rozwija. 


OBRAZA O OBRAZY 


Stało się. Burza! Padł grom, błyskawica 

Z rąk niewiernego Abrama Stieglitza, 

Któremu przeor od Augustyjanów — 

"Tutaj słuchaczu dobrze się zastanów! — 

Powtarzam: przeor — Niemiec oczywista — 

Umęczonego sprzedał zasię Chrysta 

Nie za srebrniki, lecz złotych tysiączki: 

Trzydzieści i pięć — tak z rączki do rączki. 

A nie umniejsza to Boskiej obrazy, 

Że to nie żywy Chrystus — lecz obrazy. 
Więc zakipiało, jakby kij w mrowisko 
Wsadzit. Kultura miasta dostała po pysku. 
Toż miłośnicy Krakowa w te реду 
Zbiegli się hurmem, by nad stratą radzić: 
Bez względu na wszystkie względy 
Wojna!! Juz prezes hamować nie zdołał. 
Tu już ni lekarz, ani też konowat 
Nie może leczyć takiej rany, straty — 

Tu są potrzebne — katy! 


Trzeba wypalić na złoczyńcach piętno. 
Więc się dyskusja rwie. Nutą namiętną 
Wyjaśnia Szyszko, Dobrzycki, Kopera, 
Młodych ponosi wściekłość i rozpiera, 
Płynie wymowny nurt K. Estreichera — 
Gotowi Chrysta wywieźć jeszcze z Polski — 
Gromi Dąbrowski, straszy Dobrowolski. 
Więc dyrektory, a więc profesory, 
A więc państwowe i gminne doktory — 
Każdy do boju, jak Krzyżowiec skory. 
Lecz wyjaśniają, że za kupnem stoi 
Sam Magnifico Lorenzo — w swej zbroi 
Złotej — (bo wszakże Warszawa ma złote 
I całą Polskę kupić ma ochotę). 
Wtedy się głosy: — Zdrada!! — posypały. 
Jak to? Warszawa? Wawrzyniec wspaniały? 
Więc nos krogulczy i szpony Stieglitza 
To tylko jego pawęż i przyłbica? 
Jeżeli rzeczy zeszły na psy — na tor 


Tak osobliwy cóż pan konserwator!? 
Zrobił się tumult. Dyrektor, senator, 

Profesor, radca — czy młodzi, czy starzy — 

УМ każdym się płomień oburzenia Zarzy. 

Trzeba ułożyć rezolucję wściekłą, 

By zabolało, jak lapis zapiekło! 

I uchwalono. Lecz to był początek... 

ж 


Jak gdyby w gniazdo os kto nalat wrzatek, 
Tak w swojej dumie draśnięta Warszawa 
Wstrzesta się niby wulkan. Тгузја lawa! 
Sam pan minister przysłał swego gońca, 
By zbadać sprawę od a, b, — do końca: 
Czy ci panowie: pan Remer i Treter 
Nie są przypadkiem Szaatsverräter? 
I rychło patrzyć, jako 2 tej imprezy 
albo zsyłka do Berezy 
Wyniknie — lub też ten rząd silnej ręki 
Ześle ich w lochy i weźmie na męki... 


Dymisja 


Zasię władyka i burmistrz stołeczny 
Śle do Krakowa liścik niezbyt grzeczny: 
Stolica żadnej krytyki nie znosi! 
Panie Kaplicki! Daremny to opór! 
Niechaj mi Kraków Warszawę przeprosi! 
Swych urzędników masz oddać pod topór! 
A więc Buczkowski, Dobrzycki, Kopera — 
Za to, że każdy z nich ten bunt popiera, 
Niechaj ich miejskie pachołki powiodą! 
I niechaj giną! — (Szkoda, że tak młodo!) 
Lecz nim ich jeszcze za опе uchyby 
Okuja w dyby — 
Patrzcie! — tu Strojek, jako Rejtan wstaje 
I, choć nie wspomnian, sam pod topór daje 
Swą głowę. 
Oto są straszne wieści, hiobowe!!! 


Za to, ze Kraków chciał swych skarbów bronić 
Wszczely stołeczno-zachłanne władyki 
Swoje praktyki, pogróżki i krzyki. 


Lecz kłamstwa krzykiem nie da się osłonić — 
Więc śmiech ironii na ustach się przedzie: 
Co dalej będzie? 


ж 


Kiedyś tę burzę w szklance wody — komik 
Jakiś opisze. Będzie znowu tomik 
Biblijoteki Krakowskiej — na wieczne 
Czasy. А tytuł: «Lakomstwo stołeczne». 
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DRUKOWANO JAKO RĘKOPIS 


„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" 


wiadczenie Prezy 


w sprawie enuncjacji prasowel prezydenta Warszawy 
o tranzakcji obrazami 
w klasztorze ОО. Augustianów w Krakowie 


Tw. Miłośników Historji i Zabytków Kra- 
kowa, dowiedziawszy sie о sprzedazy 13 0» 
brazów z klasztoru 00. Augustjanów w 
Krakowie, Muzeum Narodowemu w War: 
szawie, za pośrednictwem Krakowskiego Sa- 
lonu Antyków Abrahama Stieglitza, zapro- 
testowało publicznie na łamach dzienników 
przeciwko tej tranzakcji i zdołało sprzeda- 
фу przeszkodzić, Prasa krakowska w врта“ 
wie tej od siebie głosu nię zabierała, druku- 
jąc jedynie enuncjacje Tow. Miłośników, 
przeora OO. Augustjanów i zarządu m. 
Krakowa, 

W sprawie tej tranzakcji obrazami Ета» 
kowskiemi wypowiedział się zkolei mim. W. 
R.i O. P. prof. Świętosławski, aprobujac 
postępowanie muzeum warszawskiego, osia- 
trio zaś prezydent m. Warszawy p. Starzyń- 
ski udzielił prasie warszawskiej wywiadu, 
również broniące słuszności stanowiska Mu- 
жетип Narodowego w Warszawie i podkre- 
ślając jego prawo do zbierania dziel sztuki 
i zabytków z calego kraju. 

W związku z tą ostatnią enuncjacją pozo- 
staje oświadczenie prezyden: 
ta m Krakowa, otrzymane przez nas 
dzisiaj. P. prezydent m. Krakowa pisze: 


Na łamach prasy pojawiło się oficjal- 
ne oświądczenie. prezydenta , miasta 
Warszawy, złożone na zwołanaj prze- 
zeń konferencji prasy stołecznej z wy- 
rażeniem poglądów na tle sprawy sprze- 
daży obrazów augustjańskich. 

W związku z tem, prezydent m. Kra- 


Кота Komunikuje, że nie podziela wy: 
powiedzia 826. пета 

pozlądów, а w szczególności tych, które 
podkreślają słuszno: atas 
nia starych, rodzimych ośrodków kultu- 
ralnych z dzieł sztuki i zabytków dla 


wzbogacenia niemi muzeów stołecznych. 
Jednakowoż prezydent :m. Krakowa 


| 


өө, 


Z TEATRU М. ІМ. J. SLOWAOKIEGO. Dzisiaj w 
„piątek, ро cenách- najniższych, świetna о współezes- 
nych zagadnieniach, komedja W. Wernera „udzie 
па Кгле", w opracowaniu scenicznem гей, W. Bie- 
gatskiego, зр. Karbowskim w roli. głównej, oraz 
z pp. Bielska, Romowiez, Suchecką, Burnatowiczem, 
Macherskim, Wrońskim, Żukowskim i in. 

W niedzielę po południu, pełna humoru konied ja 
І, Desty'ego i В, Bluma „Arcyszofer Ewa“, w opra- 
cowaniu scenieznem reż, W. Biegańskiego, 

W niedzielą wieczorem, interesująca i subtelna ko- 
medja 8. Raphaelsona „By rozum był przy młodo- 
| ści”, w opracowaniu ecenicznem reż. J, Karbowskie- 
go z pp.: Jaroszewską i Nowakowskim w rolach 
głównych. 

„KROWODERSKIE ZUCHY" ST. TURSKIEGO. 
Jutro w sobotę, 12 bm. aktualne w okresie przed- 
świątecznym, jubileuszowe „Krowoderskie Zuchy”, 
w których autor na tle pełnego werwy i humoru ży- 
cia przedmieścia, wskrzesza tradycyjne obrzędy ko- 


Nr. 845. Sobota, 12 grudnia 1986-7, 


denta m. Krakowa 


nie uznaje za właściwe wsżczynanie w 
tych sprawach dyskusji publicznej na 
łamach prasy i wobec tego kompeten- 
tne rozpatrzenie tych spraw i ustalenie 


słuszności wypowiadanych poglądów 
Еко! 3 —sluzbo- 
wa przez przedlozenie odpowiedniego 


memorjalu p. Ministrowi W. R. i O. Р. 
Poza tem prezydent m. Krakowa czu- 
je się jedynie zniewolony wyjaśnić. iż 
zawarty w tejże enuncjacji zarzut nie- 
udzielenia odpowiedzi na pismo р. рге- 
zydenta m. Warszawy jest о tyle ше- 
ścisłym, że pismo to, doręczone prezy- 
dentowi m. Krakowa w dniu 23 listopa- 
da, wymagało wszechstronnego zbada- 
nia całości zagadnienia i zebrania_od- 
owiednich matenjald ak, że Odpo- 
jedz ta wySiana została na ręce pre- 
кремів т. Warszawy w dniu 7 gru- 
nia, 


Jednocześnie Tow. Miłośników historji i 
zahytków m, Krakowa nadsyła nam nastę- 
pujący komunikat: 

Wydział Towarzystwa: Miłośników 
Historji i Zabytków Krakowa, rozpa- 
trując na posiedzeniu z dnia 9 grudnia 
1936 r. sprawę sprzedaży obrazów z kla- 
sztoru 00. Augustjanów, uchwalił jed- 
nomyślnie, co następuje: 

„Wydział Towarzystwa. Miłośników 
Historji i Zabytków Krakowa z uzna- 
niem podnosi, że dr Józef Muczkowski 
jako prezes Towarzystwa, oraz w całej 
swej działalności publicznej i publicy- 
stycznej z nadzwyczajną energją i gor- 
liwością od kilkudziesięciu lat działa na 
rzecz strzeżenia wartości kulturalnych 
Krakowa, przekazanych przez prze- 
szłość i wyraża mu z tego powodu naj- 
szczersze uznanie i serdeczne wyrazy 
wdzięczności oraz stwierdza zupełną 80- 
lidarność z tą jego działalnością”. 


lądników. W rytmie piosenki i tańca ujrzymy pery- 
petje rodu Gzymsików, który ciętem słowem i dow- 
cipem łamie. zaśniedziałe przesądy 1 manje wielko- 
ści шісі państwa Kłaczków. 

Na te srebrne gody autora, Stefana Turskiego, 
który od 80-61 lat wierny jest rodzinnemu Krako- 
wowi, teatr wystawia tę najpopularniejszą jego 
sztukę, w inscenizacji takiej, w jakiej odbyła się 
premjera przedstawienia przed 25 laty. Doborowa ob- 
sada ról, opracowanie sceniczne reż. J. Karbow- 
skiego, orkiestra pod batutą dyr. Wallek-Walew- 
skiego. 

OTWARCIE „SZKOŁY ZDROWIA“ W KRAKO. 

WIE. Wczoraj nastąpiło otwarcie „Szkoły Zdrowia" 
Ubezp. Społ. i Pol. Czerw. Krzyża we własnym lo- 
kalu przy ul. Dunajewskiego 5. Dr. Medyński przed- 
stawił cele i zadania placówki: szerzenie zasad za- 
chowania zdrowia, opieka nad matką i dzieckiem 
oraz organizacja „przyjciół zdrowia'*. Westerner- 3 
kład wygłosił dr. Biernacki na temat pr wee 5 


Am 


reas 
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tygodniami podaliśmy pierwsi wiadomość w for- 
mie kategorycznej, ze Janusz Kusociński -- 
triumfator Olimpjady w Los Angeles i najlep- 
szy niewątpliwie sportowiec polski, którego ka- 
геге sportową uważano za skończoną, wyleczył 
już zupełnie, dzięki troskliwej opiece dra Levi- 
toux i gruntownej kuracji swe chore kolano i 
rozpoczął regularny trening, 

W wiadomości tej zaznaczyliśmy wtedy, że 
Kusociński jest już dzisiaj zdrowym człowie- 
kiem i może normalnie trenować, o czem jeszcze 
na wiosnę mowy być nie mogło. Stwierdziliśmy 
także, że trening zimowy uważać trzeba za pró- 
bę i dlatego do wiosny roku przyszłego po- 
wstrzymaé sie nalezy z jakiemikolwiek wnio- 
skami na ten temat. 

Wiadomość nasza wywołała wtedy dosyć ży- 
wą ale i dziwną reakcję. Zamiast bowiem cie- 
szyć się z tak pomyślnego stanu rzeczy, w kil- 
ku pismach warszawskich starano się zdemen- 
tować naszą wiadomość i nadmieniano, że ,ро- 
głoska" (tak wtedy określono wiadomość na- 
szego. warszawskiego korespondenta) jest... fat- 
szywą a conajmniej . przedwczesną. 4 

Tymczasem w czwartkowym numerze „Prze- 
glądu Sportowego* wydrukowany został arty- 
kuł Kusocińskiego, który potwierdza całkowicie 
naszą wiadomość z przed miesiąca. Kusociński 
oświadcza w tym artykule, że trenuje dwa razy 
w tygodniu zupełnie regularnie od 1 listopada. 

Jedno z pism popołudniowych, we czwartek 


z rw 7 on УЗ CHA 
dodając następującej treści wstęp: „Janusz Ku- 
sociński powraca na bieżnię. Taka rewelacyjna 
wiadomość rozeszła się dziś (czyli w pięć tygo- 
dni po wiadomości „IKC.“ — przyp. Redakcji) 
rano w Warszawie“. 

Z okazji potwierdzenia przez Janusza Kuso- 
cińskiego sprawy swego powrotu do normalne- 
go treningu raz jeszcze wyrażamy swą radość 
i życzymy mistrzowi olimpijskiemu powrotu do 
dawnej znakomitej formy oraz powtórzenia 
sukcesu z Los Angeles na arenie w Tokio w bie- 
gu 10 km czy też może w biegu maratońskim, 
w którym Kusociński mógłby, naszem zdaniem, 
pó przebyciu specjalnego trzyletniego treningu, 
liczyć па najzaszczytniejszy 2 laurów olimpij- 
sich. 

Wiemy doskonale, że Kusociński umie treno- 
wać i zna świetnie siebie i możliwości swego or- 
ganizmu. Jesteśmy zatem pewni, że Kusociński 
trenować będzie bardzo uważnie i ostrożnie. 
Ograniczy się on z pewnością obecnie do biegów 
naprzełaj jedynie dla oddechu i wytrzymałości, 
nie zaniedbując naturalnie tak koniecznej. za- 
prawy gimnastycznej. Po dokładnej zaprawie zi- 
mowej, Kusociński będzie mógł na wiosnę po- 
wziąć decyzję co do dalszych planów treningo- 
wych. 

Niewątpliwie wszystkie jego późniejsze ewen- 
tualne starty traktować będzie nasz olimpijczyk 
pod kątem przygotowań do Igrzysk olimpijskich 
w roku 1940 w Japonji. 


Afery piłkarskie tematem obrad Ligi. 


Warszawa, 10 grudnia (A. Sz.), Na posiedze- 
niu Wydziału gier i dyscypliny Ligi PZPN. we 
czwartek wieczorem zastanawiano się m. in. 
nad sprawą pisma T. S. Wisła (Kraków), która 
odwołała się do Ligi w związku ze znaną uchwa- 
łą zarządu Krakowskiego Okr. Zw. Piłki Nożnej. 

W piśmie swem Wisła podkreśla, że uchwała 
Krak. OZPN., rezygnująca z graczy Wisły przed 
meczami międzymiastowemi była niesłuszna. 
Wydział gier Ligi, traktując tę sprawę łącznie 
z wypadkami, jakie miały miejsce na meczu 
piłkarskim Liga—Kraków o puhar Polski, posta- 
nowił wystąpić z wnioskiem oddania całej tej 
sprawy łącznie z aktami, Zarządowi PZPN z proś- 
ba o załatwienie jej w stosunku do zarządu o- 
kręgu krakowskiego. 

Rozpatrywano także głośną sprawę wniosku 
zarządu WKS Legja odnośnie do amerykańskiej 
wyprawy czterech graczy Legji: Martyny, Cebu- 
laka, Nawrota i Drabińskiego. Legja zapropono- 
wała rozszerzenie dyskwalifikaeyj, nałożonych 
na tych graczy, na całe piłkarstwo, Wydział 
gier wstrzymał się na razie z decyzją i posta- 
nowił najpierw zasięgnąć opinji czy sprawę wy- 
jazdu graczy Legji do Ameryki traktować nale- 
ży jako przekroczenie przepisów amatorskich 
(przyjęcie pewnego rodzaju premji za grę w 
drużynie „Batorego“. w postaci wyjazdu do 
Ameryki), czy też jedynie jako wypadek cry 
tych graczy bez zezwolenia w drużynie niezrze- 
szonej zagranicą. 

Liga otrzy mała od K. S. Śląsk (Swietochlowi- 

ртіепіе o ukaraniu gracza Goda przez 


Wydział gier rozpatrywał na temże zebraniu 
sprawę dorocznej nagrody Tow. Ubezpieczeń 
PATRIA „га grę poprawną“, Postanowiono w tej 
sprawie zwołać posiedzenie komisji nadawczej 
nagrody na dzień 17 bm., przyczem wydział wy- 
stąpi na tem posiedzeniu z wnioskiem o nadanie 
tej nagrody drużynie krakowskiej Wisły, której 
zawodnicy w ciągu całego sezonu mieli najmniej 
kar (tylko jedna nagana). 

Zarząd PZPN zawiadomił Ligę, że w związk 
z prowadzonemi dochodzeniami o przekupienie 
gracza Mrozka (Śląsk) przez członków Dębu, Mro 
zek został aż do ukończenia dochodzeń zawie 
szony. 

Wydział gier Ligi wyraził swą zgodę na przej 
ście gracza Józefa Pazurka z Garbarni do Dębu 
a gracza inż. Olewskiego z Wisły do Cracovii. 


Doreczne Walne Zgromadzenie 
Ligi P. Z. P. N. 


6 stycznia 1937 r. odbędzie się 
zenie Ligi Polsk. Zw. Piłki 
będzie i nazajutrz, 17 


W dniu 
walen zgron 
kontynuowane 


anie odbę ine się w sali konferencyjnej 
Porządek dzienny ze 

pI WY. e і wybór prezydjum: 
sprawdz nie pelnomocnict delegatów; 3) od 
nie protokolu z poprzedniego walnego zebra 
4) odezytani prawozdania z działalności za 
WG i D, j udzielenie: a 
rjum ustęp п 2 ; 5) wręcze 
ріотбу deleg n trzech 
tabeli © 


Str. 6 


Wtorek; 3 listopada 1936 r. 


Nr. 303 


60-lecie Muzeum XX. Czartoryskich 


UZEUM XX. Czartoryskich w 
Krakowie — jeden z anjcen- 
niejszych klejnotów starej sto 

licy — dobiega w tym roku sześć- 
dziesięciolecia istnienia. Dnia- 1-50 
grudnia 1876 r. zainstalowana w da 
wnym klasztorze Pijarskim „Biblio 
teka Sieniawska XX. Czartory- 
skich" połączona ze zbiorami hi- 
storyczno - artystycznymi i archi- 
walnymi, przybrała nazwę „Zbio- 
rów XX. Czartoryskich w Krako- 
wie”, zmienioną wkrótce na „Mu- 
zeum'. Dowiadujemy się, że oko- 
liczności nie pozwalają w tym ro- 
ku na uroczysty obchód jubileu- 
szu tej instytucji, że w przygotowa 
niu jest wydawnictwo pamiątko- 
we, które ukaże się za kilka mie- 
sięcy. Niechże je poprzedzi kilka 
słów wspomnienia. 

Muzeum powstało — jak wiado 
mo w Puławach. W pierwszych !a- 
tach po trzecim rozbiorze, wśród 
strasznej prostracji duchowej upad 
ku wiary w samo trwanie ujarzmio 
fieśo i rozdartego narodu, księżna 
fzabella Czartoryska w „Świątyni 
Sybilli” stworzyła coś w rodzaju 
„narodowego pamiątek kościoła” 
i wypisywała na nim godło „Prze 
szłość — przyszłości", przeniesio- 
ne dzisiaj do sali wejściowej mu- 
zeum krakowskiego. „Зубин“ po- 
święcili utwory poetyckie, poza 
największym Woronicza, Niemce- 
wicz, Dmochowski, generał Sokol 
nicki (był wierszopisem, sztycha- 
rzem etc.), Morawski, Kropiński i 
innych legion. Przez pierwsze trzy 
dziestolecie XIX w. była „Świąty- 
nia Sybilli ze swymi pamiątkami 
miejscem świętym patriotyzmu pol 


skiego, krynicą wiary w jutro. Tam 


wedle słów Dmochowskiego śpie- 
szyli Polacy, by „w pamiątek ko- 
Ściele... straconą ujrzeć Ojczyznę”. 
Obok „Domek gotycki“ gromadził 
dzieła sztuki i pamiątki obce. Do 


skarbów własnych książęcych, lub. 


odziedziczonych "ро Sieniawskich 
przybywały przedmioty skupywa- 
ne z całej Europy, zewsząd zno- 
szone w darze przez pietyzm, przy 
jaźń, ambicję ofiarodawców, ze- 
wsząd wreszcie przez zalozyciel- 
kę wyjednywane niestrudzonymi za 
biegami. W archiwach, pułaskim i 
sieniawskim do dawnych papierów 
Czartoryskich i Sieniawskich przy 
bywały masy nowych związanych 
z świeżymi dziejami nasześo kra- 
ju. W bibliotece zbiory wspaniałe 
księcia generała ziem podolskich, 
choć uszczuplone niedawno przez 
podwójną katastrofę Powązek i 
Puław przez Moskali spustoszo- 


nych za Kościuszki, szybko, celo- 
wo, i wszechstraanie, ciąśłym sta 
"татшет sędziego mędrca bogaciły 


się i rosły. Tymczasem zaś wielki 
jego syn książę Adam Jerzy podej 
mował kontynuację dzieła: od 
króla szwedzkiego wyjednywał са 
danie szeregu rękopisów, niegdyś 
z Polski wywiezionych, — po zgo- 
nie zaś Czackiego zakupił cały im 
ponujący porycki zbiór rękopisów, 
z „Tekami Naruszewicza” i z archi 
wum ostatniego króla. Po zgonie 
ojca stwarzał z „Biblioteki puła- 
skiej ХХ. Czartoryskich istytucję 
naukową w dużym stylu, z wyda- 
wnictwami własnymi. Na dużą ska 
lę kopiowano dla niej w kraju i na 
obczyźnie zwody całe źródeł dzie 
jowych, powstawały teki puław- 
skie, dopełnienie naruszewiczow- 
skich podstawa zamierzonej wiel- 
kiej pracy nad dziejami Polski. 

Wtem przyszła rewolucja listo- 
padowa i wojna 1831 r. Rosjanie w 
Puławach, część Biblioteki zagar- 
пета, wywieziona. Rosjanie wy- 
parci, Początek ewakuacji Biblio- 
teki do Warszawy. Wracają. О 
Puławy biją się nasze oddziały z 
kozakami, by ocalić reszte. Wszy 
stko już niemal znalazło się w War 
szawie (w wozowni pałacu Staszi- 
са), gdy Warszawa pada. A w Pu 
ławach, pod „Sybillą” i w sasied- 
nim Kazimierzu u OO. Reforma- 
tów zamurowane zbiory z „Sybil- 
li" „Domku Gotyckiego”, gdy Pu- 
ławy skonfiskowane, a za zbiorami 
śledzą Moskale. Jak to uratowa- 
no? Można mówić о cudownym 0- 
:caleniu. Latami odgrzebywano — i 
wynoszono po nocach, rozwożono 
furami chłopskimi przykrytymi sło 
mą lub drzewem, po zaprzyjaźnio- 
nych domach, przemycano za kor- 
dony, częściowo i do Krakowa. 
Zgromadzono zbiory w Sieniawie 
i znowu stąd uciekano z nimi do 
Krasiczyna i do Paryża, gdy z ko- 
lei nad Sieniawą zaciężyła ręka au 
striacka, Kierowała tym genialnie 
księżna Anna Sapieżyna, teścio- 
wa księcia Adama, — najczynniej- 
Szym był oficjalista puławski, póź 
niej bibliotekarz w Sieniawie Dru 
ziewicz, któreśo pamiętnik jest bo 
haterską powieścią o zbiorach pu- 
łaskich. A Rosjanie dochodzili, 
gdzie to znikło' „różnie badając” 
puławskich oficjalistów i sługi. Od 
badań tych zmarł sędziwy kustosz, 
Gniewkowski. Znęcano się nad Ru 
prechtem, ojcem | późniejszego 
członka Rządu Narodowego. Ni-` 
czego nie wykryto. Niczego nie za 
brano. Ale w ciąśu długieśo pra- 
cowitego życia na tułactwie ksią- 
że Adam pozostawał w niepewno- 
ści zupełnej co do losów przewa- 
żającej części tej bezcennej spuści 
тау. | 

Zebranie |е) 2 rozproszenia prze 


wujace cos 


w Krakowie 


szło jako zadanie па syna księcia 
wojewody, 
Gdy kończyła się historia polity- 
czna emigracji, a zaczynała zara- 
zem historia autonomiii 
skiej, 
zbiory w Galicji i tutaj wskrzesić 
instytucję puławską. 
się na Kraków. Zaczęło się (naj- 
pierw w Sieniawie i Paryżu, po- 
tem w Korniku) gromadzenie roz- 
proszonych zbiorów, odzyskiwanie 
depozytów. Z jednym, smutnym wy 
jątkiem, którego lepiej nie wymie- 
niać, wszystkie domy przechowy- 
skarbów pulaw-" 
skich, święte te depozyty przeka- 
zały wiernie właścicielowi. 
moyscy z Klemensowa i Podzam- 
cza, Sapiehowie z Krasiczyna i in 
ni). To i owo zniszczało, jak zbro- 
je kosztowne, zamurowane w Kle- 
mensowie, śdyż o kryjówce zapom 
niano, jak bardzo cenna część ar- 
chiwum zmarnowana 
rzeczu przez bezmyślrość i tchórzli 
wość administracji. Ocalone z rąk 
moskiewskich, zbiory przeszły je- 
szcze 
jak przy pożarze Krasiczyna 1852 
їр 
1871 r. 
stawne obrazy Rafaela i Leonarda, 
przez długi czas w alkowie jakiejś 
z mnóstwem innych przedmiotów 


księcia Władysława. 


galicyj- 
książe postanowił zebrać 


Zdecydował 


ze 


(Za- 


w Między- 


jedno 


niebezpieczeństwo, 


„jak w czasie komuny paryskiej 
Ale i w Sieniawie samej 


NEK 


zamurowane, cudem uniknęły ni- 
szczącego działania mrozu i wilgo 
ci, Wreszcie znalazł się punkt sta 
ły dla tych zbiorów tułaczych „м 
Krakowie, w centrum naukowym, 
pod bokiem Akademii", 


Dnia 13 listopada 1874 r. stanął 


układ między Gminą Miasta Kra- 
kowa a księciem; miasto oddawa- 
ło na muzeum część starych mu- 
rów z arsenałem, basztami Stolar- 
ską i Ciesielska 71 
Książe dokupił sąsiedni klasztorek 
po-pijarski. Wszystko odrestauro- 
wał, częściowo przebudował i o- 
zdobił. W tym pomieszczeniu sta- 
roświeckim bardz) szczupłym jesz 
cze, zebrały się zsiory w ciągu lat 
1876—7 1 udostęprione zostały ba- 
daczom i zwiedzaącym. Z czasem 


odwaszkiém. 


powstał ро drugie stronie ul. Pi- 


jarskiej palac XX Czartoryskich, 


mostem krytym ztiazany z klasz- 
torem, — w pałact zbudowano sze 
reg nowych sal nazbiory muzeal- 
ne. 

Bogaciły sie zbiry nieustannie, 
głównie wysiłkien właściciela i 
twórcy muzeum, dzięki któremu 
przybyły całe dziły nowe: egip- 
ski, starożytności jreckich i rzym 


skich i inne — przyciągały już cen 
ne dary i zapisy, jak nieśdyś Świą 
tynia Sybilli Rozrastała się syste- 
matycznie Biblioteka. Instytucja 
stawała się znowu warsztatem ba 
dawczej pracy naukowej, promie- 
niejącym poprzez kordony na całą 
rozdartą ojczyznę. 

Dnia 7 października 1880 Rada 
Miasta Krakowa, uznając, że „dla 
miasta tego ozdobą jest i chlubą 
posiadać w murach swoich Mu- 
zeum tak niepospolicie piękne i bo 
gate” i, że „dla naukowego życia, 
jakie się tu skupia i rozwija, jest 
іо | nieocenionym pożytkiem", 
chcąc dać księciu Władysławowi 
należny dówód „słusznej i wielkiej 
za ten czyn wdzięczności" zali- 
czyła go do grona honorowych o- 
bywateli król. stoł, miasta Krako- 
wa, Dyplom zredagował Stanisław 
Tarnowski, podpisało prezydium i 
wszyscy członkowie: Rady. 

Troską było księcia Władysła- 
wa, by instytucji, której twórcą 
był i duszą, zapewnić byt trwały. 
W tym celu właśnie wszczął kro- 
ki, celem stworzenia Ordynacji Sie 
niawskiej XX. Czartoryskich. Ist- 
nieje list cesarza Franciszka Józe- 
fa I do księcia Władysława, pisa- 
ny po francusku, bo w tym języku 
korespondował cesarz z Czartory- 
skim, przyrzekający mu poparcie 
w urzeczywistnieniu jeśo zamie- 
rzeń co do majoratu, mającego za- 
bezpieczyć przyszłość jego galicyj- 
skich zbiorów". Taką byla geneza 
Ordynacji Sieniawskiej i takim 
jej przeznaczenie. List cesarski та 
datę 30 listopada 1888 r. — ordy- 
nacja powstała po latach dziesię- 
ciu, aktem z 17 stycznia 1898 r., 
już po zgonie swego właściwego 
twórcy, w wykonaniu jego woli, 

Od zgonu księcia Władysława 
w 1894 r. właścicielem Muzeum 
jest książę Adam Ludwik Czarto- 
ryski, od roku 1898 ordynat .sie- 
niawski, kontynuator wielu prac, 
przekazanych mu przez ojca i dzia 
da, a w pierwszym rzędzie tego oj 


cowskiego dzieła. Za jego już rzą” 
du rozszerzyło Muzeum swe po- 
mieszczenie prawie w dwójnasób, 
wzbogaciło znacznie swe zbiory, 
w lwiej części darami księcia ordy 
nata, jego małżonki, księżnej Marii 
Ludwiki z Krasińskich, oraz inny- 
mi darami i depozytami rodzinay- 
mi. Wreszcie w ostatnich latach 
ugruntował książę byt instytucji, 
przenosząc na własność ordynacji 
ogromną ilość przedmiotów, będą- 
cych dotąd jego depozytem pry- 


watnym. 
Przechodziły nad Muzeum nowe 
burze dziejowe, — wypadło raz je 


szcze wywozić naicenniejsze przed 
mioty w obawie przed bombardo- 
waniem, były czasy ciężkie pod 
względem finansowym, stopniał ka 
pitał, z którego odsetków utrzymy 
wało się Muzeum, — nie stawało 
па to dochodów Ordynacji. Utrzy- 
mywanie instytucji spadło cięża- 
rem na barki samego Ordynata. 
Wymagało оНаг z jego osobistego 
mienia, Tych nigdy nie szczędził. 
Nie dopuścił, by w wolnej ojczyź- 
nie dzieło to doznało jakiegokol- 
чех uszczerbku. Obsadę nauko* 
wą instytucji powiększył. Uzupeł- 
nianie konserwacji, opracowywa- 
nie, udostępnianie zbiorów stale 
posuwa się naprzód. Podjęto pu- 
blikacje, tyczące się zbiorów. Zgo 
dnie z tradycją ma stale książę Or 
dynat paru stypendystów z pośród 
uczącej się młodzieży. Muzeum słu 


ży po staremu kulturze рој еј“ 


nauce polskiej i powszechnej świa 
domości narodowej Polaków i do- 
bremu imieniu polskiemu, budząc 
zawsze szacunek, często zadziwie- 
nie u obcych. i 

Dziś, gdy zawisła nad ordynacja 
mi groźba zniesienia, nad dobrami 
śroźba wywłaszczenia, tu pełni 
się do ostatka obowiązek moral- 
ny, czyni о wiele więcej, niż kazał 
by obowiązek formalny, zawsze w 
zgodzie z dewizą rodową: „Bądź 
со bądź”. 

A. Z. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU Dra LAVERA 
sq dobrym środkiem dla uregulowania 

żołądka, usuwają obstrukcję, są łagodnyny 
Ж naturalnym środkiem przeczyszczającym 


о. 


Przy swędzeniu сіаіа i WYRZUTACH SKORNYCH 
KREM 
kosmetyk usuwajacy WADY NASKÓRKA tak u dorosłych jak | u dzied 


„LAIN - AGE” 


Nr. 303 


Szlakiem min. Poniatowskiego (2) 


Wtorek, 3 listopada 1936 г. 


Potemkinowskie wsie 


| 


Stodola osadnika, 
A linii Kornatowo — Cheł- 


mno jest mała stacyjka 

Stolno, Jest ona właśnie 
celem mojej podróży. Stacyjka 
taka jak tysiące innych na Po- 
morzu. Czysta, porządna: spo- 
kojna, Interesuje mnie jednak 
tylko wieś Stolno, w niej bowiem 


zatrzymała się wycieczka parla- | k 
mentarzystów z p. Poniatow- | 


SKIM, ро 
Przy rampie widzę długi 
sznur wagonów towarowych. 


Ładują do nich teraz buraki. 
Jest to widok, który spotyka 
się na każdej stacyjce pomor- 
skiej. Wszędzie buraki i bura- 
ki, Ładują dwory i gbury. 
Na placu za stacją widz 
“nowego, jasnego swą Św 
zoscia, drzewa. Tam składa sie 
budulec na поме osady, +, zw. 
tu popularnie  „poniatówki”. 
Dowiaduję się, że drzewo to 
przeznaczone jest dla powsta- 
jących osad w Grubnie. Wła- 
śnie przyjechał jakiś pan na 
motocyklu. To przedsiębiorca, 
który te domki buduje, 


Ide jednak dalej, Ти ше ша) у 


co. się. „dłużej 
Kieruję 
wan folwarku Stolno. Mijam je 
i widzę dokładnie stojące po- 
fad szosą budyneczki o zupeł- 
nie odmiennym charakterze. To 
за te właśnie „poniatówki”, Tu 
była wycieczka parlamentarzy- 
stów. 

Budynki są już prawie ukoń- 
czone. [Dwie „osady z brzegu 
mają nawet budynki inwentar- 
skie otynkowane. Widzę płotki 
z patyków, takie jakie widzi się 
wszędzie, poza Pomorzem lub 
Poznańskim, 5 

Budyneczki wyglądają ładnie. 
Świeże drzewo na brązowym 


zatrzymywać, 


tle pomorskiej gliny, i z kon-| 


trastem czerwonego eternitu, 
którym kryte są dachy domów 


| Schodzę na rolę kierując się do 


zali. 


się w stronę zabudo- š 


Jakieš dwiešcie metrów od 
drogi widzę orzącego chłopa. 


niego. Dwa lekkie koniki cia- 


| gnq jednoskibowy pług, kowal- 
| skiej roboty, Brnę w mokrej 


ślinie, która z moich butów, 


г oblepiajae je tworzy jakieś po: 


tworne bambosze, 
| — Panie Boze dopomóż, — 


| Bóg zapłać, 


Papieros dopomaga do za- 
warcia bliższej znajomości. Za- 
czynamy rozmowę. Wypytuje 
się o wycieczkę parlamenta- 
rzystów, 

Owszem była, zatrzymali się 
przy pierwszych dwóch osadach 
z brzegu, Bawili piętnaście mi- 
nut, Pytali się, czy jest im do- 
brze, czy są zadowoleni. Oczy- 
wiście, że ВК. W Galicji było 
o wiele gorzej. Ale tu jest im 
też ciężko, Inne zwyczaje inny 
raj. 

Pytam się dalej o wycieczkę. 
Uśmiecha ве | pobłażliwie, 
Właśnie te dwie osady z brze- 
gu wyszykowano, dwa chlewki 
otynkowano, Gwałt i rwetes tu 
był okropny, robili dzień i noc. 
Sam pan starosta pilnował, na- 
wet i p. minister był dwa tygod- 
nie wcześniej. Ogrodzié też ka- 


1 "Коју Sie wala ale to 
wiadomo było, że na długo one 
nie były potrzebne. Tynki na 
tych dwóch budynkach, także za 
czeły już pękać, 

Posłom osady podobały się i 


owszem, bo też wyglądają te 
domki dość ładnie. Lecz o to, 
jak się będzie na tym gospoda- 
rować. nikt się nie pytał. 
Pytam się o gospodarkę. W 
zeszłym roku trochę zasiali, ale 
mało, bo nie było czasu, Żeby 
przeżyć, musieli: zarabiać furma 
nieniem. Uprawa bardzo ciez- 


a. 

Mierzę głębokość oranej ski- 
by. 4 cale, 

— Czy nie za płytko? — py- 
tam. — A pod co pan orze? 

— A no pod buraki, głębiej 


"konie nie radzą па tej glinie i 


po takich górach. Ale czy to kto 
nam powiedział, jaka tu będzie 
gospodarka? To jest całe nasze 
nieszczęście — mówi i wskazu- 
je batem na konie — wszystko 
poźrą, a jak im dobrze nie dać, 
іо піс nie uciagna na takiej zie 
ті, 

Brnę z powrotem do szosy. 
Zatrzymuję przejezdzajacego 
gbura i pytam o drogę do Grub 
na. 

— Tam jadę, niech pan sia- 
da, podwiozę. 

Oczywiście korzystam z za- 
proszenia. [Dwa rosłe. ciężkie 
konie idą wolnego truchta. Roz 


a- | mawiamy o nowych osadnikach. 
zali to każdy ogro-| 


“— Te „powodziany” (tak na- 
zywają osadników na Рошо- 
гга) nieszczęścia nam naprowa 
dziły. Nikt tu na całym Pomo- 
rzu nie znał nisdy kakolu, nie 
było go wcale. Dopiero zeszlego] 
roku jak swoje żyto posiali, a 


mieli widać siew zanieczyszczony 
tym zielskiem. Teraz zaczyna 
się ono wszędzie rozprzestrze- 
таб. Pan wie, со fo znaczy ką- 
kol dla rolnika. 


O kradzieży polnej też nikt 
dawniej tu nie słyszał, teraz 
kradną tak, że na polu musi 
ktoś ciągle pilnować. Wypasają, 
тібса, noszą, ciągną, jak mogą. 
Okradani są wszyscy. Dwory i 
najmniejsze nawet gospodarstwa 
Niczego upilnować nie można, 

Jak robią w ziemi? Wystar- 
czy spojrzeć na pierwszy z brze 
gu siew. Wa płytkiej podorywce 
zasiano żyto. Ledwie troche 
wybronowano. Oczywiście, wy- 
cieczka z ministrem Poniatow- 
skim w pole nie wychodzi- 
ła wcale, zatrzymali się tylko 
przy zabudowaniach. Budynki, 
to jeszcze nie gospodarstwo. Z 
tą ziemią to nie łatwa sprawa. 
Teraz to mogą jeszcze paprać: 
bo odebrali z majątku ziemię w 
kulturze, ale co będzie za dwa, 
lub trzy lata? 

Gdyby im dano ziemi po 15, 
lub po 20 hektarów, to wtedy 
co innego. Wtedy można utrzy- 
mać dobre konie, można stoso- 
wać płodozmian odpowiedni, 
ито 
sposób dobrze gospodarzyć. 

Tymi swoimi konikami nie ob 
robią tej ziemi. Zaperzy się i 
tyle. Już jest nawet zaperzona, 
tu długo na to nie trzeba cze- 
kać. 


Str. 5 ` 


Typowa „poniatówka', 


NOWE OBSZARNIKI! 
Jak rozparcelowano parę lat 
temu Paparzyn, to każdy wie- 
dział, że ziemi nie zmarnuja« 
Porobiono osady ро 15 hekta- 
rów, wybudowano porządne mu 
rowane budynki, osadników u- 


mieszczono przeważnie miejsco 


wych. Dziś każde gospodarstwo 
dobrze idzie: konie maja ро 
dwa i to mocne, krów ро 41 6, 
ziemia dobrze obrobiona, uros 


dzaje mają nie gorsze od пал. 
szych. Ale to się p. Poniatow* 


skiemu bardzo nie podobało. ` 

W zeszłym roku, jak przyje* 
chat na Pomorze, to zawiezli go 
do Paparzyna. Myśleli, że sie 


ucieszy, jak dobrze zagospoda- ` 


rowane osady zobaczy. Ale 
gdzie tam! Rozezlil się strasz* 
nie i na urzędników krzyczał: 


Wy ті tu nowych obszarnikow | 
robicie, pałace jakieś siawiaciel== 
"Od tego czasu zaprzestano 

na Pomorzu tworzyć osadv 15° 


ha i mamy tylko 2.5 і 8 hektaro 
we, Osady po 11 lub 12 hekta-: 


rów tworzone są tylko na żie- 
miach słabych i z nieużytkami. | 


Stanislaw Mierżeński. | 


O RZĘDU licznych świąt 
narodowych włoskich, do- 
szło jeszcze jedno: święto 

„marszu па Rzym”, W dniu 28 
października rb, faszyzm wkro- 
czył w rok piętnasty swoich 
rządów. Wobec „czterdziestu 
wieków" historii półwyspu Ape 
nińskiego, jest to zaledwie dro- 
bny ułamek czasu. A jednak 
„marsz na Rzym“ był wydarze- 
niem, które zaciążyło nad po- 
wojenną Europą, 

Do założenia pierwszych „ła- 
sciöw" istniał jeden tylko nowo 
czesny ruch rewolucyjny: Ко- 
munizm. Zatriumfował w 


Rosji 


w formie oficalnych rządów 
europejskich. Hołdowały one 
ideałom demokracji parlamen- 
tarnej: niektóre bardziej „na 
ргамо" reprezentowały kieru- 
nek konstytuctino - monarchi- 
styczny, inne dardziej „па le- 
wo', pewien rich radykalno - 
demokratyczny Faszyzm wło- 
ski był pierwsym politycznym 
ruchem rewolwyjnym antikomu 
nistycznym. 

Po faszyZmi« pojawił się sze 
reg „faszyzmör" czy „pseudo- 
faszyzmöw" winnych krajach. 
Spójni między nimi nie było. 
Faszyzm poprzz infiltrację gru 


fentotto Ottobre | 


Uwagi krytyczne w rocznicę faszystowską || 


mianowicie w rozwoju „państw 
totalnych”, Przed 1922 r. było 
jedno „państwo totalne": Rosja, 
ale ze względu na specyficzną 
doktrynę, obcą kulturze euro- 
pejskiej posiadało zdecydowa- 
nych zwolenników wśród zapa 
leńców i ludzi o wschodnich 
kategoriach myślenia. Kto wie, 
czy jednak to wszystko już nie 
było i czy prototypy państw 
totalnych, nie istniały w histo- 
ги. Oczywiście, że tak. Ale ży- 
cie było mniej skomplikowane, 
a przez to ingerencja państwa, 
zresztą zawize niezupełna, we 


wszystkie dziedziny 


mnie ше” 


niepokojące formy przybrały | 


w Niemczech. у 

W dziedzinie gospodarczej, 
rządy Mussoliniego dążą do roz 
budowy gospodarki narodowej, 
plasując ją w ramach swoisten. 
go ustroju „korporacjonizmu , 
faszystowskiego, opartego o 
ideę solidaryzmu społecznego. 
Mimo silnych tende 4:yj autar- 
kicznych, rozwój gospodarczy. 


'Włoch pozostał zależny jednak 


od fluktuacyj miedzynarodo- 


wych, czego dowodem była a- 


statnia dewaluacja lira. й 
W dziedzinie kulturalnej, 


